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P OLS K A A KADEMJA U M[EJ~T NOŚ CI 

W YDZIAL FILOLOGICZNY 
R0 7:PHA W Y TOM LXI - Nr . 3. 

Eugenjusz Kucharski. 

Chronologja komedyj i niektórych 
pomniejszych utworów Al. Fredry 
(Praca pned9tllwj.mll przez 86kretorza nil pO$icd20niu Wyd~. filolog. d. 9 lutego 1920 r.). 

Ohrotlologji utwo r..)w i"redry dot!jd naukowo nif! badano. L inja 
twórczego rozwoj u wi,.lkiego komedjopisfln:a jest do dziś nieustalona; 
nie ?:fiam)' }J!iżej ,ie.i wznicsien, załamań i spadków; njadaM jasno przed­
Iltawiajl\ się nam poszczególne fazy twórczości. Nie wiemy na pewne, 
które lata pnczytac. Z" płodne, R. które za jałowe lub wręcz za głodowe, 
którym okresom ż.rcia przypisa(~ jako;eiowo n atężenie energji twórczej, 
a którym jej osłabienie czy upadek. Ostatnio poświ~cil tej sprawie ki lka 
uwag prof. [gn. Chrzanowski IV swej pięknej książce o komedjach Fre­
d ry I . O pierujf\c się jednak lUl. datach pierwszych przedstawień, tak za­
wodnych) gdy chodzi (j ustalenie czasu pIJwatania danego dziela) uie 

mógł z natur y rzeczy wyczerpuć kwestji, stanowiącej poza t em jedynie 
zagadnienie uboczne jego dzida. 

Obowi:!zek bliżs7.ego zbadania tego zag/ldnienia .nnrzucuły mi dwie 

sprawy, l'OZpoczęte jeszcze Pl,zed wielką wojnĄ, a oiedokonane dotych­
czas: rierwsze to praca nad monogra.(j.'ł o Fredrze, a drugie to przygo­
towane w 1'. 1913 wydanie "l,biorowe komedyj Fredry. które miało się 

ukazll.c IV zhiorze "Nasi wielcy pisllrze" u Westa w Brodach 2. Wydanie 
miało być niestety nie naukowe. ale popularne, z!Wpatrzone jedynie 
w krótkie w8t~py historyczno-literackie. IN układzie tekstów prngnf\;łem 

jednak ustalić p"rządek chronologiczny. przywrócić lIat~py. zniS·tczone 
przez cem'.lll'ę i lIsunĄt\ 811.mowolne wtręty cenzorskie. Z tego powC\clu m u-. 

, 19n. Chr~lLnow.ki: O krm'łdjlJch Aleksollril"1J /o·n!l'·r!. W Kr!łkow;e. "likI. 
Aklld. Umilljętllo~ei 1917, sa. 38-4-0 . 

• W cbwili wybuchu wielkiej wojny by ł nn ukończeni ll IOIU " :IHlczęto drugą 

korektę· 
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sialem Się zapoznać ze spuściznq rękopiśmienną autora. Wllukowie poety. 
zarówno Pani Marja z F I"edrów Szembekuwa w SiemiauiCllch (pow. kę­

piński), ja~ i Pan LeOIl Szeptycki w Przylbienell, pozwolili mi łaskawie 
korz)'s~ać :Ile s.wych ~.biorów, za co ilkłaclfun Im na tem miejscu ser· 
{lcczne podziękowanie. 

Dziś po pięeiolellliej pi'zeszło przerwie~ gdy jedno z mych zamie­
rzeń odsuwa się w dalszą przyszłosć, a drugie (wydanie) prawdopodob. 
nie wogóle nie dojd7.ie do skutku. pragntt choć w części wywi,}zać Rię 

II podjętego zatłania. UjeuHlą stroną ohecnej pracy jest to. że piszę h 
na podstawie zapisków i notatek, poczynionych jeszcze w r. 1913 i 1914, 
niejeden więc szczegół mógł ujść mojej uwagi wtedy, niejeden może 

wyleciał mi z pamięci. Odkładać dalej jednak niepodobna, bo niewia­
domo, czy i kiedy nastanie moż!ilVoJć pracy IV warunkach dogodniej­
szych. Może to niewiele, co Illlrazie jest możliwe, przyczyni się choć. 

w szczupłym zakresie do wyjaśnienia dziejów twórczości wielkiego ko­
medjopisal-za, może ostrzeże przed niejedną omyłką, bez tego nieunik­
nioną, a może zachęci do dalszych poszukiwań grono badaczy fl'e­
drawskich, które w ostatnich c~.asach wzrosłu tak pokaźnie uietylko li­
czebnie ale i jakościowo. 

• • • 
W ar(',hiwum przyłbickiem rękopisów poety okazało się niewiele: 

1 ) autograf pamiętnika frrZ!! po trz!J, uwzglL;;dniouy swieżo pncz p. M0-
ściekieg6 \'II nowem w)duniu tego dzieła, 2) bruljon komedji Z Prze­
m,ll~la do Przeszol/'G i 3) nieznuczuy fragmellt j:lki~jś zaczętej sztuki f'ran­
cll .·.kiej. Pozatem zawierało archiwum prr,yłbickie jlr6cz pl1miątek 1'0-

d~.iOJ.lych ciekawy, a przewtl.7,nie Ilieog:loszon)' materjał biograficzny. 
Zu \jdował się tutaj: 1) pamiętnik córki poety, Zofji hr. Szeptyekiej p. 
t. JVspG1JUlienin lat ubifl,fJI!Jeh, ogłflszany jut IV wyjątkurh 11 po dyle­
taneku (z opuszc.teniem faktów clla historyka literatury ważnych) przez 
\V!odzimierza Kozlowskiego 1. 2) Dr,iesięr listnI\' FI'. Kisielil'\likiego z lat 
HUl-1825~ znanych wprawdzie już Biegeleisenowi, ale nieogłoszon)'ch 

w jego I)Uwagllch wydawcy!! prr,y lwow:>kiem wydaniu uzi~ł, gdzie po­
diWO listy Kisjcliń.~kiego późniejsze 2. 3) Kilkauflście listów brata Henryka 
do poety, z ~ych tylko pierwszych pięć J 1817-1824) pl'zynDsI nieco 
szczegół6w biograficzllych, wszystkie późniejsze, pisllne z zagranicy, mają 

'Zofjn hr. Szeptyckll: WSflomni611ia ctkJ.:i Q ojcu.. Ga~etll UlIrodowll (lwo",_ 
ak:L) 1904 ur. 89 i u. 

l AL hr. ~'rndry: Dne/a wyd"ł dr HeOfyk Bi~gelei8en, {.,.,Ów. Nflkłnd6tn K~iiO­

gMni polakiej 1897 l -V. Niektóre . wyjątki wCl';e~ninjuycb li~t6w Kj~ieliuskiollo [>"']­

tor1.;l:1 już S t, ti c II n li r roP 1).1' I (I w B k i: Z pap/el'ów JW Fredrze_ Wyd. lL Kruków 19CXJ, 
~S_ 38 4(. 



(·harilkter cZ)'l:Ito o::lobi:lty. prywatny i lLi~ wzbogacają niczem IllhlZ)'ch 
wiadomt)sci o poecie. 4) Pismo. !lkl'e~lone ręką iony, ZO(li hr, Frcdro­
wej p. t. Ostatltie ('hu'jle Al, hl'dry, opiBfllIe rfh! j/'!/o ŻOII!!. 5) Kartka, 
:-Ik rt'Jlon!l ręk/\ iony. II. zawieraj'lCll. pllmi~tlle daty 7. jego zyciu (tlzczc;(1l 
lilij watnil:!j8zy, Ił. niczllIluy: pocqtok )l(ldróży wloskiej F'rcilry ~ 13 lutego 
1824"). 6) List J, ~. Kamiń-ikiego dl) poety 1. 1833 r. w sprawie krJ' 
rocdji D!I!i::r.lfł8. 7) Kilkanl\~cie Iist,;w Mirm:kil'g'o z Włoch IV sprawie 
RYII//Jl/da (Uujmunda Mnicila), S) Pu." listów TlI.d. \VlIsilcwskicgo z lut 
184i:!-1845, lKol'.ie il'h lInll.Jdujlł sil; w Ossolincum, klJdcks Nr. 4363 
p. t, "Listy 'rad. Wllsi\uw~ki\'gl}, ~)l Z"lcdwie j t' d e 1\ wlntllloręczny li!!t 
poety do .;)·ns., .Inna AIE\kllllndrll )\ 1849 r. \-'rz(>('_luluy list dawneeo Da· 

poleończ,ykll. do "ynażolnicrl.", pitllHly ('ZI1SU kumpanji węgierskiej. Co 
się IItalo z H<ltllltli '\lak"YlIliljana Fredry i KisiOliilskit·go. podlluemi 
w wyjątklu·h przez Blt:~elcitlen,\ w jl'g(J wyclalliu, niewiadOlllo_ Nic na· 
potkałem ich uni w Pr)\yłhi(~II('h, ani w Siemi'wicach. 

Ar('hiwUIIl sleminni('k,(' opr(jcz kilku 8zczę81iwie do('hnw~nycb uli· 
szów, zll.p{)willdlljl\c~ch pit'n\l()\ć przed!ltłlwit'uia. zawil'rA prawie wy· 
I:\cznie r<:kopisy. Lic)\bll i('h lIo~ć pokaźna_ ('lItcrdzidr.i kilka pozycyj, 
jednll.kz(' liczba uultlgmfów lIieZIlIH'ZIlIl.. Wi~ksllo~" dzieł, ZWIM7.CZi\ ogło· 
szonych po śmierci, ~lI.warta jl'st w kopjach, nit:ra)\ kilkllkl'utnych, do· 
kOllall)l'h ręką OUCIł Tutaj lIllwud spotkał lJli~ znaczny, Po bruljonach, 
planach i pil'rwslI\'ch n;utnr!t nicktór\'c.h komt·d,\'j obiecywałem sobie 
wiele, spodziewałem ~ię uzysbc wgllld hli:l;szy w 8zczf'góły ~lrll.cy poety, 
zro7.umiec genez~ jedny<,h utwOI·ÓW. a z ('harnktcru plSIlUI wyprowndzió 
wnioskI o czasie powstania inny(·h. Nadziejt\ te zawiodły w duiej Inil'rz6 
ebor niezupełnie, Bruljunów. pllln(',w i pll·r\\·s1..\f'h rzutl)W brak prllwie 
w zupełn()~ei, ('o wi~(,I'j nltwel dIn k"m~dyj. ogł()lizonych za żyt'ill nie­
ma już WIelu z ty('!t autogl'uf,iw. którami posługiwnł !lił;' Biegeh,ist'll, 
ogłallzając warjanty, plauy i piOrWII1.ll rlluty w SW{'-lll wyd.mlU, Pomimo 
tego zdekolllplctllwallia rękopisy arr!tiwum siemianit·kiego zawit'rajl\ jusz(\ze 
niejeden ~zcwg6ł, w druku pominilJty. a pl'1.ed:ltawiajl\cy dla badacza 
powIliny inten'" nRukowy, Gdy :lllwurte w rękllJlIHtleh tulejl'l)\}cb dane 
zestawi si\; z ffi1\terjałem już ogłoswnym'. z clIailOpismami w=,pólrzc,;nemi, 
z r~kopisami i li8tami. wpntwdzie nio ogło~wncm i, all' dostępnemi IV bi· 
hljotckl\ch J)ublic)\l1)'eu (OslIolincurn i Bibljutcka uuiwl'rsyt('('ka we Lwo­
wio) mninll dać obraz chrunologic1.ny w prz}'uliżcniu dośc wierny dla 
,komedyj, ogło~l:Onycb za iycltl, mnioj dokładny dla utworów Jl()~llliel·tnych. 

, II. lliegttleiBcn l'ua,'" Ol'!/d'ju'cy w I ... ow.kiafll w,d"nio a 1897 t. '!'ttnlh: 
Z ",itZMJ/ttgo pamlflllika Al, Fredry, Hibl. war ... , HI9:ł. T. II, - 81. !S('hnilrr·Pa· 

plow.ki: Z papitrdll' po F'r,drze. Wyd, II Krak6w Uebelhner i ~I', 1900. 



6 

ROZDZIAŁ I. 

Wiersze ulotne i próby młodzieńcze. Pierwszy okres 
twórczości ko medjopisarskiej (1818-1823). 

\Vgl"a w autograf)' pozwah u:\ttllić cza:i po\V:;tan;a nicktón'ch 
wUlrllzy i po~z.\'j ulotnych z ukraitl pocz'ltkoweg-o. Omawiając niegdyś 

w swej mludocirllH'j pra('.y utwjJr)' r(}Ull:ln~yczne li'redry t, mogłem ozna· 
czyć ich początf'k Illl rok 182~. nJlicr:.ju(· siE< na kurespondencji pf'cty. 
Dziś datQ nwrt można pr-tc:-Junąc. o wiele wstecz. 'rak Illlprzyklad (,ka­
zuje :lię, że już \'f)'rIIŹIUC rumant}cwlt blllh,da Hed/l"igG p"lV~ttl.ł)l. jesZ{'zc 
l grudni! 1811) ruku. Jest OIltL WpiS/UlU W t. zw. I\iiif!::kf dla )/lllie iiU­

IIU'gO. Jest to grubllzy I\ollltn,k in 4.°, roprawllV, :;kładahcy się niegdyś 

7,e 173 kart liczbowlln~'ch, rn.na"wrly IV afC'hiwum sicmiuDickiem sy­

gnaturą: L~,I'. \Vpisywał do niegn IKleta już na czysto niektón' wie .. .-;ze 

i listy dawnil'j~'le. chOt1 zt\.f'zl~1 uiy\vnć tego lIotntlliklt dopiero (,d ... 1817, 

jak swiadczy OIIpis. położony jego rękl\ na pierwszej kllrrie: Ułowki 

uicr.~zy i p';$m różll!l('h , !\Sif!zkfl ph·rw~::(I. f)lIill 1 (Z/TuTa 817 II' 7Jif'li­
ku/uj Wi.~lIi) AHiqika dla /loli(' SlIlllI'f/o. 

Z kodeksu tego k{)rz~-:ltltł Hiegcleisen, wydaj/lc publLka('.i~ IlZ nic.­
wanego pami~tnikn Al. Predry"2. Dziś harUz .. wiel6 kart w tpn k". 

dekBie brakujl" Zostu/y wydarte lak. Ż(' pOI.<l:'lta/y t.\'lkIJ szers7.C niello­
dzil'rki prz~' grzbiecie l) :lzt-'l"I,kuśri t Ó Ctn. Można na nich odczytać. 

niekiedy poc7.!1tknwe wyrazy ni .. któl·y,·h wiersz)". Brakuje tu ('zęstlJ ka.rt 
takich, któn ch zawarloM ogłosił już o.vI Uiegelt'isen w lIWtlj publika(\ji 
2 1892 r., 1'0 świadczy, że lIlusinno je w~drzeć dopiero później. Ballada 

J(edu'iga jest wpisanI!. 1111 karhwh 111 b Uf> 11: 110lli za przyk/udem 
Niem('('wicza nie późniejszy swój określnik 7!b1dlltda" ale dtlll/II Przy 
końcu utworu, nl\ kan·ie t lob WypiS'lllll ,lilia l' X'· 819 Jalwif9 Aj: 

W t Y III I'\alllym kud!jksic na karl.l:l.ch l .. UL- 143a :t,(,::ltllłlt wpi::lana 
..YQC bezsel/lla. Wolne fłwl/{lczl;mie (iJthego wiers2'tlll l/il'l'y/llolt'!l1I1 PI'1.yta­
czam poezl\tek tej parafl'lw.~" opatrz(JII)" 111\ czele ~.Ill\kowłlni('m rvtmu: 

_v_vt_vl_v 

O złośliwII, luba Zosiu! 

Cóz6m \r,lIIi n powiedl; pr1.6,·le 
Żt·ś wydal mnie nil IIlQkl 
Żeś 7.lllm 11 dane słowo? 

I t. d. 
YJ'lumaczellitl ,lo llltl mu daty, a e na podstawie dat utworów, wpisanych 

, F,'ed,.o jako rOll/ant!!k. P,uni~\uik lit~r>lcki .. R V. 1906)~. 277 o,ob. o,lh .• 

I.",ÓIl 1901 l, lS. 
t Bjbljoltlka w. runwllca 1892. T. II "enyt I lIlaj •. 
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bezpo~rednio przed niem i po niem, można powiedzieć, że zostało Wpl 
Haoe do kodeksu w Jatwięgach między 23 marca a 7 kwictnitt 1820 f. 

Po kilku kartach, dziś wydartych, zuajduje się Dtl karcie l ó2a 
koniec wiersza (zwrotka uósta i siódma) Sm, któr.v zaliczyłem swego 
czasu również do utworów rODlantyczD'y('h Ji'rcd,'y, Nosi 00 datę: 20 
kłCiet. 820 Jat. Niema go w wydaoiu zbiorowem dziel poety, chocilł? 

w postaci bardzl) zmienionej był drukowany już w "UaliczlI.nillie" Chi". 
dowskiego z 1830 r' l stamtąd przytoczyłem jego treści na swojclll 
miejscu l. 

Nil karcie 16ób midci się piękny Śpiew pogrzebowy, zaczyutl.łl\C\ 
się od słów: nJuż eię niema moje dzit!ciV'" Ciekawy przykład 8zcl,t:rej 
ludowości zarówno w pomysle jak w formie. Utwó.r;; ten, wzorowany II.' 
pogrzebowYl'h nzawodzcoiltch" wiejskich kobiet. napisany również w 1820 
roku, je~t opatr1..0Dy datą: 20 7·'· &20. 

CZtl.:I l)()\v~tallia choćby tylko tych ('zterech wierszy potwierdzI! fI' 

post wiele z moich wywodów o romantycznych upodobuniach l .kłn •. 
nościuch naszcgu k{)lDcdjoIJi~urztl IV pierwszym okresie twórczf)~ci, gdv 
próbował wycieczek w file~wojską mu dziedzmę liryki i epiki. 'l'łunu\cz\ 
Dam Dudto powód, dlaczego rOlllantyzm wyciskał swe piętuo nawet 11:1 

d~iele jeglJ już z swej i~toty tak malo lIromantycznem'" jak kOIllt:djll. 
Na karb iliady zaliczyć te utwory~ trudno, gdy się zważy, żt,> powstaw!l.l,\ 
one na. trzy lllta przed pierw8zcmi tomami Mickiewicza. 

Zeby już do drobuiejszych utworów nie wracaĆ. 1I1"'ostujemy tutaj 
luh uzupełnimy daty niektórycll wieruy, podune mylnie lub OpUSl:CZOIII' 

IV wydaniu warllzawskiem 1. 1880 r. Poprawt:k dokonywumy DR podstawie 
wlll.lllloręcznego rękopisu poety, oznaczoncgo w archiwum ~iemiallickiern 

syg. _\ t a 'ZUtytułowunego Poezijt. 

Wiersz Polowanie (Do Kazimierza .}ob/lmo/Cskiego nosi datę 1820. 
Jeszcze PoIsk(( flie zginęła pochodzi 1. 1832, a nil:' z 1830 r., jak podallo 
.... pierwodruku (Dzieła XlII. 21). Stary śpiewa~' ma dalę 185ó, z te~u 
samego roku pochod7.i Bone~ Westchnlcnie, napisany z powodu zgonu 
bratanki (nie siostry jak pnypusz{·.za Chrzauow:iki) Sewtryny z Fre­
drów Skrz)'ńskiej. Wiersz ciekawy przez to, że popta oglo~il go 
druk.iem współc7.c~nic, mimo iż z zasad)' utworów swych już do 
druku nie przeznaczał. Westch1lienie było lIapisnne w styc:o:uiu 185r' r. 
w Paryżu, stamtąd zostało przesłaue redllkcji Czasu, która ogł,,­

ł!iła je bezimiennie w numerze 26 z pi"tku 2 lutego 1855. \Vartt,by 
przej rzeć roczniki póżniejsze, C1.y przypadkiem uie zawierajll ODe illu~ dl 

, Fredro jfl~o ,.omfll$ty~. Pamiętnik lit. 11 281 i odbitka l. 17 . 
• J. t,;hnallo.,..ki l. c. u. 26-81. 
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utworów, oaruszają.cyeh zasadę milczenia I. Wiersz Kwiatek biał!J zostal 
pucz poetę opatrzony mylną datą 1823 roku, jest on ,j rok póżniejszy, 

na podstawie inn}'cb danych wiadomo, ?e poeta pr1.ebywał we Florencji 
w 1824 r. (o czem uiżej). 

• • • 
Wainiejszll od wier';7;)' ulotnych jest cbronologjll komedyj Fredry. 

~wieżo odoalel.iona i ogłos1.ooa drukiem prM'''. p. H. CelJnika pierwsza 
komedja Fredry lutryga Ila prędce, jest zlIopntrzolla w datl} 1 k,oietnia 
1815. Data CjWIl stanowi hel.w,\tpienia niesp"dzillnkQ dla każdego bio­
grafa I!'redry. Na pod~tawie bowiem materj!Ilów, do d.,.iś znao)'ch, tru­
dno było po!łądzac FredrQ z 18U') roku o jakieJ powllt.niejszo aspirl:H~je 

literaekie. Pisywllł w owym czasie przy~odne wierszyki, jego rozwiązłe 
turpia naleią do tych (a nit: do ]lÓżniejs1.ycb, wbrew ś willdcctwu L. Jabłonow­

skiego) czasÓw, Przyszly pocta wiódł j~8ZCZt: wtedy tryb życia nieu­
stuluny. Drugą połowę 1814 r. po powroeie 7. l?r.'l!lcji spędził w Wit:­
dniu; pod kooie<, 1814 widzimy go juz 111;1. wsi, li wuja Dembińskiegu 

w NienaJowej, W przemyskielll. Póżniej ojcicc stara si~ go wprowadzić 
zwolna do zajęe g"slłOdllrc1.yeh, obwozi go po kużnicac~ w Oiśnie 

i po folwarkach. )'lOO Warszawy nie jadę, gdyż nie widzę poeo, będąe 

od 1I1użby uwolnionym. Myślt; jedynie tt'raz. jak się do roli wzi"ść (1) 
będzie ... jadę oz ojcem do źt'lazny <!) jego fabryki wzgłąbs'l. Karpatów ll -

pilne do JÓz. Grabowski(>go pod konie.c ISl4 r. 1 Począt(>k 1815 spędza 
młody eksrotmistr7. nllpoleoń;lki na hulankach we Lwowie. Wrltz z nie­
dawnymi towarzyll1.ami broni. oficerami wielkiej o.rmji, !l1.al('je w c1.8sie 
huczotlgo karnawału Iwowl!kicgo 1815 r. )'lU nas tu we Lwowie bardzo 
dużo tego roku było młodzieży. z który<,h najwięccj było wojskowyeh -
byłem jak w dobrym garnizonie. Dzieli w dzień na kar­
nawał tańcowano i ja także musiałem, zapiąwszy się w atłasowe 
p .... i, skakac jak opentany (!)" - pisze do tego lIamego przyjnciel& 
i kol egi 17 ularra 1St!) ze Lwowa I. Dane biografiezne potwierdzaj, 
wiec w zupełności wyZTIanie poety. złOŻOM w autobio~rafji, te pierwszą. 
"wą próbę komedjopisarilką rzucił nprawie bez namysłuII. Powstała ona 
widocznie od uiechet:nia, w dniach wytchnienia po szale taneczuym Ów­
cze!łuego Lwowa. w chwila<,h wolnych od zabaw i przyj·ec tuwarzy­
skich, które mają wtedy jt:~zcze niepneparty dla mego urok i pochła­
nillją go cnłkowicie. 

, N .... ie wi.domo tylko o wiernu "I',awo. pr .. wo, j&u~~e prawo", te byr d.u· 
kO'll'aDy w ~CllAeie" 1\ 23 grodoia 1866 r. SI, Sch. Pepło .... ki: Z pnpitorÓ .. itd. 103 . 

• Li" Al. t'red r, do Jó .. llf. Grebo".kiego • 29 grudni. 181ł. _ Hkp'. wty d" 
J&U}4 GrQbfllo~ki.go i j,go ŻMII. kodek. Ollolio('"", ~r. 4.t86. 

a lamże. 
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Czasu powshm;a /ln; też tebtu dwu innych próh kOlllieznych. na· 

pisanyoh p6iniej, mianowicie komedji Kwita i wodf'wilu Teatr '/(I lea~ 

fru. do dzi~ nie zllnmy. Z autobiog r<\fji r"rerlr.v wiadomo tylko, Żl' po­

wata/y one już po IIII'-Udze na prrJ.r!e Il przed Gddhabem. 
KOJllf'dje, które Jlowstały po tych tr1.e"b próbacII, wl"hodzą .lUZ 

w skład d\\lut<nnowego wydania wiedeń"kieg-t> z 1826 r Sl~ one wydru­
kowIlDe w llast~ruj"cym p,jrl.ądku T. T. Geldhab. Cud7.0ziemcz.\1.I"Il. 
Damy i hUl.ltry , ZrzęllnoAć i przekora; 'l'. IL MIlŻ i żonII. Nowy Don 
Ki~zot, L;~t, Pif'rW8Z11. lf'pRz/ł. Odludki i p0f'ta. Og,Słl'1n zawier;lją pierw­
JlZf' dwa tumy kOllwdyj d z l ~. w i t,; ć. Nawet dllt pClw;erzchownegu ZIlI!. w('y 
widocznem j,'st odl'll1.u, że I'netll: poł"Zl\dkując !lwe komellj 0 dn druku, 
kil:'>rowałl'ię w ich kolf'jnym układzie nie Tlastępstwem {'hrono­
lo f!; i c z n "111 ale wzglydcm na objlOto';d poszl'zeg-ólnych dziel i tom6w. 
Prócz tcgo deC'ydowah· tu jcucze w7.gl"dy jakolic;: poeta ('hda! unlknl\~ 
nagromadl.en;'1 w jedn)'1II tom;".. komedyj tlłUŻiOzych, II. tv drugim zd 
>'Ilmych j ednoaktówek. \Vzględy ttł h~ty dlali mial"odajne nietylko przy 
pierWS'I'.t!ffi wydaniu. ale decydowały ouc takic o układzie utworuw 
t. zw. po~micrtnych. ponądkowl\uy('h do drukll w późnej i:ltaroŚci. Rt:­
kopiHV archiwum Miemiunickiego, choć często dokonane ri;;ką 0I;c.1. nO:lzą. 

na okład.kach tlalepiollt' kartki, nit któr.vc h pOOhl starl'zą. driącą. ręk" 

\vypisywał oprócz tytułu dziel, rzymlIką liczbę tomu. do którego je pl'Ze­
z.naczal. liczbę porU\dkowl\, oznaczajqcą miejsce dzieła w obrębie da­
nego tomu i liczbę stronic utwpru. 

lli;kopis, zawierajł\,cy pIerwszych dziewięć komedyj Fredry. wchu­
dzących w skład wydania wil'deńskief!;o 1'. 1826 roku. 7.najrlowal si~ 
w Wiedniu jU7. VI' październiku 182Fl r. Świad{'z)' o tem list brata MQk~.\'­
miljana do poety. pisany 22 paidziernikll 1825 ze Lwowa l . Jest w tcm 
dowód, że wszystkie wyżej wymil'oione komedje były ostatecznie wy­
kOljewnc i gotowe do druku już przed pnździernikil'm 1821). Na tej 
pod~talVie moina pn.yjfj~, dIn nich koniec wrze~n;1t 1825 jako oajpóź· 

niejszy In·/lli/II/s ad guem. 
Jnne dane pozwalają granir{' koól'o w'l niekt6rych z. tych komedyj 

przt'lIun!l,ć jeszcze dalPj wstecz. Mamy wyraźny dowód. Żf' poeta z za· 
miarem druku noRił się jf'8ZC7.t" w 1823 roku. Kazał wtedy 8porząd7.i~ 

star!l.nną i czytelnl\ kopję swych utWr.rÓIV i oddał ją do renzury lwow­
iikiPj, która swoje imprimałllr położ.yla. (po skreśleniach i " poprawkac'h") 
24 kwietnia J824 2• Rękopis ten znajduje się IV prz~ch()waniu Bibljoteki 

t OgI0,"o01 prze:. 8iegeteilfolla W 1'Il'agath ICgdawcgl. c. I. 192: ~Wcsoraj ode. 
hnllly V r o. II fi II: t na twoje konu!dje po.el.m ci, kochan1 A tpkoaodrze ... • 

2 ,hol,rimatof "od lind 3 grllti! Eg1eml'tare hieher ablurtlhr('lI. Lomberg d. 2+ 
Ap.it 1824 W;ni\\'art'r~. Bibt. ""iw. wc Lwowie. I{od~ .... rkp •. Nr. 702. 
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uniwersyteckiej we LWOIVit', oznaczony po ~lVietem ~katalogowuDiu Xy. 
70:!. Jegt to książka in 4-11 IV (lwu trHllllch, op'ltrzona na karcie tytu­
łowej każdego tomu wyraźn'ł dat, 1823, zlI.wiera jednak tylko szcst> 
kOllled~'j W tomie I. mimiei się: Pan Geldhab, Zr~ęclllośC i przekora, 
Mąż i 7,oml, IV tomie II: Cudzozietn('z~zna, Now.\' Dno Ki!l7.ot. Picrw!l7.a 
le psza. Brak tu zatem trzeeh IJtworl'llV) zawart\"ch IV wydaniu wicrll'li­
łlkiem, mi;J,nowicie Odllldkuw i poety. Dam i huz(lI'("c, a wr eszcie Ustu. 
Awiadecrwo W"rIlŹIH'. że te trzy komedje powstah- flopi('ro po r. I 82:i, 
a IlIlWt't po 2-ł kwietnia 1824 (dahl cl>nzu r y). 

Rozpatrzmy hliżej aUla p"wstalllu owych !l7.esciu kOUl('rlyj, 7,Rwtlr­

tycll w n,kopi>11C z 18:?3 roku. Gd~'by l'Ii" nit· rO!lilldalo tyeb danYl'h. 
jakie III/Ully (wyznanie pONy, du.ty picrwtlzych pr1.cdstawif'ń). II trzeha 
był" ('za~ w;naczllć na podstawie językR i stylu. to 7. pewnością k Rżcly 

st)' li stH, (1I1e tylko ~tyli~tfl!) poczytlllby za pie-rwltzł\ komecl.ię F'redl'Y ,l1r:a 
i ŻOIlł;. Alb"lvicm ta dl)skonałt~ komedja, arcydzieło klllllrKlzycji i lel'h· 
nik i, piAAn:l jelit jlOzykiem raiA,('o niepopraw{l)"m. Rm się w ni('j od xnl. 
li(' ~'znl{Jw, UUCI'ZR 1I111ustwn zwr<ltów n Itk/adni ('zystu frun,'uski('j. "1\ 
\Ił niej całe ustęP)", o kvlr.vch ktoś złośliwy mógłby powiedzieć, Uak 
powielh.ilLno [) KaMie), że pro!tzq ~ i ę, ażcby jf\ wyrazie po polsku. 

A jednak mimo niNlomagań j~zykowydl J/fża i ion!J 1.:1 pierll'szll 
z komedyj. które ł>Ol::tll ur.nał godnemi druku. musimy uwatac naual 
Geld}llIfJCj Cus pO\l"st<lll1/l. tej komC'dji oznacza !tię IJOWszee hnie na pod-
8t!l.wie autobiografji (!I W r. 181!) napiŁ<alem Geldhabll" ) na rok 1819. 
Nie je~t to jl'dnak oat:l. dnkłncłnll. Gcldhltb powsluł istutnie o rok 
wcześniej, bo \v r. 18 18 1. Taką a nit-' inną. cł;!tę. umie~zezonl\ na kareie 
ty tu/owej, nosi tlutllgraf tej kOllledji. przechowany w ar('h iwum Ki('­
mian iek iem i opatrzony sygnaturą 1,~1'. Nie jeBt 10 bruljol1, ale auiog-ruf. 

już przepil:lany przez poetQ i n"~zący liczne, choć nicdlugic, n ajc7.ę~l· i e.i 

jednowy razowe poprawki, poczylli'me jego ręką. 
Autografu Zrz!-duości i pr.ukory, Mr:a i ŻOl/y, .\'oICego j)01l f(isl:Qla 

w zbiot"acb n ie spotk ałem. Na podstawie korcspondt'llcji Ki\;ieliusk iegn 
i dat pr7.edstawieu można przyjąć, że powstawały oue w tej kolei) jak 
je wyi.ej wymieniłem. W łiśeie Ki s ielińBk iego, pisanym r; Warszawy 
29 czerwca 1822 r .. zuajdujemy miejsce! nf:l stępująt"e: nDo dr.isiejszego 
dn ia j eszcze tw oi(' b sz~uk Os;ul!ki nie otlebrnl ... '" Na podl:ltawie n&, 
8t~pnego listu KiBieli oskiego (z 12' puździe rnika 1822) dowiadujemy się, 

że temi oczt:'k iw auemi sztukami były: z,'zed1lo$ć i przekora oraz Aowy 
D011 JGszot. Obie więc musiały powstać przed czerwcem J 822, skoro 

, Trllfpi" o:r;P llc Ky l tę duo, .Ie nie podał :hód. ła. I~ i e ~ e I e i I ft n: .Althander J!'r_­

dro, W8tOP do D. i e l. 'l', I, 26. 
I 'rruci $ uędu lill, doeho\lfany w /lrtlliWUIII prz!/lbidtiem. 
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w czerwcu otrzymuje p"eta jui odpowiedź na swój liKt. który 'l.apo­

w i 1\ d al ieh wysianie do Wllrszawy. Przypus:.tc7,am. że Z"Zfd)/ość i prze­

kfJl'a pochodzi jeszcze 'l. 1819 Illh 1820 roku. No/l'!! DOił Kiszat jest 
pó.iniejs'l.y, juk to zobaczy my niiej 

Powodcm, :lIe pOl'ta tak późno. bil dopiero w czerWCll 1822, wy8)'­

lul Zrzędność i pfzelcol'~ d'J wystawienia IV ·Wars·"'awie. hyla bardzo długa 
'l.wroka'l. w.1i1tll.wieniem Ueldhaba. Komedh t~. napi8anl~ IV 1818 r" zawiÓ7A: 
poeta do Wal'~7,awy je~m'ze 1819 r.; Pl,zedloiyl ją do oceny O",ińskiemu i Mo­
rawskiemu, cheilll bO''I'iem wyslu(',h:d~ sądu ludzi. uch'Idz1lcych za p'~­

W8){E,l IV li łerat'kim świ('cic. 
11 jednego tuy okty I~dwie ",.yiebralelll, 

80 awoje bllj ki z (>i~~lyru wygłaszllł ZlIpdell'(; 

A finalnie I'óll,!'ębkiem .kolkzyl Da odprawie 
Że I'IJdobnyd, Geldb.bów nie mamy w W"r~,"wiG. 

Drugi zd, nioruch",,,)' ~l"'yk u8!rekuty, 
Który z tej NI""ej j~d",:j z(l,W8Ze śpiewnI nIlty, 

lhl,f wyrok. ZIl dy lllll'ier, atrament ~u blao)', 
l aui duwn lYi('~~j, Pro lIlel/jonQ. 

Ostat~('znie otrz.ylllill lViU(,(IZuie (JU Osińskiego przyrzeCt;euie wysta­
wienia Gelr/ltalia, ule nIt spełnieuie tej (jbietuic)' prz)' zn(\llcm lenistwie 
Osińskiego jll.ko dyrektora teatru! musiał czekuć ('ule dwu. łata, bo ai 
do 7 paiclzicrnika 1821 r. O teatralnem przyjęciu tej sztuki \V Wltr­
sza wie donosi Kisieliński pr/.)'ja.cielolVi w dwa uni ]lll premjerze. ,.,Do­
czekaliśwy się przec ież W}RIUwien111 tweg() Gefd/wba, pOliyłam Ci ko­
chany PI'zyja~ielu afisz!, ażcbyś wiedział, jak byly rozdane role i Ku-

I Nit 1~"i"llYo Oeiu.kiogo olulo nM~ek" Ki.iali"lski w Hw)'eh li&tnc\,. ~dllje ~l~, że 

w IYI), w~ględ~ie był on tylko eelren, w:r.rA •. uwskiej l'"lrlic7.lloh:i: .Nie "wionyn, jak eię 

ten tzłQwiek opllśnił. publio~llośti cal" jed z niego niekontentll. i W"~yscy Z!C~IJ 8ubie 
bnrd~o, zeby mógł :.<bar,krlltowllł; i I)yre~<'ję t~IHralną puulld<l-. (I S grudnin H:l221. 

AriI;/; Ibn do"howd al~ w uchi",.,m .iemia"ickillm, prl!llIc •. am jegu udl'i8: 

D~i,j II" NIEIl7,IELł;, to je" do;", 7 l-'ażd~iernika 18::!J Haku 
DANĄ B1~DZ1E 

NOWA KOMEJlJA 

w S Aktllcb. Oryginalni .. wihn~rn napisaolI. I.od tytulem: 
PAN GI!:LDRAB 

czyli 
:-;panouony Przyb)'~~ 

O~eb)' : 

p_ G"ldhab, Przyby~?' ~panonony J 1'''11 1< udlicz Piórko, Alllykwl.ry"u 

Kommiullut ł'lorll, Córka jeg" 

Xi1lię HHdoslnw 
L"lru1Dir Rotmiatrz 

JI'IIDDIl ~lieny,'nka 

Jl:'an I)muuewoki 

. J Pau As •. perger 
Major, pn1jILciel Lnbornirll JP.l:Izytunnowski 

Liliewicz,llrlyjaciel Xięcill JP. Zulkowski UJ 
Konia, Inttlldent ,.JPlin tiwiergocki 

Krawiec. 
Kamerdyner 
l..ok~y . 

l:Icenll w Wllnu",ie .., lJemu Palla GeJdhaba, 

,JPlln Zielirl~kj 

JPan Jastrzębski 

JPlln RywlIcki 
JPan ~[u8zyrlijki 

JPan Krzesińwki 

i Atin II góry i u dol" obeię1Y, odl".dln więc firma tllRtrll II gó ry i cen! mi .. jlc II dołnl· 
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rjrl'lI, któr,v dOUO$; O przyjl;lciu I{.'J komedji... Zr\lIllia 1If\ (J n 1('.1 roz~ 

(IIMite, ril.'kawy jl':st<'JlI, 1'1.)'1; kto o<1 .. ·l,W;O Rię z rozbiorem - lecz pu­
blir:;mośe jest sędzią najlepllzym, Ił Ta b.vtu zupełnio zadowolniollą,. Pisz 
kochany Alekl'llllldrze jak nlljw;ęl'~j i 'tllsiluj !lwem; płodami bardzo 
ub'jgll scpnę llnsr.ą" I. -' Zdaje 8i~. że krótka wlr.mianka Kmjem waruaw­
,~kj('.q(J i wia(łomo~c II przyjęciu C7Izdania Sił o niej rozmaite") nie doda­
wała 7.bymiej ;,tuchy pncl';cj czekał wJczerpującej ki"ytyki. 'fa p(\jawiła 
sit;' (ll)~ć późno, bo dop;pro po trzeriom wystawieniu, w Gazn-ie I('(ł/'­

,~z(j!Nkil>j z 1 I!l)'I\znia 1822 . .Jest to b!nu:i\łl o08zomy I w)'czerp\l.i'łcy 

Ilrt)'ku/. duJ!': pncbll'bny, choć 'Qie przemilc?ajl\{',y sluhych ~tl'on GeM/lUba) 
podpisany jeM liter,~ 'l' Ową rec(\nzję przc~11l1 Killieliński przyjllciclowi 
a zarazem podał, co nie jCflt pozbllwimw inten'~u dla nna} i nazwisko 
p;f'rW.'llzl·go krytyka J"rt'clt·y: T)Jak się flllwiurlujl; z huku, że to pisał 

młody człowiek, n!lZWillkiclIl Le Brun li syll PUlli Le~znllwl:lkil'j. re­
daktlJrki Gazety, .. Jesli masz jak" 117.tuc'zkę gotowl\. posyłaj ją. (na) moje 
ręce u '. Dopiero po otrzymauiu tej r('('~'lIzji zde('yuował się roeta ""·,,Iae 
swe nowe komcdje ('.dem wystawienia w \Vllr>!zllwie. 

Incydent ten tIU1Ufl('ZY Ilam 1, jcdnej IItrony względnie późne p o 

jltwienil' się pierlV!'z~cb sztuk Fredry 1, drugiej ZIlŚ ulItluje nłlm wy­
mownie pełnl\ rezl'rwy. pozlmwiulIl} pewno4c'i s;obil', a Jlflez to wySQ('j) 

drniliwl\ Illtturt; FredrYl 1'0 tuk trllfnil' wY"zuwa i podkr .. ~la Chrzarww­
ski w swej ksifjżce, 

Dlaczego poeta w)'l:Iyłul do \VIlI'",zawv Z"zfdllo~ć i p,'zekort: wruz 
z Nowym Don Kiszo~m 11 nie ...11eia i żali!', ktrirtl jc,;t her-wl\tpienia wcze­
śniejszą ud NOH'tgo ])011 J{;szoła? Dlfl~zego Il/t"'tępnil' wyllyłał je dopiero 
w czerwcu t. ,-.? N" te pytaniu można oclpowiedzi~ć przypuszczeniem. 
że poeta jeszcze prJ:ed utrzymaniem listu Ki!lit'lilisklego i rt'ccII7.ji Geld­
haba oddal Męża i Żal/f 00 wystawieniu leutrowi IW<lw~ki('mu, skoro ten 
mógł dać pierw",ze jej przedstawienie już 29 kwietnia 1822 r.'. Wzglę· 

dem, który skłollił (I'redrę do pierwszegu wystawienia ~h:z(l i ~O'jy wC' 

Lwuwie, a nie w Wllrszlnyie, b)'łll ireść i Iltl1lf'.&rll duchowa tt-j ko­
medji. Dla wyż~ze~1) towl:lrzystwlI lwowskiego, zepl-lutt'gu, wiodącego oby­
czujowo gors:r.ąc)' tryu żyr-ilt, przeznaczony hył IV P i e l' IV El Z Y m r z ę­
ozie portrel lIloruiny "j .. gl/ l'I'ł llsny u, zlIwarty w Mrżlt i żouie. Tllk si~ 

wil;iC :"'o*yło, że kiedy (G"ieli,iski 7lll'h"cttf poetę do przyl'llullin nowych 
sztuk do \Var!'lzawy, r01.porz'ldzllł 011 tylko jednl\ jcoyną l."\ztukfj i do 
tego jedl1oaktllwtl: Z"ZędIlO,~('if! i przckr)l'(!- Ambicja lIutorskn mott' nie l}(lo 
zwalnła mu na przY!lłanic samej tylko jctITloakt6wki, Illkt nitl dozwalał 

, I...ilt Ki.i~lió8kiel:"0 M WauSllwy, 9 p&id~ierllikll 1821. (Arel,. pr·~.vłb.). 

tenie, ... Wa,u.", fi u,unia 182i! /Irch 1wzylb. 
I ~'r. Kl'w. Ufo tnieki: Iłoczm'k le/llru polskiego we l,wolCie '1:111 rok 1822. 
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dołf\czyć Jlfęia i żOII.y! skoro komedja ta już była. oddana teatrowi lwow­
skiemu. Trzeba więc było 'czekać, aż wen!!. !lutorska pnYlliesie jaki 
świety pomysł i nowe dzielo. A, uatehnienie jakoś współcześnie nie do­
pisy willo. Dopiero po kilku miesiącach wahania decyduje się poeta prze­
zvvycięiyc współczesną jałowość włtulOej wyobraźni i zabiera się do 
przeróbki dawnej Intrygi 1/{/ prędGe na kQmedję trzyaktową. 

W takich warunkach powstawuł Nowy DOli lfiszot z dawnej próby 
młodzil'.nczej, rzuconej na papier jeszcze' pt,zed 7 laty. Czas powstania 
tej krotoehwili trto;;,ua oznaczyć bardzo dokładnie. Wprawdzie i dla niej 
nie posiadamy autografu aut też bliższych wyznań poety, ale w usta­
leniu jej daty może nam pomóc sam tekst sztuki. W dzisiejszych wy­
d~ltliach Fredry zuajdujemy wilcenie 2, trzeciego aktu Nowego Don Ki­
szot(, ustęp naBtępu}\cy: 

KlI~ztelan. Lubię ja nowiny, ale oie 11 wojnie; 

Chciałbym, ... by ~wiat cdy i:ył sobie spokojnie, 
IIle kiedy o bitwach gazety donos"ą, 
Te mordy, to pożogi. to zbuneuiu. glo_zą, 

Ach wtedy z cudzych nie8Zczę~ć I'I"ykra mi zsb!l.wlI. 

Ustęp powy:2.,:ny wyszł:!d! wprawdzie z pnd pióra Fl'edry~ ale nie pocho­
dzi z jego llieprzymuszonej autorskiej woli. POlVstal on pod dyktatem 
cenzorskiego przymusu, zotltul bowiem wstawiony w miejsce następują­
cego UiltępU, skrtlślullegu przez cenzurę IV znattym lIam już l'~kopisie 

z 1823 roku: 

Kasztelan: Co tet tam terllz porabiają Greki? 

Mój Bożej j:.\r.ie "'''utOlI wrócily si,? wieki; 

Mordy broĆzą k0 8cio!y i '!Iab",y 8wi~.te, 
Wystaw sobie. wsie 0 .. 18, miasta IV pień wyoi~te 
l IlajBwio;tue luJ~ko,ki pogwałcone prawa'. 

Cenzor, który usunąl to miejsce (!l był nim Polak, Zają,czkowski) 
zachowaj widocznie IV dobrej pntnięci cYl'kularz włll.dz z 1821 r' l Z!l.­

bruuill.jący pisać e, powstaniu gl'tlckiem!. Cały bowiem zniszczony przez 
celtZllrę ustęp odnosi SHt wyraźnie do powstania. greckiego,. kt6re~ choć 

I Rkpą, Bib!. ulIi ... we I.wnw;\'> Nr. 702 ijtr. 208 i 209. Biegelei8en "';. ~OJ-

mianacb tokato" (D$iełfl, 1'. 1'1. 8. 202) pCldaje, powołując Ri .. na teui6 r"kopia (R) pierw­
szy wier"z w na.tępujq.cem brzmieni" ~CÓ;! tl.im terllz porabiaj~ 'l'uł'1;i?" Takiego br",mie­

nill wiersz teJ! ahlOOWU'W 1Ile !Ila . 
• Wilhelm Bruehnalaki; llislorjl.i Gazety/u'owskiei1811-t848: "ł(<;Ik1821, 

f.uluun UeOll!lue jak Illljli~i~lei.31} c",o]no'';' i baezno~e nad ~a~elami prowiocjollnJnemi 

i kllże sobie podlul Da1iWi.k" oco7.Clrów i retlaktorów, natllrnllli~ ze względn na ruchy wśród 
uur"d6w rom"D.~kid., na .re be l y ę" G rekó w prz\le;w jarzmu tureckiemu itp. inlle 
l\([al'~ijlJia~. - Sltlltcie Gazety lwowskiej 1811-1911 pod red. Wilh. ijrnchnaJ~ki~go. We 

Lwowio 1911 '1'. l. ". 102. 
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pUIllJslue w plerw8zym (l.~:łl ) roku. pl'zynosi Grekom IV nast<;pnym 
8traszny cios, mianowici ~ rzeź kwietniowll (1822) na wyspie 
Ch iOIl. Owa rzeź wywułała ouurzt'ni(' lo\' Cał(lj Eun1pie. Ofiarą moreló ..... 
tureckich padło wtedy kilhdziel'lil\t tyliiliCy ludności, II mnóstwo osa.d. 
miast. kościołów i klasztorów pad lo paRtwą r>lbunku lub plomieni. Po­
niewaŻ tylko tlo tych zdat't.cli dadzą się OOnie-.5ć sł'lwa Kasztelana, stąd 

wniosek jasny, ze 1//lI'!l9f 11a prfdl~e przHltbial poeta THI. i"lou'cgo DOl1 
Kiszola dupiero po kwietniu 1822. Z drugiej "U'(illy wiemy, że jut 
.,. kOlICCJlI CZE'rwctl. 1822 oczekiwał Kisieliński tej s7.tuki IV Warszawie. 
Na podstawie tych danych można nstalie ('Z8.I! pisania tej kOUlt!dji na 
maj i poc:l:I\tek czcrwra. 1822 roku. 

Czas powstania C,ldUJzWIICl!l;W!I I /'iel'll'lJle/ /ep$::ej lIlotoa ustalie 
bez dłuż~zego zachodu lIa podstawie aut"grafu. przechowunl'go w archi­
wum siemianickiem, "znaczonego "ygnu.turlł \1~, .Jelu to gruhszy ze~zyt 

in 4·to, do którego poeta wpiilywuł 't. bruljnnu teksty ohu kunwdyj w ł,y m 

por-/.ądku. jltk Jlowstawuly. a więc olljpierw ClIlizQzielllcz!lzII!" a następnie 

Pierwsza ll'p8zą. Choriai liutogruf jest przcpisany na czysto, nosi jeszcze 
bardzo liczne poprawki l) charakterze pismu w~pólcz('~nylll. Kilka po­
czątkowych knrt r~k\lpit;u hrllku.h tuk it' tekst Cudzol.iemczyzny za­
('z\,na się dopiero od sMw Zdzisława: "Ach. Zn(jn! zb l iż mało oddaloną 

porę" (wiersz 73 !leen)' 3 aktu I). Bezpośredni" I}() CudzozumczY:llie 
wpi!lalla jest Pieru'sza lepsza, opatrzłllla nu karl'le tytułowej dutą. nI823". 
Nu korlr-u tej komedji jest położona ręk1\ p0t:ty (luta dokładna: 25 ma,'c, 
1823 1(' Jatwif9' ,Jcteli nie jest tq sci"lu. dutll, oznaczajĄca dzień ukoń­

czenia ł'iem:Ruj lep.~ztj) tO w knźdym razie jest to uiez.hyt orlleg-ły dzień, 

w którym poetu ukończył wpis)'wanie tej komedji do ze8zytll. 
~ądzę, że nie I}opełnimy wielkiej IInl\'łki. gdy nil podstawie wy­

rliźnej daty Pienllliz/'j leplluj "znacz,vmy eza!! pOIV:;tunia utworu be7,po­
średo;f' poprzedzliją(lI'gn t. j, l'!ulzoz;r/l/rzy,my Ha drugJ\; połowę lub ko­
nieC 18:?2 roku. O wit'le lItllr8zym je,;! jrdrn ustęp tej komf'{lji, miano­
wicie bujka Orzeł i ŻUrflW, wplcciolm w 4 "cent; T aktu, Pochodzi ona 
jeólz('7.e ze st)'czoia 1817. Wpisana. był!!. d" "K~iązki dla mnie liauwgo" 
bezpnJrt;ldnio przed wierszem "Do lIl<tjcgo proboszcza'., który IIlR datę 

z 15 sty(nallu 1817, WprawdZie kurIa 't. bajką (}r:uł j ::m'ow 137a) zo-
8ta/a wydart,i, ale IU)Wlltał po nitłJ "z/trólz\' lliedodzierek, na którym 
moinIl doakonale odczytlJ.c P"czl\tkllwe wyrat.y lub litery PUlIzczcg.ólnych 
wierny tej bajki, 

Data 23 marca 1823, po!nifluu na Pienl'ue; leps~ej, jest w dzie­
jal'h twórczodl,i Fredry dolić WII7.Dl\ i wymownu. Zamyka onn pierwszy, 
początkowy okres jego zawodu komf'djupi!>lIrskiego, Po niej llAstaje dłu?'· 
"za przerwa w twórczości, okre~ bli~ko dwuletuiego. zagadko­
wego milczenia wielkiego komedjopisarl.l!. .• Ni(' powstaje 

• 
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w tym czasie ani jedna ;I, jego sztuk nowych. gdyż te tr"ly. któremi 
uzupełnił wydanie wiedeńskie z 1826 r .. powstały dopiero w 1825 1". 

Przypuszczam, że przyczyną uwycb lat dl!!. komedyj głudowych uie była 
ani chl,(c wytchnienia po lI·udach, Ilni krytyka wspólcz€sotl, na ogól doM 
życzliwa. Motywów mil~;I,cllill szukac nalezy w ówczesnym Illl.stroju duo 
ehowym poety, w b()le.mych d;l,icjacb jegc serca, w tym "drIlmacie. co 
siQ tOl:zy w głębi sercu. cicb u a cichu", w dramacitl, który starałem się 

odgaJ!1f\ć i zrozumieć IV pracy "I;',·edro jako romantyk". 
Na podstawie roztrz'1sań puwyzs7.ych pozwalam .<:lobie zestawić listę 

komed.yj Fredry, napisanych przed 25 mal"ca 1823. Ujmuję tu odrębnie 
jako Juvellilia sztuki, piaune przcd (Jeldhabem: gdyż sam autor traktował 
jc, jnkn próby młodzieńcze. Datę przy danym utworze stawiam wtedy, 
gdy podał ją sam autol" (wtedy flznaczam datę kursywą), lub gdy ustalić 
ją można pllDad wszelką wfltpliwl>Ść; datę przypuszczaloą. umieszczam 
w klamrze, ;l,nakiem zapytani!l przy liczbie porządkowl:j ZIlZlllI.CZam brak 
dowodu: czy wtem Ilntltęp8twie pow stil. wała dana l:I;I,tllka; liLer>lm; P. w. 

oznaczam pierwsze wogóle wystawienie IV teatnm bez wzgl~du nu miejsce. 

Próby młodzieńcze 181f>- L817. 

1. - 1815 - Intr!/ga ilU prędce t"Zyli Niema złego bez dolu·ego, kom e­
dj!\ w 1 akl~ie wierszem. P. IV. 10 marca 1817 we 
Lwowie. 

2. (?) 
3. (1) 

J. /818 

2. (?) 

o. 11) 

4. - 182;,! 

Kroitu, kOlllecłju. 

Teafr 110 !(;(Itrze, wodewil. 

Pierwszy okres twórczości 1818-1823. 

l.)an Geldltab, komedja w 3 aktacJl. wiers;I,em. P. w. 

7 październiku 1821 w Warszawie. 
Zn~rjlloś(; i przf,ko1"a, komedja w 1 akcie wiers1.em, p , 
w. 29 grudnia 1822 w 'Varsznwie. 
..1lqz i zOlła, komedja w 3 aktach wierszem. P. 11'. 29 
kwietnia 1822 we Lwowie. 
Nou-y ])0/1 Kif/zot czyli Sto uale/isl//'. krotochwila w 3 
aktacb, wierszom ;l,e śpiewami. p, w, w kwietniu 1824 

we LwuwiIJ. 
Ó, - 1822 - Oudzoziemoz,ljZlw, komedja w 3 aktach wiors:7.em , P. w. , 

29 lutego 1824 we Lwowie I. 

, Znający diieje tentru lwo ..... kiogo wiodzlj :.npewo!), ae reperŁullr "n r. 1824 nie 

jest dotyehelaa znany. CIIl$ pięrwl"egu wy.tawiPDia Cuck()l'ielllcl'!Jz/ly i Nowego .Drm 
Jd$z()la podaję OIL pod.ta .... ie li.lów Henrykn Fredry do poety. Li,1 ~,e Lwowa, 1n m.rell 

182~: "Clld2tnielncz!Jzu~ gr".,o :!9 Illtego i bardzo dobru byla praJjt:t .. ~. Terll.I wkrótce 

m"jll pile NOWBgo DOli Kigzola li potem Męża i tOIll}. T"Die ze Lwowa I maja 1824: 
• W knnŁrllkŁy będt} grau ,1(qi i Ż01l(1 i Ge/dhal;a, którego UIlW(lt wpraódy mieli grać·, 
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6. - 1823 

IWOIl:NJUSl. KUOllARSKl 

Pierwsza lepsza czyli Nauka zbawienlla, komedja w 1 
akcie, Wierszem. P. w. 14 maja 1824 w Warszawie . 

• 
* 

ROZDZIAŁ II. 

Okres drugi 1825-1827. 

Jak JUż powiedziano wyżej, owe dwa lata od 25 marca. 1823 do 
początku 1825 r. w1:101\uie można uważać za lata milc1\enin. Gdyby poeta 
był napisał którltkolwiek ze swoich sztuk w tym czasie, byłby ją bez 
wątpienia włł\czył jako rzecz gotową. do wydania wiedeńskiego, które 
przygotował i posIał do. druku już we wrześniu 1825 r. (patrz wytej 
str. 9). Ponieważ za~ wydanie wiedeńskie w porównaniu z rękopisem 
lwowskim z 1823 jest rozszerZOlle tylko o trzy sztuki nowe (710dłudkill, 

"Damy", J)List"), a o wszystkich trzech mamy świadectwo współczesne, 

że powstawały dopiero w 1825 roku, widzę w tem dowód. że przez 
resztę 1823 (od 20 marca) i przez cały fok 1824 nie powstała ani jedna 
z komedyj Fred ry. 

Przyczyny milczenia należy .$zuka6 w ówczesuem usposobieniu 
duchowem poety. O ile można wnioskować z bardzo szczupłego mate­
rjału biograficznego, jaki się dochował, pragnienie poety, ażeby się po­
łl\czyć węzłem małżeńskim z Zo(ją hr. Skarbkowi\; uie żyjlWIł juli. od­
dawna z mężem, napotykało na przeszkody prawio żo nie do przezwy­
ciężenia 1. Była temu małżeństwu przeciwna uietylko rodzina przyszłej 

żony, ale i rodzina poety. \Vszystko to pomnażalo strapienia i raniło 

serce, już i bez tego udręcz6ne. Zdftje się że głównie na nalegania ro­
dziny podejmuje poeta 13 lutego 1824 niebardzo chętnie podróż do 
Włock Łudzono się, że oddalenie, zmiuna miejsca a wreszcie czas zrobi 
swoje. Bratowa poetYl MaksymiljanowR ICredrowa miała wzi!!c pod czujną 
a delikatuą. niewieścią opiekę sprawy jego serca. We Florencji w domu 
Makilymiljanów bawiła bliska krewna bratowej Eugenjll ks. Buturli­
nównaj atllrano się zapoznać z sobą dwoje młodych ludzi, planowano mało 
żeńiltwo . Bezskutecznie.. Poeta pozostał wiernym swoim uezuciom. Pły-

'l'eni6 ze Lwowa 22 czerwca 1824: "Wezyatkin twoje "~tllki bardzo dobrze byly przy· 
jęte a najbard~;cj' 1'0 Jl/ąi i iO/ia, 2-0 Geldllab i ,Cudzoziemczyz/la. Grano je Otutę' 

pojąeym pon/ldkiem. Naprzód: Cudzozi6/11 - lIDIom Drm Kiszo/a _ Ge/dhaba _ Cu­
t:kQztetllcz!lz - Gęld"aba, Ił nakoniec Mąż i łona. Była to przedostanill reprezentacja 
przed wyja.zdem tropy do L<rakowa~. (z arch. przy/b.). 

, Chuaooweki w aweJU dziele oznacza pocz~t",k loj miło~ei depi6ro na rok t825 
(L. c. Blr. 20). Je~t lo I'rzeOCl\nnie danych biogfl1fic'Inycb, 'Ilawartycb W rnalerjalaoh jai O]HI' 
hlikowanych. (Bieg,,16IHon, PeVlow~ki) . 
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Ilące stąd rozczarowauie rodzi u y Jaje się doskonale wyczytac między 

wierszami listów brata Henryka do poety. /lIle z twojego listu sądzić 

mogłem. Kochany Aleksandrze, nie r ozpatrzyłl:ś się jeSzcze do­
brze ani we Włoszech, ani w twojej Panniell. Lub w tym samym 
liście : nnie pisz nigdy ni tak ni siak do Papy, gdyż zaraz sobie 
eoś złego wnosi i rozmyśla. Bóg wie~ nad czem ... 1l1 

O t-y m epizodzie swego życia obiecał nam poeta opowiedzieć coś 

więuej w 'lrzy po trzy, gdy już i imię owej Rosjanki wypadJo mu 
z pamięci, ·Przyrzeczeniu jednak nie ddtrzymal. "Kiedyś państwu i o tej 
pud róży opowiem, jak wyjechałem ze Lwowa do Florencji w zamiarze 
ożenienia się z pauną Elżbiet.!\, (I) Bllturlin - j!~k to i dłaczego nie przy­
szło do skutku .. , jak się nares7,cie puściłem do Nea.polu, ale chwycuny 
s p l e e n e m w Rzymie, kazałem nawrócić -j wróciłem do Beńkowej 

WiszuiL( 2. Jak długo zaba.wił poeta we WIoszech, dokładnie nie wiemy. 
List brata Henryka, pisany do p0ety, puzostającego jeszcze w podróży, 

li datowany ze LW0wa 22 czerwca 1824, wskazuje, że poeta swój po­
wrót już był zapowied?ial i zamierzyP. Prawdopodobnie w lipcu lub 
sierpnil1 1824 znajdował się _Fredro jut 'Z powrotem we Lwowie. W paź· 
dzierniku ho wiem tegoż roku Kisieliński mu pisze: "ani też slowu je­
dnego po fJDwrocie z włoskiej ziemi i gdyby nie Sagatyński, nie wie· 
działbym nawet, że już jesteś w Galicji"', 

Podróż wło.~kfl. Fredry trwała więc I)iespełna pól roku. Skutków, 
oczekiwanych przez rodzinę, nie sprowadziła, przełomu uczuciowego nie 
wywołała: możliwe jednak, że przyniosła pewne ukojenie i przyczyniła 
się d0 złagodzenia "spleenu", W sferze literackiej wpływ jej widoczny: 
poeta opanował tera'4 dokładniej język włoski 6, możliwe, l.e poznał ze 
sceny niektóre utwory kOO1edji włoskiej, to w każdym razie lIiewątpiiwe, 

że dopiero ter/lz pu powrocie zapoznaje i!ię bliżej i w oryginale z twór­
czością knmidną Gnldo'niego, którą znał dotychczas jedynie przygoduie 
z urywk{Jwych tlumaezeń i przedstawień a. 

, List Ren ryk:!. I<'redry d(l Aleksuudr ... we Floreua]i, p'is'lny ze Lwowa 1 ,wlja 
1824 (a,.c1l, pr:zyłb.). 

! T,'zy po trzy. O"'ie1 .... '1'. XL _ Warszawa. 1880, ~, 177, 
s "Koehnny Alekgandn;e, spod •. iewam Bię, że ten Ii~t ju,,- w Wiedn;ll ~lutaniBU;, 

'I'wojn więc podróż uie t ... k długo trwała, jak ~ię zaDosiło", (t(l,nł~), 

• List Ki~i6lińBkiego z 10 paid'l>ieruika. 1824. (tamie). 
5 .,Jak ci 8ię 'I> wloazczyzn,! powodzi, JnoBiałeA a.wauij(lwać"" Liet Beo· 

Tyka I<'rodry z 15 marca. 1824. Itamze). 
, Stosunek ~'redry do Goldoniego omawiam w osobnej pracy Frtd"o a komedja obea. 

O ile dotycbcz!U mogłem dOjŚĆ, oddBiałY":l.nie tu w szerszej mien;e, dDlwalaj~cej p",y. 
puAeir, Jokladuiejul} :lnajomus!l Goldoni~gu, zll~naCz!. aię dopiero w utworllcb, kt6re pu­

.. stsły 1'0 I'0wrocie ~ Wloeb. W okre~ie popnednilll znae je w Geldhabie i Pierwllzej 

R"'\>'I<WY Wydz. m"lag, T. LXI. Nr, 5. 2 
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Pierwszą sztuką, którą poeta roz począł w kilka dopiero mit!8i~cy 

po powrocie z Włoch, jest komedja Odludki i p<>eła. Wiadomośc o niej 
podają D!lm lwowskie Rozmaitości z 30 mtlrea 1825, II. podają ją IV taki 
spoeób, że na tej podstawie możemy uważać tę sztu kę za utwór współ­

cze'n ie jeszcze niewykończony. ale znajdujący się dopiero pod piórE'm: 
.. N •• ~ ulubiony I:;omedyopiun A!. br. ł'redro trud D i się. .. ł.inie n.pio'niem 

Dowej komedji pod tytułem: fdlOlizI11 , rtalizm~ 1 

Wiadomośe OWą podaje jakiś TlY!,/.' który widoCZI1!6 Zap07.Dał !liQ 

z utworem jeszcze niewykończonym i uicz!\tytułowanym.' Z kilku 
jednak scen (5- 9), poilpieilznie przeczytanych, utkwiło mu w pamięci 

pr1.t'c·iw8!awiellie między Eclwillem El Kapk" i dlatf'go oazwnł tę sztukę 

"Idealizm i reniizmIol. \V alItografil:' siemianickim utwór ten uosi dz;­
sip,jazy tytuł) ale okrpślnik brzmi hardv) l,luł.rukterYKtycznie - nit! .,ko­
medja lol jak dziś, nie GadallilIa w 1 akcie. Wyraz, który $kłada. świa­

dectwo nie tylf' skromności autnfll, ile świl:łurzy chluhnie o jego KUro­
wych wymaganiach na punkcie dramaty('zllo~{'i (akcji ), jej JlrIlk bowi('m 

w Odludkarh sam d ... strzc.ga i podkre~18. 
Drugą z kolei sztuką, napisfUJ1j, w r. 1826 są Damy i hrlza,·y. 
'ViadomoM o niej przyno~zl\ r6wnif'ż RO;:1IIailo.~l'i w8p6lez/:'>;lIe. 

"Miłoinikom pn,jemnpj IRDI,(1) .'Iek.. br . . Fredry douoftim1. il(l tł'n aUlor na-
p i. ni 1001.U dwie nowych uluk (I) Udlufk1c ł Pa,/a lud.iei l\-obitly ~ ł"IZOr(lnlł (I). 
Obie omiencJonll ~~ w ~bior.,e dsieł jego, kl6ry jot oiezadtogo wydeny ,_oRtame"'. 

Tym razem jest mo\va o Damar/! -i huzarach jako o dziel c już go­
towem. Gdy zważymy, że z końcem marca jl'8zcze o lej sztuce nie było 
mowy, to trzeba przyjąt\, że wspólt'zesnie nie była jeszcr-c 7.IIczęU!. :rdyż 

inaczej 6w lIY" byłhy z pewnodcią nie hmieszkll.ł poinformować u tern 
czytelnik6w. Nabieramy z te~o rrzckouania, ie Damy i hI/Uli..". I\rcy­
dzieło polskiej f!l.rsy. rowstawało niemal le lIna kolanit: loI

, w przeciągu 

dwu lub trzech miesięcy (przpd ~ierpniem t. r. Damy fU\-, gotowe WrR\'. 

z Lii/tern). 
'1'rzecią z kolei sztukI\- tego roku napisaną był T,iM. Wiadomość 

o tej komedji przynoszll znowu IwowlIkie ROZ'lIIaifo$ci z 9 września 1825_ 
Tym razem nowinę podaje jakiś inny wsp6łpracownik. piszlj,('.y już ilta­
rannie po polsku a podpisany znakiem w (czy nie Wacław z Ole­
ska, entuzjastyczny krytyk Odlllrlkólf i poety w Rozmaitościacb z 31 
stycznia 1827 r.?). Podana wiadornoM brzmi: 

,.Nau ulubiooy i niM'ycaerpnny komedjopi .. r .. Alek~and~t hr. l"redrCl nlpied 

IIno"u nO"1! jedn"lkto ... ~ komedj~ "Jeruem "L18t". Pi.ana jell "i'rnem lam.nym. 

lepiJll,j, w obu lycb n t"k.cb poicednikiem odd,iNy .. auia mogly bycl tłomaeaenia lob 

teatr. 
I HOlllUaito'ei, dodatek do "Galety lwo,,~"iej". Nr 19130 mllre. 1826. 
, tamie: Nr. 90 II 27 lipca 1825, •. 239 
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~;e",;ala jut 1i1drole.;e motomy angu,nie.uym w ai .. odz;e Talii, odk,!d laD ",.oro",y 
all tor tik o1.ęolu literatlIrę. naną dzidami ... ojem; obdarza" '. 

~ IJist był u kończony już przed 9 sierpnia 1825. o tem przek o­
nywa naa liilt Maksymiljana. piBany tegoż dnia ze Lwowa, a zawierli' 
jl\cy uwagi i wrażenia z lektury Dam i hluarów oraz Lislu'. 

Zastanawia nas dzisiaj, jakim to 'lZczęśliwym okolicznościom przy· 
pisać należy \Viadomo~ci, pomieszczane IV Rozmaito/ciach, a informuj1\co 
nas o współczesnej pracy poety. Przypuszczam. że pu\Vodu 81.uk1lC na· 
If.>ży w pobycie współczesnym Maksymiljana Frtldry we Lwowie. On, 
zgorszony beztroską brata o 109 dziel wł/lsnych. wplynął na pr:ł;ysposo­

bienie do druku dziel iuż uapislluycb, on zakl"lątał aię okolo ilpraw wy· 
dawniczych. Przypuścić można, że to on właśnie potrafii zainteresować 

współpracowników Rozmaitoici dla twórczości bratl!., arbowiem roczniki 
z lat póżniejszyrh (tem mniej uawniejsz(') nie podują nam już infor 
mae.yj o lem, co poeta wspólczt;lśllie pisze lub unpisal. 

Do OWf'go ploilllcgo 182ó roku odno8zI; powstlt.uie jeszcze dwu 
sztuk Fredry, mianowicie operetki Nocleg!(.> ApclImarll. oraz jednoakto· 
wej komf'dji Sik, tlmit ilU zna. Dowodów lD/tterjlllnych na to, że po­
wstały istotnie w 182ó roku, nie pOl!iadomy, ale wniosek taki można 

wyprowad1.ie po~redDio skądllll\d. W sprawie },'ocltgu otrzymal poeta od 
Kisielińskil'!:,o w lutym lS::n wiudomotic, że "Kurpiński jeszcze siv nie 
wziął do muzyki ... cif\gle uuolewl:!. że nie IV dwóch aktach, bo Dt!. jedno­
aktowe nikt u lias nie przychodzili!. Nu to pisze poeta nieullwem w ten 
SpOllllb do brata Maksymiljana: "Jeżeli Kurpillski znalazł niedobrą albo 
ni(>slosowną poezją w operctl'e l.\'oclcg w Apeui1UUIt, to niech j1\ bez l'e­
remonii odda. Ii ty jt\ u siehie zatrzymaj. Wiesz. jak tę pracę Ct;l~ 

nilem. jej dobry lub zły los mało mnie obchodzili •. O tellJ za~, jak 
pO!,:ta tę pracę cenił, mógł Maksymilian wiedzieć jedynie na podstawie 
wspólllych rozmów z bratem odziełfH'h przez~ń napisanych, a dziać 

się to moglo w czasie owego dłuższego. ostatniego IlObytu MllksymilJana 
w Galicji Vi jesieni t82ó roku. Do tl!goż ruku z!1.liczam i komedję Sikt 
muie uw ma, dlatego że byll\ nujweześnic.1 wystawionĄ z pomiędzy 

wszy"tkicb szt'lk, wydaniem wiedeńskiem nieobjętych, Ił wchuclzących 

w skład ID tomu. Jest o uiej wzmianka w li~eie Kisielińskiego dupiero 
z 14 paździerlllka 1826 5, ale to niczego nie dl,lwodzi, bo i o rękupisie 
Odludków dopiero Vi czerwcu 1826 listy wSJlomillają. Tymczasem ko-

l IO'HŻt Nr. 36 & dnia 9 .. rl\e~nia 182v, .tr. 287. 
s ł'r,.,.toc",o",. w .. ,.daniu lJiegolei.enR l , 191. 
I W,.dauie Biegell::i,eoa IV. Ma . 
• tO'Hi,' l\'. 34-2 . 
• tOllJi,; II. 193. Bitgeleioen podaje dnl~ 14·'8 1826, 111 .. 11\ ""atenie. te to m,.lne 

odC1,.tRoie U-go 8·brll (octohrll ). 

2' 

, 
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komedja Nikt '/1/lIie nie zna była już wystawioną we Lwowie 7 lipca 
1826" wie my zaś z praktyki, że poeta nie dawai na scenę swych sztuk 
wprost z pod pióra. 

W r. 1826 wyszły z pou pi6ra Fredry dwie komedie Gwałlu cn 
sili dzieje i Prz!fjaciele. Rękopis pierwszej z tych komedyj , pisany obeą 
ręką) ale opatrzony whsnoręcznemi poprawkami poety, znajduje się w Bi­
hlj otece uniwersyteckiej we Lwowte 2. Karta tytułowa Dosi napis: Spmwa 
10 Osieku I czyli I Gwałtu co sl§ dzieje I Komedja w trzech aktach prozą 826. 
Do Przyjaci6ł dochowały się dwa antografy: oba opatrzone datą 1826 r. 
Jeden z nich znajduje się w 8il>L uniw. we LWClwie s, drugi IV Siemi.a­
nicach. oznaczony '"o "'natu rą r, 17, 

, "' l~ 

Na koniec 1826 i poczl\tek 1827 r. przypada pierwsza redal;;:eja 
al'cydzieła Fredry, mianowicie późniejszych Ślubów panieliskich, pisanych 

, Datę o\V'~ podają na pod,tawie afia~1l teatralnego, dochowanego w archiwum 
siemi,m;akiem. I:'rzytlla,.am go w odpisie: 

"TEATR POLSKI 
Za pozwoleniem Zwióuclmości 

W PJJI,'l'EK, to jest dnia 7 lipaa 1826 roku, w kr61. mieyąkim upnJwilejow~ne,u 

LWOWSKIM TEATRZE 
AKTOROWI E SCI!lNY POLSKLEY 

na docMd JP. Bensy 
będ,~ mieli Z:lRZCZyt dać pierwsze 'przedstawienie J,OMEDYI w l akcie, puez 

Hr. Alex. Frodrn. wierszeln orygiu9.lnie napiRBney 
pod nazwiskiem: 

NIKT MNIE NIE ZNA. 
Osoby: 

JP. Beua" 
JP. Kamińska 
.lP. Nowukowski 
JP. Rudkiewicz 

illnrek Zil}bll, kupi~c 

Klara, jego 1:0n:l. 
Czesław, jej Brat 
K~sper, sI!li;l~Cy .l\-Illrka 

Marta, jego tonn. 
Słuwuicki, Major 
Łapka , lichwi"rz 

JP. 'Nowakowska 

JP. Krap;aki 
JP. Knl)liaki mi. 

Urzędnik p(tlicji. ~tra:i;, słudzy Marka 
Hzec>< dzieje się w domu l\Inrka. I 

kt6r,! poprzedzi p i II r w 8 Z e )l r z IId s ta w i II n i e DRAMATU we 3 aktach "- francuskiego 
P. 1_lIureot pod nazwiskiem: 

EDMÓND 
Osoby: 

t. d. 
Ceolł miejsc: Loł.n. nR pierIVs3ym pietrzę, jako i pRrterowa 11 ZK - Lob nn. drugiern 
piętr~e 7 ZR. - KTZBslo 2 ZR. 30 kro - Plłrter 1 ZR. - Galerja 24 kro w W. W. 

Poezątek o 7-mey, koniec o 10-tej godzinie. 
(Naotęl'ujo znpowie"!:! togo pIsed~tnwienilL. ogłoszona po niemiecku). 

Rkps Nt·, '[,1. 
tamze NI". 748. 
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jeS"LCl.e wit'r,;z,cm białYIII i nO>l,.ąl:)'ch tytuł .\hlllud . .;,1 "'rŻU!I::Il; plan tt~ 

komedji. wY)lrzcdzający rzel'Z uaturaJna pitlrWril.ł\ r(·dak('ję. Msił t~tuł 
Mag"et!l,-m I Pierwszl\ redak(~o tego dzieła ma. poeta na my':li w swym 
nied810wanym li~('ij>, który jest OdP'lWif'dzią nu liRt Muk!l)'miljnn8 1. 2-go 
Tn8rr/ł 1827: .. l'~tul Sit'laldM 1J/(UzyZII pono zostawi", bo jC!:It unjsto­
IIt1Wllh'JSZ)" jeszcze Idy w bruljonit', ule ('hm' przepiszę, nic wiem 
jak tllką rzecz pn.eK) luf. ... Wit'rsl{' nie są to, co rJmowe, ale lepiej niż 

prv7.a Il1. Bruljon tej knml'dji z pierwszej red3kcji w c 1. t t' r C C h aktnch 
z!l1'1.1\1 pf-cta rze('t)wi~('jc prl.epi!lywać nil czr1o. ale przł'rwlII pnepi.y­
waoię na drugim akl'il'. TCII autograf przcpii'lllny pnytat'11l Biegeleh~en 

w cal(,~(':i w :;\\'l'm wydaniu'; nnlli on wyraill~ datę 18"17, Przypuszcz.am. 
że p'1~laĆ cll'finitywlllI nadul poda t.-j komedji nie 1821, ale dopiero 
w 183:? roku, Ij. niemHłlugo pr?ed pif'rwszem wy/lt8.Wll'llil'lll. Prawdo· 
podvbnic dopiero wtedy przPrubil jĄ nl\ aktów pięi- i fln:yod:'.ial,w wit'f!<:'. 
rymowuny. Gdyby przypU~('ill, że dzi"icjszą pOlihlC' pr~yjęły Stllhy już 

p rzed 1830 r,) hyłoby dziwlll'lIl, dla(,zl'gr) poelu lIie wlltc1.yl, chochy 7. po­
minięciem innych. tej kl'lIl{'dji do III tomu z 1830 r. Tom ów zawiera 
IIaml' sztuki iI'u.b~Zf' "Przyjllciele", ~Owaltu ('I) ail: (11.il'jC Il , "Nikt mnie 
"ie znali); trudn'l przypu~('i", teby p"eta tak ,;urowy dIn d.iel własnych, 
nie chciał podnie~ć \\' trtośl'i tumu ~)rz:z whczflnic ',,:UIlOOltt, n u8unięl'ie 
którejkolwiek inllt!j komcdji, gdyhy ::iluby byly jUl. g,.tOWI' do druku 
l,. tym eZlulic. KOlfledję tę ('cnit !IIUlI wysoko'. kiedy pierw61.c opraeo· 
wilnie Wif'r8Zem białYIll uil' odptlwiefhlllło jc~o lI'yrl1a).)łlniom, .. dłożył je 
do lepszych f'zaWw. nie chcąe pllUĆ arcydzieła robotą urywktlwlt i pny· 
godną. 

Żt· nutclmiellie IlpuHciłn tltlturu B/liMit' po I'ierw~,.('m opracowaniu 
tej komedji, o tem dwill.h'1.Y ('holl.by lJyliżalls, tegoż roku, hczpnśrednio 
po Nicllwl'isri "'fŻ{'~~!lZ/l lJapilłany. I tutaj nie dnjm\' 8i~ l.bi6 z tropu 
niedflkladlll'j i bałamutnf'j ,.iad'mlOśti, Zll.warto'j w 1i~ci\, Krll:i1.ew;;kicgo 
do Ty!JOd/lika illl'stroll'allego, że /)!lliżall,~ należy do IInajwc7.eśniejszych 

utworów" ł'redry, że ~am autor miał go znil7.cr-yć, fe ttktor Słoński 

r:lllt) I go z ról II.ktllrllkic11 itp.~ Gdyby 10 hyla lI'iildoOlCJŚĆ sci!'.la, trze· 

MJlnie informuje Bie~l~l~~n l. e IV. 227. ł.e pierwotny tytlIł toj komedji opie. 
WAl "Nienllwi'ć lIlętesytn", Imieniony Il<liniej ni .,MIgnetlll1l" Bylo odwrotnie: ,1Ia· 
.fllt.t~~'1I to tytnl pi6r .. uego I,lln<l, 1'.16ntlw'~ flłęi~ZJlZII to IJluł lekltu w pieronum 
oprlco""llni ll , 1& S{wbll palli.ŃBne e.yli Magnt/yzm '.rea tO 11tul komedji w redakcji 
d.Hoity.nej. 

Bieselei.en I. e. 'V. ~:!7. 

• I c. IV: Ił. 230-263. 
• "z jej aU.do jutem kontolIt, ma więcej lekkdei, jak '''ykle moje .. taki" _ 

liii do lfak.ymiljllll. Biegel6iten I. c. lV. t27. 
• 7,godllik illMBlrOtt'a"!J 1'. II. Nr. Sb .,t6 VIII 18,6 l. ISb. er. Ch •• anow-

II c 87. 

\ 
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baby istotnie przyjąc, że Dyliżans powstal jeszcze gdzieś \V czasach 
['dr!Jgi czy Kwity, ale wiadomośc, pochodząca z trzeciej r~łti (Kraszew­
liki od Baworowskiego, Baworowski od Słońskiego) TJie może budzić za­
ufania. Przeczl\ jej zresztą \vszystkic dane pewne, skądinąd otrzymane. 

Przeciw tak wczesnemu oznaczeniu czasu przemawia przedewszyst­
kiem trefic komedji. zawierają cej bardzo przejrzyste aluzje do aresz­
towań i procellów politycznych warszawskich z 1826 i 1827 
roku (Akt IV. sc. 4,8, 14). Nast~pnie, niektóre szczegóły do\vodz~ 

oddzill.ływunia takich dziel: Goldoniego, których znajumo8c trudno przy­
pu ścić u l~redry przed podróżą włoską (n. p. Le lIVVCl/łure dena uilltggiałura). 
Żeby poeta l11ial zniszczyć rękopis tej sztuki to jest wręcz wykluczone. 
Echo prawdy jest w tem, że prawdopodobnie gdzieś między H!33 11.1838 
rok u zagim\ł rękopis z IV i n y teatru lwowskiego i dlatego autor nie 
mógł wcielić tej szluki do wydallia z 1839 r. Pewnem jest natomiast 
te jetlzcztl IV l". 1833 rękopis znajduje się w posiadaniu autora i proszą 
oń, za pośrednictwem Kamińskiego. aktorowie sceny lwowskiej. Że 
Słoński nie mógl udzielić informacji miarodajnej o tern. czy to jedna 
z llajwczcśniejszyeh sztuk Fredry, to wynika choćby stąd, że sam był 

aktorem dopiero od 8 gro dnia 1824'. Jednem słowem musiał coś poba­
łamucić Słoński a dołoż)' } swoje Baworowski. Nictylko pobałamucili 

obydwaj, ale· jeszcze wprowadzili IV błĄd redaktm'ów wydania war-
81..&w<lkiego z 1880 roku. 

Zdaje się howiem, że to poJ wpływem \viadomn~ci Kra:;zewskit!go 
udzielonej '1!JgQdllikQwi lIt.. ukazał się w wydaniu warszawskiem z 1880 
roku pod V!J1Uallsem niedorzeczny dopisek: IIgi"llUa po raz pierwszy 
we Lwtl wie 1827 r." O wystawieniu tej sztuki ·w r. 1827 kronika teatru 
lwowskiego nic nie wie ' . Sztuka hl lostuła wystawiona po ra z pie rwo 
BZy we Lwowie dnia 22 marca 1833 roku. Tę datę podaje Bernacki 
w materjalach do Illonografji J. N. Kami,iskit.:go', tę samą datę wska-· 
zuje afisz z pierwszego przedstawienia , docho"!\uy w Siemiunic!\ch'. Że 

, S t. P .. P I O" 8 k i Teatr polsJcł w, Lwolui, (J?8f)-18R9) Lwó"' i Gubryno .. ic'l­

i .sch midt 1889 ~ 116_ 
t et. L. He ro, ck i ; Jan X. Kfjmi;lId;~ U_tęp D. Hel,ertuaf te'tru sa d,rekcji 

Kami,\,ki~lt0 (pod r. 1887) - Slul,~ie "GIl~etJ l ... o,ukil'j" 1'. I. CI 2, 
• I. c. 8tr. bł . 
• Przytaczam go "' odpilie: 

"l'~atr pOldki 
Za poz ... oleniem 'i' .... i'u.cboo~~i 

Abonament Nr. 6. 
W pi:!tek, to jeJt d 2l! Marca 1833 r., ... król. miejskim "pny ... l",ow.kim TEA'J'RZt: 

AK1'OROW l t: .sCENY POLSKIEJ 
będl! mieli lanclI\yt dat pierw 8l1e prudatawieoie komed,i w ł aktach, pnez Alek.. 

lira. Fredra n, or,ginalnie nypiuney pod nuwlI: 
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sztuka była nowością w r. 1833 i dla teatru lwowskiego 
ktora, o tern świadcz)' list Kamińskiego, dochowany w 

który przytaczam tutaj w cało~ci: 
Ła~kawy Hrabio! 

23 

jego dyre­
Przyłbicach 

Odsyłnm powierzoną. mi sztukę; odczytałem ją z uwag~ i mó­
wi~ naprzód, 11:e się podoba, jeżeli PP. aktorowie przy dobrej pa· 
mięci, będą w dobrym, lekkim hUlllor'l.e. Przewidując O), że Ro­
saur,l uciorpi w Policji w przyllłowiu: tCH1ltej lecz aktorka płynnie 
mówiąca , żadnego nacisku nie czyniąca, poli<'yjnego wymazu nie 
byłaby powodem. 

Wsparłu)"'.1 I-Iubio teutr, gdybyś ruczył 

jc!>zcze przod Bwiętami f dograć. Wapom llialem 
pozwolie tę IIztukQ 
o niej PP. aktorom 

i bęcl,! o nią prosić. 

Z wysokim izacunkiem poważaniom 

sługa 

28 luty 1833. J. N. 
Autografu tej komedji nie znamy. \V Siemianicncb 

r"kopis, opatrzlJll)' sygn l. !I 11 . Jest to ~taranna kopja 

KUlili/ISki. 
przechował się 

obcą. ręką, Pol' 

prawki nil.llicznc i uieznacznc. SIó\v, tIlnies:wzonycb pod tytułem w wy­
daniu warszawskiem: "grana po rllz pierwszy we Lwowie 1827 r.~ rę­

kopis ten nie 1.awicra, ale nie zawiera On tak11:e i karty tytullJwej oraz 
opisu osób. Pfl:lwdopodobnie karta tytułowa wypadła przy zszywaniu 
zeszytu. Tytuł wypisano później, odmilillllym atramentem i inną, ale 
również obcą rękl\ dopiero na karcie I·a tekstu: D!lliżal/s KQII/edda 11' 4 

Doktor Ful(:llUcyun 
Pnłkuwfl;k Lodmir, pod 
imieniem Orgona 
~'ilonek 

\ lłoIJura 

Eugenia 
M.ciu~ . 
Pan Nula. ojeiec 

DYLIŻANS 
Osoby: 

JI'. Rudkie"ics 

.JP. Benla 

JP. St/t.rlUlwlki 
JP. Salowa 
JI'. Ilndkowlka 
JP. SmocbuwAti 

.1P. Grudzitl •• i 

Berber, uje,ym Eugenii 
PytalIki, celnik. . . 
Anl.lm, obertYlla. . 
Jóaer, dut4cy pułkownika 

Lowi .. l . 
Traymaj urAioicy . 

Ji'. lJłotnicki 

JP. Reymen 
JP. Krupieki 
JP. 8IolI.8ki 
.IP. GudziÓlki 
JP. Uadowlld 

Konduktor D,-libnu 

::;łndlY - Slrdniki 
JP. Braozowaki 

My tui" . 
P. Nn\iua, matka Maciusia JP. Włodkowa 

Ruca d.ieje lię .. Płocku, w le.ie, nil koroone i w Toruniu. 

C e n a Dl ie j, c: Lob Uli. picrwuem piętru ja" i parterowa 11 dr. - Lob na 
drogiem pięttse 7 alr. - Kue.lo 'i! zlr. 110 kro - Parter 1 dr. -O.lery. 20 kr. W. W. 

Pocl~tek u '-mej, koniec pued lO·tą godainll. 

ł'r.ytae:' don 22 MlI.rz 18&1. wird 1'On der pobll1ilCholl (1) SChauBpieler-Ofllolllchaft 
:lum er,tell ." .I. d.rcol,ellt: 

DER DEL[GENCE·WAGEN 
1..1Idipiel in ł Aofll1gcn 1'OD Graf Alu. Fredro. 
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A.ktach prozo (I). Opierając. się na praktyce redaktorskiej w)'dawców· 
z 1880 r., kt6rzy raczej opuszczali dnty, wstawioue przez poetę na nie­
których komedjach pośmiertnych, a lligdy tlamowoluie nie wstawiali 
własnych, przypuszczam, że rękopis, który stanowił podi>tawę druku, 
nosił istotnie nil karcie tytułowej datę 1827 (/lle nic więcej!), nmieszczuD4 
przez poetę. Pod wpływem jednak bałamuctw Baworl)wskiego wydawcy, 
pragnąc wskazać czyteluikowi, że Dyliżalls nie jest komedją llllośmier­

tUąll, zaopa~rzJli ową datę rzeczywistą IV dopisek fałszywy )'Igrana po 
raz pierwszy we Lwowie". Ze DjjliżalM powstał istot.nie w 1827 roku 
o tern prócz treści (aluzje polityczne) zdaje się przekonywać także data 
pierwszego przedstawienia: poszedł na scenę \v tym samym 1833 r., kiedy 
poeta \vystawił i Śluby panieńsk-ie, rów nież IV 1827 r. pisantt. 

Do tych mniej więcej czas6w odnoszę także powstanie obrl:lzka 
drarnatycznego p. t. Ohrona Olsztyllo. Sądzę, że powstanie jego, podohnie 
jak i póżniejszego Konr.e l'tIJ, ma charakter przygodny. Ohra:.:ek był praw­
dopodobnie napisany dla przedstal'Vienia amatorskiego IV jlf.kieffiś Łowa-· 

rzyskiem kole, które przez wieczól' patr,iotyczny IV gronie zamkniętem 
i poufnem pragnęło duc wyriI:J. polskim uczuciom, podnieconym siiJliej 
atmosferą zdar,..eJl 1826-28 r. Utwór ten, aczkolwiek wszedł dopiero. 
do wydlwia z 1880 r., do "pośmiertnycb U nie należy. Był ogłoszony 

drukiem jeszcze w , r. 1830, w piśmie zbiorowem 71Haliczanin J. Auto­
graf Ob/'ony Olsztylla nie dochował l'iię; w archiwum siemianickiem znaj­
duje się tylko kopja w dwu egzemplarzach, w obu Obro~w, Olsztyna j~st. 

wpisaDa po RylJlo1Ukie, 

• 
* 

Jeżel.i spojrzymy na rozwój twórczości Fredry w okresie minio­
nych trzech lat (182b~1827), otrzymamy "IV zarysie linję dziwuie nie­
równomierną, pelną nieoczekiwanych załamali, niespokojną i kapryaną. 

I101iciowo krÓtki ten okres dał duio) bo nie licząc Obrony Olszt!IUa, aż 
dziewięć utworów komicznych, w ich liczbie jeden j to najświetniejszy 

niewykońezony tak, jak poeta tego pragnął. Ale wartość tych utworów 
jest bardzo nierównomierna. 'Po doskonałych Odludkach, nie zadowala-, 
jących może jako komedja, uje świetnych w swem malowidle ilcenicz­
nem, wystrzela jak pl'zepyszna raca, tryskająca skrami humoru, wtlrwy 
i życiu: najpiękniejsza w naszej li teruturze farsa: Damy i hlIZU1'Y. Po 
niej idą już rzeczy przeciętne: List: Nikt t/mir! nie złla, mniej udałe jak 
Pr2yjaciele, lub wręcz niesmaczne, tr.ywjalne i pospolite jak Nocleg w Ape­
nit/ach i Glmłtu tJO się d'rieje. Po tym spadku na płyciznę Gwałtu linja 
niespodziauie się podnosi, wybuja cu(lnym kS'l.tałtem ponad wszystko, c() 

, 1lolicz/J.llin pod red, W. ChtędowBkiego. Lwów 1S3C1. '1'. II. 5. 165- 173. 
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pOei(i uotąd ut\vo~yl, wstaje jak przecudne, tęczowe zjawisko, zaklęte 

w sceny .vieJIa/visci m~żCZ!l211, by potem zblednąć znowu, obniżyć się 
i opaść do poziomu DyHiulls/I. 

Nie jest moim zamiarem opatrywać ten objaw w komentarz PBy4 
cbologiczDY na miejscu, po.~więconem ustalaniu faktów a nie ich oma~ 

wiuniu. Utwory teg/') okresu ujmuję w Ill\stępujący porządek cilrono· 
logicz/l)' : 

7. 1825 

8. 1825 

9. 182fj 

10 (?) [1825J 

• 
Okres drugi 1825-1827. 

Odludki i poeta, komedja w l akcie wler,;r,cm. P. w. 
lO listopada 1826 we Lwowie. 
Damy i h/lzary. komeclja w 3 aktach. prozą. P. w. lS-go 
listopada 1825 we Lwowie. 
fA/Jt, komedja w 1 akcie, wierilzem. P_ w. 28 paździer. 

nika 1825 we Lwowie. 
Nol'leg w .Jpt1lłill.ach, operetka w 1 akcie. P. w. :r 6-go 
czerwca 1841 we Lwowie. 

11. ("t)- [182fJ] - Nikt 11m:;fI 11ie Z1la, komedja w l akeie wierszem. P. w. 

7 lipca "1826 we Lwowie. 
12. 1826 - Przyjaciele, komedja w 4 aktach, wierszem. P. w. 27-go 

września 1828 w Warszawie. 
13. 1826 Gwałtu co sir: dzieie!, komedja w 3 aktach, prozą. P. w_ 

2 marca 1835 we Lwowie. 
[13a.- 1827 - Nienawii4 tn~(,2.t1Ztl. komedja w 4 aktaell. wiersze m 

nier.ymowymJ. 
14. - 1827 D!lliia1ls, komedja w ó aktuch prozą.. P. w. 22 marca 

1833 we Lwowie. 
ló(?l- [I 827] - Obrona Olszł,/iIl!I, obraz dramatyczny. Współcześnie pu­

bliC'znie nie wystawiony. 

ROZDZIAŁ III. 

Okres trzeci 1832- 1835. 

Jtok 1827 zamyka drugi okres twórcZ(}I!ci Fredry, uastępuje po 
111m znowu długa przerwa, tymczasem o wiele dłuższa niż owa między 

herwszą lepszą a Odludkami. bo trwająca Jat cztery od 1828 do 1831 
włącznie. Na milczenie poety złożyły się teraz obok powndów OłIobistych 
także ogólne. W r. 1828 zaprzątają poetę zahiegi rozwudowe, po wielu 
latacb udręki spełniają się wreszcie jego marzenia: dniu 9 listopada 
1R28 r'. staje poeta pa ś lubuym kobiercu z ukochaną kobietą. Nastaje okres 
małżeńskiego szczęścia, stwanmnie własnego ogniska rodzinnego, zabiegi 
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około urządze,nia domu, podział. urzlłdzlluie i II.dlllinistracja majątku 
własnego j majątku tony. Wśród tych zaj~e wybuchl!. powstanie 1830 r.i 
uwagę poety pochłaniają donioałe zdarzenia dziejowe, a czas zaprząta 

mu żywa działalność publiczna w tajnych lub vóltlijnyeh komitetach 
z 181:11 i 1832 r. 

Zdflje się, 1.6 Jeden z utworów Fredry, mianowicie Kot/cert, pozo­
staje w ściślejszym związk u z zabiegami lat 183J - 32. Plitrjotyczniejsza 
część obywatelstwa galicyjskiego krZllta się wted, 1.Y\\'o około zebrania 
funduszów, cclem niesienia pumocy emigrltlltom, uC7.estniknlll ()~tatlliej 

wujo)' narodowej. Fundu87.e zbierallO bl\uito drogą opodatkllwrmin się, 

bądź t,az drog/\ dorywczych składek. Intermezzo Fredry pisane jest dla 
jakiegoś przedstawienia arlllttorskiegu. WidlIC, że chodzi IV niem {j tOI 

ażeby dać możność J:ipicwat·kicgo wyst~pu dwojgu osobom z towurzy­
stwa; Z!1f1lzem )O.oae <1ąt.nosć, ai.eby z lego wystttlHl nie robic prawdzi· 
wego i krępujl\cegn uczestników nkollcertuU, let'z utrzymać go w za· 
kresie ulubionych w owym ezal!io "przedstawiell towarzpkich" (tbel\lre 
de societe). Możliwe, że sztuku bylu pisllna w tym właśnie eza~ie dla 
jakiegoś wieczoru. którego celem było skłoni!'> dn składek i Łf< część 

wyższĘ'go lwowl:lkiego luwllrzystW9.) któm IV iDłI~ch wllrunkllcb I pod 
innemi pl'zorluni moteby się od danin~' narodowej uchylilu. Jeżeli ilU­

wet nie w latnch 1831- 32 powstało own intt>rmezzo, to w każdym r.n.ie 
nie ułega już najmniejszej IVf\tpliwo8ci. że nn]cży noo do omaw ianego 
okresu. W poprawkach bowiem do zbiorowego wydania Iłwycb komedyj 
(u \Vi/da 1839) daje poeta wskazówko;. Hioby hOIlC,.rł wllhlwió w rnitJj~ce 
l\oclegu w Apenimzeh, który polera zupdnie wypu~rić I. 

Pierwszą komedjl\, CJ Kt6re:l posiadamy już por.yt)'wnł\ wiadomość, 

że powstała w 1832 r., j elit Pan JOI,'ialllki, nkomedja w 3 aktach 7.go 
kwietnia 1832 napi sana. jak to zlIznaczylsul1l autor w rQkopisie'. 
Je:lt to j ednak rlnpiero pierwsza redakcja IV trzech aktach, po ulej 
następuje op racowa nie powt6rne, przed!lt/lwiajqctJ wiele zmian w tekbcie 
słownym i \V szclególach, ale IV treści różniące >'l it} bardzo malo od pierw­
.azego opracowania; jedyuie podziału dokonano teraz IIa aktów c z te r y. To 
powtórne opracowanie Jow'iaJ skiego nastąpiło widocznie wkrótctl po 
7 kwietnia 1832 i nie zabrało poe(·ie wiele czasu, "ko ro jut 22 CZtlfWCa 
J 832 komedja mogła się ukazac nI\.. de~k8ch teatru lwowskiego. 

Na tenże rok 1832 w~'pada oazuaczyc powtórne opraeowtmie Nie· 
1JawiAci lII~icz!l;;n, która po zmianie po(h-;ilttu 118 b aktów (przez rozkro­
jenie dafVnego n aktu na dwa akty oclrębnc) i po przystrojeniu w ry' 

, P .. tr,. w wydaniu Biegl'leilena I V. 3ł~. Na ten nCJlcg61 zwr6cil jut \I .. ag~ 

prof. Vhru.uowlki (I. e. 59), mylnio t,.!ko odni6.t o"e poprawki do .... ,.d"uia _ 1834 f. 

1 Biegeleiull: Uwagi wydawc!I l. e. 1\'. 26:1, 
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my otnymuje postać definitywu,," i tytuł ŚI1Iby pallieJiskie czyli .Mogile­
tyzm serc(/.. Dnia 15 lutcgo 1833 komedja ta, już w sk ończonej swej 
postaci ukazała się w teatrze lwowskim. Ouie świeżo wykończone sztu ki 
wraz zaległym od 1825 r .. II słusznie przez poetę wzgardzonym lI'ode­
gU>tJl w Ape'iinarh) zostały przeznaczone do IV tomu. który ukazał się 

drukiem w r. 1834. Rękopis tego tomu, przedstawiają.cy kopję obce 
ręki. znajduje się \\. OSHolineum; swoje imprimatllr położyła na nim 
cenzura lwowska 13 lipca 1833 roku I. 

Praca nad Zt"lI/stl! zostala bezwątpienia ukończoną w l'oku 1833, 
skoro już 17 lutego 18B./. lIlo~.na było dać we Lwowie pierwsze jej 
Ilrzcdstflwionie. Trzebn się liczyc z tem, Ż(' choćby autor oddal ją do 
dyspozycji teah'u zurllz po wykoD('zeniu. to pierwsze przedstawienie nie 
mogło oflstąpit! bezp!\tlrednio po otrzymaniu rękopisu. Sztuka bowiem, 
będąca w dziejach katru polskiego ZUpełniI i niesJlodziewnDl\ lchciałoby 
się powieuzieó l)nadspo<hiewaną.U) nowością, musiała wymllgać dłllżs~ych 

przygotowań teatl'alnych a prawdopodobnie i świdych wkładów (deko­
mcje. kostium.y), Nic lIie stoi na przeszkodzie przyput;zczeniu. że ko­
medję tę rozpocząl poeta wcr.etlniej, może już J832 r. bezpo~redoio po 
ukończeniu .lolIJialskiego. Upuważnia rio wkiego przypuszczenia praca su­
mienna. pełna Zll!ltlloowieu i rozważlui lllld dzieJ cm, praca, której do­
wI'Jdy }lOdiadamy w pltlllacb. notlltkach. pierwszych rzutach i li cznych 
odmianuch tekstu. ogłoszonych przer. Biegelcisena 3. 

Pierwszy za),\żek, pierwsza myśl i pobudkn tej komedji Sir,;g:l 
nieCO dalej w~tecz, pochodzi jeszcze z roku 1829, kiedy poeta prze7. po­
ślubienie Zofji z JabJollowskicb Skarbkowej zOlItai dziedzicem Korczyoy, 
łl z ni4 i czę';ci zamku od rzykoilskh:go. Wtedy, porządkujl\c sprawy 
świeżo objętego d:1.iedzictwa, wertując pariery i akta JOajątkow~, 7.apO­
znal aift z inreresującemi dziejami Olvego tajemniczego, starego zamczy­
sku, zWllnego niegdyś KIlUlieńcem. Ze 7.amek odrzykoliski i jego zawile 
dzieje z XVII w. odegruły rollJ dllcydujilC'iI w pom)'sle Zemsty a nie 
S(lrmatyzm Zabłockiego, jak to przypuszczano powszechnie) w,ykazll.łem 

na. ionem miej8cu *. Twierdzonia i hypotezy, zawarte w pracy o nGeue­
zie Zemsty~. pUJlar! niehuwem w swym niezwykle cennym. h/J na do­
kumellt!ł<,h Ilrehiwalnych opll.rtym artykule p. J. St. Punll.Ś'. PrzytoczoIle 

, Kodllks Onolinen1n Nr. lOl1. "Arlmiuitur ad i,nprim~ndoU\. \llId .illd na.ch-
1'ol1endetem AbdrUek" neb.t dieler HllndAchrirl, die geeetllichen a L'flieht-Exemplare 
hieber abzugebeu. Lemberg 11m HI July 18M. KOCIlIe •. 

• \. c. v. 198-2Hi . 
• GtlltZa Zetlił/Y, Bib!jotek~ warsz""i'ftka 1909. T. li. i Qlobue odbicie. Jasi"l_ 

eki. $tanilla ..... '" \910, 
, J. 8t. Pana' IV 8prau';e gmezg Zetlił/y - "Cnl" (krako"'lki) z.oj, liatopadll. 

1909 rok" 
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przezeń wyjątki z aktów niezlJanych mi wtedj', a douhowanych IV Brat­
kówce, IV parafji udrzykońskiej: przekooywują, że wiele swej matel'jalnej 
treści zawdzięcza Zem.sta dziejom procesu, który toczył się w latach 
1603-t638 między pl"Ototypem l'tljenta Milczka, Janem Sk\ltnickim 
słynnym pieniaczem a dumn ym, ni~powścifłgliwym i zawadjackim Pio­
trem z Dąbrowiey 1!'irlejem. Malują. owe llkt(t niet)'Jko niezgodę dwu 
wspólnych posiadaczy zamku: ale kreśb~ epizod walki o mur graniczny 
Skotnicki wllosi na Firleja akt oskarzenia rówllie jadowity jak Milczek 
na Raptusit::wicztt. Zarzuca mu, ze "pospolu z pacllQlki i w~p6lniki I:!we­

mi din uokollallia zamyśloue.i zbrodni pościąganóOli!! ('lad perpetra.ndulIl 
scelus coadu!HI.tis")!; 'muru z~lmkowego naprawiać mu nie dozwolił i rze­
mieślników1 lWzy nim pratując)'ch) :3iłą rozpędził. ZM,argi sąsiedzkie 

skońc:t.yły się wreszcie w r. 1638, podobnie jak IV Zemśde l'PO staro­
polsku intercyzą i ślubem pomiędzy wo.iewo~zicelH Piott'em Firlejem 
a kasztelanką Zofją Skotuickąu. 00 bardziej llieo~zekiwll,nc, '/. aktów pro­
cesowych okazuje się, że nawet Podstolina "ma swój doskunały protu­
(Vp, IV Zo~ji de Bobrek Ligiellziance, która inłercisam 't'{worarc zwykła 

vadio decem. 'milim'n marcarwn, a pożegnawszy ze łzami Skutnickiego, 
wyszła za Ostrorogu, gdy gu zaś: podobnie jak i następcę Kalinowskiego 
z holeścią, pogl'zebuła (" więc u t o n ą I pan PodstaW!!) nosila się jeszcze 
z my~lą zawarcia nowej illtercY7,)'; ale wtedy już chyba vadimn i1lłer­

cisae 71\iżye lllusiala"2. 
Wszystkie dane przemawiają za tern, że pieq'l'szy pumysl Zemsty 

rodzi się w w y o b L' aź n i pot:ty jt:s'/.cze IV 1', 1829, w czasie miodlJwych 
miesięcy) spędzonych IV Korczynie, gdy szczęśli wy małżonek i świeży dziedzic 
czę,ści _odrzykonskiego zamku rozczytywał się z uśmiechem w aktach 
procesu między IMC, Panem Skotnickim) a JW. E'irlejern. Z pożółkłych 

foljałów stawała przed oczyma wielkiego kOlJledjopillLll'za wizja p08tuci, 
któremi miuł w przyszłości ożywić i zalu dnie nietylko mury porzuco­
nego zamczyska, gdzie wspólczesnie już tylko oszalały Machnicki rez,y­
do wał, ale i jedną. z uajpięklliejszych swych komedyj. Jednak pora 
poetyckiego ucieleśnienia tej wizji nastała dopiero później) po UkOl'\­
czeniu Jowialskiego, W mię{lzyeznsie powsta.ją w 1', 1830 (przed wybu 
chom powsta.nia) żartobli we a z usobistyeh wrażen s kre,ilone .NieszczęSna 
'liajszczęśliwszego 1/i(Ża, który przed rokiem (w 1829) zostat już szczęśli­

wym ojcem sierwszego syna, Jana Aleksandra, Z tej humoreski prze-

, tamże 
, lamie. 
3,1, Kall ęub aoh: Żywioł Q.ilQ'biSI!/ w IWÓ"CZMCi A. Fredry _ Pl'ilewoduik unu­

kowy i literacki, T. XLV Z " (1919 maj) 88. !łSó-398. 
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(lustal)' si~ do komedyj, pisanych po JowialRkim, jedynie nazwish: Rap­
tusiewicz!l w Zem."de i dra l"atill w CwtllIJi. 

Jeśli nad kt6rl\ z komedyj ]ł"'rłldry warto wyrazić bl, że nie dn­

chowul się jej zarys lub tekst pierwotny to jest nią w pierws7.ym rz~­

dzie CiQł.mw. Gdy wnikn iemy gł~biej w treść tej istotnie doskonałej 

sztuki i znstnnowim~' tlię nud cha"nkterem jf'j niejasności i wad (pozor ­
nych!): nabieramy przekonania. że łlOchodzą ont: nie z winy autora, ale 
z warunków ceD?uralnych, Poeta wyhrał temat, który było niezmiernie 
trudno przemycić prz{>d argusowem okiem cenzury, wypadalo ławira· 
'vać, nlhowirl1l niepodobieństwem było niekt."lre sprawy akcji po!ltawit 

j!\8no. 
Miody uficer wojsk p!Jlskicb, emigraut, poślubił przt't1 OpUSZCZl" 

niem Kró!etltwa kochaną kobietę. Zlllllatlazy się na gruncit" gil.licyjskUll, 
gdzie ŻODa pnsiada majątek, pragnąłhy tutaj ol1iedlić się I~a stale. Ahy 
wt.yskać pozwoh'nie ,dIHlz austrjllckicb, musi taić prz{'t! niemi !llVój 

('harl\kter {'nugrantll, występowac w!lbe~ Bich jako l'Illokr,jny {,bywatel 
z z:t kord,.nu i w"p6Iwła~ci('id majątku tony. Pne-d t0warzy8twl'Ill j,·dnak 
Hk,,:irwelll, kttire K" zna jaku bylt'g'o oficera, chnrakteru emi~rnnta 

Ilk,'yć ni(' IlHli.,·. dlatego musi taić przed niem swe maHelistwo z Aliną. 

i iiW(' nazwiskn IIi. du C?asu. ~dy otrzyma (Jozwo!<'nil' na osit'dlclli,' ('."" 
td prawo nowego nb~· wateIstwa. 

Tuk rojllluj~ iowtne, nicc ... nzllralne zał(,i.enic tej kumedji '. NUl'I'ct 

Lez tłl!J(' przypuszczenia jest widncznem z Iliektór)'ch IlII.pOmknU:lli. że 
rzecz rQ""t.grywa się w r.zasie na.gunki M e1l11grantów w GMlieji w 1833 
r,ku. RzekfJlllY poj{'d)l1ck Astolfa .il·tlt tylko pretck.l!t{'tn ('enzt1rllll\~m 

ma}lcym osłonic obawy AstłJlli, lli{'cQ powaillieji'lz{'j natu ry. Na. pod­
:.til\\"ie danyell teksiu odnosz~ puwstanie Ciot/llli na lIrlIgą połowę 183~, 

lub początek 1834 roku t. j. na czusy uajb"rdziej be~.lVzględllego ś{·i+ 

glluia f'migrautów l p" nieuclalej wyprawie ZlI.liwskiego (marzec 1833). 
Pu raz pierws;o;y została ta komedjll. wyllts\viollą \'II" tcatrz~ Iwowi'lkim 

tfi C7.erwI·a 1834. 
DO~!lwo('ie ZOjjtttlo "lol' Ivszystkich kornedyj Fredr)", wcl.lOdzącyeh 

w skład V tomu, najpóf.niej wystawione, lro dopier!.l 12 czerwca 1835. 
Jest ono bezwlj,tpicnill nstatol" komedją, nIlpisall" pf'i.ed okresem mil­
czenia. Zo~toło wykonczone w lS35 r., jak tego dowoozll "łOWA boba· 
tera gr.tllki, Leona: 

• Z!l. I'lIlr1wanit' 'u .,awijam bliiej ; {\luadniaOJ un .. g6lowo w pracy I,rr.:rlr"· 
to",p.nej do drukn l-','~dr(} a k(}I1I~t{j'a ob~a . 

• W korupoodellcji wapółcuulej ł'r~dr1 ~naJdujerny o lem wlmilnk~: .. t· nU 
'era" buJlo oltre ,,,sedliew1ięlo srooki przecIw ... nigu.nlom, bu .... "j.'kn wU111kieh 
"ywot:j do Urllun". l.i~1 do J6~. Grabowlkie!f0 I 9 1 i II e a 1833. - OuoliuIIO'H, kodek. 
Xr 4.JI"<6. 
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Teraz I!obi~ 
Na dewocji gdzie oilięd~. 

I IV mych listach pislló będę: 

Roku ośmset trzydz iestego 
1 p i ą t e g o a pierwszego 
Mej golitny.... A . J. 8('. 2. 

Jel!t wprawdzie .it'den szczeg6ł. który mógłby uasuwac przypuszczenie, że 
to kOfnedja dawniejs1.u. Mianowicie ten sum ustęp nasil IV pierwszej re­
dakcji datę " wiele, bo o C'ułyl'h sześć lat wcześn iejszą: 

l IV mych listuch pisać będę: 

Roku ośmset dwudziestego 
Dzip.wiątego a pierwszeg() 
Mej l{olizlly .... l 

Sądzę jednak 1.e do te~o 87.('Zp~ólu nie można prJ:ywiązywil~ wię­

kszej wagi. Słowa Lt'ona wl'Ikl!.zują wyrainic, że on, hankrut i utra­
cjusz. hędzie rozpamit;tywał wraz lata III i u i o n e, PO('74W8ZY od piPfW 

SZl'go roku ,:;wej golizny. tj. od eloMlu, gdy za('zl\ł tracit mnjątek, W pierw­
IIzeJ rl:'dnkcji p%żył pONa datę o kilka lat wcześniejszą, aŻI'by zazna­
ezyc C7.a!l, od którego się datuje marnotrawstwo Lf'OIlR. PÓŹlllPj jednak 
rozwllżyl, że przecie komerlja będ1.io miała 1.YWOt dl niszy, żo " niej 
nawet data terl\źniejsza u('hodzic będzie nieb14wem zu pncszłosć minioną. 
Do h'go warjantu m,}żnaby prz"wiąz.vwac' wagę, gdyby to by/a dnttl. 
jakiego8 pi:;,uHl 07.pllczajll,(·cg'o czyulIOŚć wspJI(,zc.$1l1\ (n. p. Ji!lt. testament), 
myśl calo~ci wskazuje jednllk wyraźnie, ;i;e tli chodzi () pamj~tniki 

marnotrawcy, które b~dlj, ujęte w formę listów. 
Dvi!lll'oril- jest OI:łtatują komedją. nupi!:laoą przed tym aktem zupa­

mifJlal()~ci politycznej. jakim był artykuł Goszczyńskiegu. Po tym art y 
kultl powstałv jni tylko libretto RyUlollda (Rajmunda Mnicha), nIlpi'HmE', 
u ile tuk wnioskować można w kort!spoodencji Mireckit!g"o, doehowauej 
IV Pf7.ylhicacll, w r. 1836. 

W omawianym okresi~ (1832-1836) taielIt Fredry osi11gB. pełnię 

swej dojr7.8.lo~ci, powstają wtedy lub olrzymują pOlllać skońcZOIlI\ lIaj­
dogkonalsze jęgo ~zluki. Wit.'lkiemi i plodnemi mOŻIIB. zaiste uazwaC te 
1atll jego tluturllkiego żywota, .. koro za Illl.jslabsz,! z komedyj lego ukresu 
trzeba poczytać dopier!' ... r'ana JOloialskiego. PrzJ'godDy bowiem KOI/cert 
i libretto Rymllnda, clwc chrooologiozoie uależą do tych czasów, to je­
d nak IV inttlllcjllch i Iłspirncjacb twórczych Fredry zbyt podrzędllłl zaj· 
mywały r()lę, ażeby je brać w rnch u bę przy estetycznej ocenio jego 
autorskiego dOl'obku w tym ok resie. 

, Hiege l eiHID. l. c. V,22::L 
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Dzieła dramaty4jzlle, napisane w umówionym okresie, ujmuję w na­
stępujący pOl'ządf'k chron ologiczny: 

Okres trzeci 1832-1835. 

16.(?)-[1831J2J[?J - ]{oJlcert, intermezzo. - Współcześnie publicznie nie 
wystawiony. 

17. 1832 PlIJ/. JlIwialski, komedja w 4 aktach, prozą. P. w. 
~2 czerwca 1832 we J,J'wowie. 

18. 1832 (ostateczne wykonanie) - Slt/by panieflskie czyli J1lag/letyzm 

19. - 1833 

20. - [l 833/4J -

21. 1834/5 

22. [1836] 

sen'a. komeajn w 5 aktach. wierszem. P. w. 5 lntego 
1833 we Lwowie. 
Zemsta, komedja \V 4 aktach, wierszem. P. w.' 17-go 
lutego 1834 we Lwowie. • 
Ciotunia, komedja w 3 aktach, wierszem. P. w. 16 
czerwca 1834 we Lwuwie. 
DO~!lwor.:ieJ komedja IV 3 aktflcb, wierszem. P. w. 12 
czerwca 1835 we Lwowie, 
Ryll/olldJ ')pe1'3o w. 3 aktach. - Wsp6łc7.esnie public7.-

!JW nie wystawionn. 

• • 
Gdy rzucimy okiem na lata twórczc..,ici Fredry od Geldhaba do 

DO:i..lJlCOcia (1b18- 1835), dc..strzeżerny objaw charaktel'ystyezuy i zal;!a­
uawlll.Jlj<'.y: daty dzid jego komicznych gromadzą się i skupiają. szcze­
gólnio gęsto w pewnym ~ch;le ok reśl onym cZlI.sie. Dzięki temu w dzie­
jach jego komedjopisllrtikiej tWI)l'czości odcinajlJ: się od siebie w sposób 
llderzajq,cy i plast)'czny, z jednej strony okresy wybitnego nalężenia 

cZyUDOŚCj twórczych (lalu płodne),~, drugiej znów lata bezwzględnego 

milczenia komimmej muzy (lI.\ta g/udowe). lata, na których poczet można 
zapisac, co najwyżej, pewne wiet'sze lub wog61e jakiś utwór niedruma­
tycznego chal'ukterll , 'Widoczne to 7.właszcza w okresie, kt6ry nazwalem 
drugim (J825-1827) i trzecim (1832-1835). Ozy tak było i w po­
cZl1tkowym okresie (1818-1823), który z braku bliższych 'lltlterjuloych 
danych ująłem ryczałtowo \V jeduą. całość? Mam wrażenie: ale niestety 
ani jednej pozytywnej na to dane.i~ że tak. Kto wie, czy kiedyś) ~dy 

materjul biogrŁl6czny się rnzszerzy (obszernym nigdy on nie brodzie!), 
nie okaże się, że ZrzędnoM ·i przekora oraz Mqż i żona nie pochodzą 
jeszcze II 1819 .t;.oku. POllieważ zaś 7. rozwazań obecnych wiemy, że trzy 
nast.ęplle komedje (Nowy Don Kiszot, Cudzo7.ielDczy7.ua, Pierwsza lepsza) 
były pisane dupiero IV czasie od maja 1822 do marca l823, w takim 
razie i w tym, pozornie jedD01itym okresie okazalby się hiatus pisarski, 
blisko półtrzeciaroczny (1820, 1821 i część 1822), na którego poczet 
możnahy zapisać zaledwie tylko kilka wierszy ulotnych i ballad. 



Jakkolwiek przedstawi si~ z ezus('IU zagadnienie chrollologicwe 
ow1('11 dwu komedyj , nR.pisflnYf'h po Gf'ldhabie, sl\dzę, że już dziś r hro­
llologic'1.ny pnegli!r1 lwiej części jego twórczości knmi(·znej. oglol\7.0ncj 
za życia, pozwala nam poczytne ok,.ts()u'oi<~ energji łw6rczf;i za prawo, 
normujące jego twurczość kom"djopisartlką wogóle, J est IV tom pc\vnłl. 

\vska",ówka dla chrollologiczncgu rozpatrywania kumedyj t. zw. pośmiert­
ny/·b Il l.arazem olltr7~eżen i e. ~.eby 01.81'11 rl)w~tanill IlnSl'.OZegÓJny<'ll kn­
I1lNlyj nic I'Ozklaullć proporcjnllulnie- ILU <,ul" epokę pi~arBk., (1818- 1835, 
18", 1868). 

J est jeszc"ll' jedno zaglldllienie. które IIU8Hwa .. it; minll.wvhllt' przy 
roztrząsaniu <,lIl'onologji, a dotyczy ono metody pitlarskiej roboty (nie 
11racy). Chodzi o to, ezy I"n,d ro pisywuł kiedy kilka. lub przynajmniej 
dwie swoje s7.tuk i na raz, jak wielu autorów współrzpsnych i dawnicj­
~;>,ych, którzy nawet IV ci/\gu tegosamego duia mog/\ :r.ajmo'\VHć !:1ię po 
kolei kilkoma Bwojemi dziełami? W@zystkie uane, za równo clwJIlulu­
giczll!' jak i grllo!'zne. przemawiają pr7.eciw temu, owszem pozwalaj1l 
stwierdzi". że !,'re(lro tak dłul?:0 nil' z8czyn1l1 nowej sztuki, dopókI nie 
uko,iczyl zaczętej. Nawet ~';;'ttby pallit7i.~kic, choć pozoruie sprl'_cciwiajll 
sit; temu prawidłu wistucie tylku silni"j jeszcze je podkreślaj!l , bo 
w r. 1827, kiedy poeta przf'1'wll.ł prtlcę nRd niemi, hyły one właściwie 

już. skuńczoue ("jell:r.cze leży IV bruljonie"). wprawdzie uie jako .~/ltby 
ale jako .Viella/fi~ tllr:rzyuł. Gdy owo picrwllzc wykonImil' nil' zadowo· 
liło gOl nic wraca doń pueta Pl'z)godnil', l.a('7.yna i kllllC7.y nowl\ flztukę 
(}Jyliżallli) u upmcO\vanie puwtórnc pit:rwszt'j odkłada ad. leliriora lem· 
pora czyli "Uli. potem" .i'Ik Ul'1.mi jegu własnoręczny dopisek na jednej 
z komedyj pośmiertnych (JClItCt1! zaooj('/j) 

\Vszystko to dowodzi. ż.e praca cyze lerska, nawrotnI;' (lfullll.nie 
I w Iych samych szczegółae1l uie leżało zupełnie w pi~arskiej nnturZt' 

Fr('(Jr). Przeclstu"ia OD t!lP p~a/'ski impulsYII·IIY. idłjcy za podnietą 
pif'rwi':r.ego natchnienia i utr:r.ymujfl.cy ijię \V szran k uch pierws7.cgo re· 

\ ...Jllyslu. Wllzyslki(l zuane oalll puwtórne opracowania niektórych krl1lH'dyj 
V (Dall1 i huzarów. Ślubów, Jowialskiego, Zemsty, 00żyw00ia) pr:r.cciwsta· 

wiajl\ możliwe do Jlom yślen i u tllilliwum odchylenia od pierwiastkowego 
pomysłu. Tłumaczy to nam, dlaczego na li ~i<'ie jego utworów IIl\siadują 

z sobą arcydziela. gdy natchnienie dopisałw, ubok zdecydoVo'an)'eh mier­
not. jeśli natcbnicuie zawiodło. p'redru nie ma cierpliwości ani ~hę(·i , 

ażeby swe pfl m ysły mniej udałe prz,~z prt\Cl;, przez lI~zlUkę" p:tsowa(> 
na rzeczy pr1.eci~tnt!, mozolnie wy pracowune i co najwyżej "ładne~ .. 

W parze 7, pisarską impulsywnogcią idzie u niego pisanka \\ y. 
1/\ (' z n o ś e. W ('zasie opracowy wania kt6rcjkol wiek sztuki ~'redro 7,aj· 
muje >lię wyłącznie tylko tem jedncm dziełem , dopóki go nie skończ)'. 

Pozwala to 7,ali c7,ye jego umyslowoJci do kategorji s kupi o n yc b w)lr7,e-
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CiW.itdwicniu do rozprószonych. Tej wła~ciwoJci zawdzięczllmy, że !ipU­

ścizlla rękopiśmienna Fredry n i e za wi era z u pel II ie fru g Ol e n tó VI l), 
tak ('harakterystyczn)'ch dl" umysłowości i metody pisarskiej innych 
Autorów, zarówno naszych jak i obcych. 

R07.DZ[AŁ IV. 

Dzieła starosci 1854- 1868. 

U ile dla p(lPnedniej eJlnk l twórczości, względnie zasobnej w ma, 
terjal, mogliśmy złożyć obraz chronologiczny jedynie 'v przybliżeniu 

wierny. a w szczf'gólllch niewszędzie dokładny i ustalony (najdotkliw~za 
bol"czh: brak dokladnej daty M~:a i zony), to dla ł'pokj obecnej przy 
zupełnym prawie braku materjalu biograficznego nawet kusić się nie 
możemy o ZMY" chronologiczny, chnćby w przybliżeniu do poprzedniego 
pndobny . 

.Jedynem prawic irÓdłCIll. na którem oprzeć dziś można cbronologję 
komedyj pośmiertnych, są ręk opisy tych dzieł, przechowane w archiwum 
sienlianickiem. Żródło aamo przez się (bez pomocy innych materjałów) 
mało wymowne, bn zawierające autografów mało, lwi" l'zęśc rękopisów 

tn k("lpje. nieraz kilkakrotne, dokonane ręką obcą; bruljtmów, wyjąwszy 

drobnI;' wier,..ze. niema prawie zupełnie. Nicby to jednak w pracy nie 
wadziło, gdy\Jy była rewnoś6, ie zbiór siemianicki jest kompletny. t. 7.1" •• 

że zawiera w:izystkic te autografy i kopje, które znnjdownły się IV tece 
lIutor~kiej w czasie. g'd~' Fredro pisać zaprzestał lub pn.ynajmniej 
w ('hwili jl;'gn zgonu. Pl;'wnośc i tej niema. Ow~r.em jest dużo danyci, 
przeciwnych. Brak bowiem niejednokrotnie autografów i bruljonów .iU? 
ogłoszonych drukiem. Zdaje się pozatem, że ręk opisy, służące za pocł­

shlW!; druku w wydaniu 7. 1880 r .. nie wróciły w całości cia właścicieli 
rękflpiśmiennej sp useizny Dla jedny ... h komedyj znajdujemy w zbio,,7.e 
rękopi!l. który służył za podstawę druku, dla drugich nie. 

Ażeby 7.rozumie6 enł1\- ważność, jaką "PI" ustaleniu cbronologji pó­
żniejszych komĘ'dyj fredrowskich posiada zagaflnienie "autograf czy 
kopja'': . tneba. wiedzieć, że w ostatnich latach swej twórczości poeta już 
fizy cznie piórem puwie nie władał. W palcach, pokrzywionych 
rpuml\tyzmem, ledwie był IV stanie utrzymać ołówek. którym na dużych 

• Jodyn,.m ~nan,.m mi fragmentem je.! nielln.nnr ułomek. zaczę tej .. tnki {tau­
cu •• iej, dncbowullY ... Pr,.,.lbicacb. W.dle informacji Pana Leool. Szept,.ckicgo mI. on 
pocbodlie z c ..... n kied,. to po .. a, rozgoryczony k".lyk~. pooui,1 chwilo ... ,. um,..r pi­
uoi. 1'0 (rancu.kn. Pr,.e~ rozlargnieoie nio Ikopj ... "dem tego ułomka. O ile mi, pa­
mięe oie zawodzi. IIllwieuł on jedną króciutką Icen! i poclll\ek ""1'1'''.;. Z I~lttllr, 

od "io4nnl ... ratenie pewnoj powagi tonn. jllkg<lyby 10 b,r fngmeot dramatu. 

3 
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arkuszach papieru wypisywał hieroglify swych utworów, Tak sporzą­

dzony tekst odcyfrowywał kopista przy pomocy poety, przepisywał atra­
mentem i oddawał do dyspozycji autora. który zaopatrywał to: kopję 
w kreślenia, poprawki i zmiany, zazwyczaj niehardzo lic'1.Ilf'. Je'li 
zmiany. poczYDione przez poetę, mialy ,;ięgae dall'j, wtedy tru'ha było 

sporządzać kopję druglł, trzecią i I. d. 
Tak było w ostatnim okresie twórczości: ale nie w caleJ omawia· 

Ilej epoce. W latach około r. 1861 poeta włada jeszcze rlJką nieźle, 

autografy z tego czasu są pisane w('ale czyteln ie, czasem nawet staran­
nie. Wielką pomocą. przy ustalaniu chrcJOologji byłoby wiedzipc, (,d kiedy 
datuj" się owa niemoc ~~redry. Tego nie wiemy. Skarly ,.i~ wIH'awdzi<: 
poeta nil ni", jut w lilicie do J6zefa Grabowskiegu. piSl>fl)1ll z Wic~ha­
denu 4 października 18b4: lISpJiniłem się 'l odpisem na twój uprzejmy 
list, bo byłem ciągle cierpią('Y, zły i smutny li tlo tego jeszcze r'i k a 
c o ra? słabszll,ledwie pi6ro utrzymllti ll1uże" 1 ).Jcdnak wtedy 
tak źle jeszcze nic jest, ten list je:!t pisllny piórem i d"ść cntdoy. 
Moiliwe, że później dzit;ki zllbiegom lec~.niezym nastało polf.>psumie na 
ezus dłuższy, autograf bowiem 'l 1858 r. zllwier1L cały jeden tom, napi­
sany rt;ką poety dość czytelnie i !!tarannie. 

Dopiero list ze Lwowa 6 czerwca 1864, pil!any do Grabowskiego 
wskazuje, że poeta mógł pi sar jedynie z wielkim w)'Silkiem. "Oł6 w­
kiem piszę, bo mi trudno utrzymać p(Ól'U w pokl'zywio­
nych palcach - i tak nie wiem, czy odczytas7. tę haz~raninę,",a). 

Ten list, pi/:lf:l.ny ołówkiem, je>lt rzerzywiście praTl'ie nil'czytelny, odcy­
frowae go mużua dopiero po bliż>lzem oswojeniu się z ÓWc.zellllt-m pismem 
poety. KOOledje~ które powstawały wspólcześuie. były pi!lane podobnie. 
Nie dziwnego, ze nie posilldamy ich autografów. Jedynym aut.ogufem 
był bruljon, pisany oł6wkiem II tell po skopjowaniu sa m poeta nilłzczył, 

ażeby przez gromadzenie się n~u:pl1rgałów" uie utrudniać /:lobie pracy. 
Z pi~tnastu komedyj, ogłoszonych drukiem po śmierci poety, 81\ 

w rękopisach Miemianickicb obsadzone pmwic wszystkie; nie :<;J>utkałem 

tylko Liła et Gompagllie. Z tych piętnastu s1.tuk tylko sześć jest za­
wartych w autografach. Świadczy to, że powstltwoI.ły i zostały przepisaue 
na czysto w czasie. gdy pocta jeszcze sam mógł prowadzić pióro. Te 
szcść komedyj (alo lIie tylko te !:Iześci!) mamy prawo uważae za 
wcześniejsze, bez obawy p"pełnił\llia omyłki. Oto są ich tytuły: l) n/rie 
blizn!! 2) CQ tlt kłopotu! noszące jeszcze pierwotny tytuł Żenić się - nie 
zmić?11 3) WycAowanka -I) Z Przemysła do PrzeszQwa 5} Godzien litoJci 

wreszcie 6) Tel'fU,. 

LUty do J. Grabowskiego i j egll łOiły - Kodek. OuolineulU Nr. ł.1B6 . 

tal/de. 
W mej pracy • Wychowanka" Fredl'Y a Goldo"iego .La Pamtla" - (Pnll-
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Za granicę kWlcową autografów przyjmujemy na razie, w braku 
innych danych. czas okolo 1864 1'. (list do Grubowskiego), Rzecz oczy­
wista) nie jest to i nie może hye granica mUJ'OwanR. Sama istota nie, 
mocy poety kRże przypuścić peWitlD okres jej wahania, który mógł 

trwać lat kilka. W r. 1864 jesteśmy świadkami dolegliwości już usta, 
lanej i trwałej. 

Ohodzi t.eraz l) wskazanie daty, od której zaczyna się ów okres 
autografów czyli o ruk, kiedy poeta właściwie Z!lczą! na nowo pisać 

i wedlug własnyell słów ndo dawnego wrócił nałogu u . Ważnem źródłem 

jest tutaj wiersz Pro memoria; nu ktJry ter. stale, z braku innych da­
nych. powołują się hadacze: 

Alo nic nio straci:"",, blin Int kilką czeka t. 
.Bo jakis Minos PIlW~\al i zaucz"kd wBci(lklo. 

Cheilllby moj" pięa tllnH;W '" pi'3tem widziea piekle, 
Bylem więc w,~c6j zło!!!),,, nit treścią zdziwiony, 

A kiedy nikt 8ię mojej oi& podjął obrony, 
Nie IJloglem pojąc, zgadną6, czy ndo. uy zdraua 

I rozumiałem tylko, ile 1l1ilc!ile6 "'Ylind" 
MiJoi/;ll~e", lat piętnaście. 

Udnj~1.Tui fnntnzjlj pn.ed grożT!-c!j. kOZI!, 
Nnl,isałem k.omedję ... IIlCz tJluczaselll pro~a. 

A. Dapi~awHzy jednI) po szczęsnym połogu, 
Do dllwn~go niestęty wrócił"m nMogu. 

Prof. OhrzanQwijki zwrócił słusznie uwagę II na. llprzeczność, jaka 
zdaje się istnieĆ- między powiedzeniem poety, że milczał lat piętna~cie, 

a wyznauiem, że pierwszą BW!! komedję pisał, udajJl,c nfl\lItat.ję prt.ed 
grożl\cl\ koząu, t.j. w czasie między 18b2 a 1854 r., kiedy toczyła się 

jego spraw;>. o zdradę ~tanu i obrazę majestatu 2. Na podstawie zesta· 
wieli. przychodzi do przekonania, ;;,e.\V istocie Fredro milczał "lat coś 

osiemnaście!!. Mam jednak wrażen ie , że poeta wedłag wł a s n eg o rozu­
mienia rzeczy jest mil tematycznie ścisłym. 

Trzeba zwrócić IIWilgę na to, że Fredro npr1.estawał u pi",u.ć już 

niejeuOClkrotnie przedtem .. W przeglądzie jego twórczości ubieglej pod. 
kreśliliśmy jako obja.w stały kolejną zmianę okresów milczenia z okre, 
sami twót·czemi. Nie jest \vykluczonem} że i z rokiem 1835 wchodził 

wodnik Nankowy i Litorucki 1919 llipiec). T. XLV B. 589.) pod dem mylnie, że to 
pierw~·ty tytuł komedji Otenić tię nie mQg~. ów IllpSjlS Wlll1Tli, podBunięty przoz podo­

bil'ń~two tytulÓw, nu tom miej~eo prostuję. 

, L Chrzaollwlki II C. 40 . 

• B r. Lo z i Ulki: Sprawa k1"1jlllinalna Al. M. F/"~dl·y +- Pnogl:!d Hiatoryczny 

(1905) I, ~B. 89 j 1.1., 264- i n. 

3" 



36 EUO,,"SJU,.,1,: KllCIIAJtS KI 

p(ll'ta właśnie w taką konstelację milczenia jeszc1.e pr7.ed arLykułem 

Qoszczyń"k;ego. Nic należy więc tutaj o rjentowl\~. !li~ podług objcktyw­
nych danych lII\szego spl}strzeienia, że po r. 1835 Fredro nowych ko­
medyj nie pisze, ale trzeba wej~ć "IV lJubjektywny lltan jego du szy i IIpy­
tać, ('zy jui wtedy postanowił milczeć? 

Choó przypuszczam, że Fredro zapoznał się z art.yku lem Oosl-czyń­
skiego wkriitce po jegn uks1.Il.Iliu si~, sądzę, i.e sa Ol tell artykoł () mil­
cz!'niu l<'redry nie zadec)'(lolVtlł. Znpominumy tutaj stale o jednym fak­
cie, miullflwicic o tem. że w azusiE' Ilknzanill się artykułu Goszczyńskiego, 
V. tom "Komedyj" Fredry (Ciotunik, U>1ll8ta, Doż}wocie) jeszcze wo­
gólc nie pojawil się drukiem, Ilzieła te znała tylko nieli{'1_1H1. garstka 
lw')wskiej teatralnej publiczno~ei, Gdyby I,'rcdro był powziqł postano­
wienie milcz(> nia bezpośrednio po przec1.ytaniu 'I:Irtykulu Goszf'zynskif'go, 
w bezwątpienia byłby on już (lrukiem tego tomu nie ogłaszał. Tak się 

nil' lItalo, \Vzi,,1 on !lobie. to nie ulega wl\tpliwo~{'i, bardzo do Herca uwq 
kry t)' kę, dotknęła go onu bolełnie a le.,. pO>lhulOwiJ czekać. Łudził ~it;. 

żt' chyba h, uie bę~zie lIąd ('Htatoi i 1.(\l\nie ostatCC7,De. ze jc~zczt' ktoś 

głn" zabierze i sparujt! eięf'ia nif'tu~łużolle. Gzoka więc. Pll wahaniu 
długif'm, bo t r z y l e t n i e 111 , po P!'%ekiwaniu daremnem, zdobywa sit: 
wrt'szci~· II a III na odpowit!dź. jedynil' prl.ysto.illl\ pmwdziwemu p"ecitl: 
pU!łzrza w świat w r. 1838 pil\ty tom sw)'eh kqmedyj. Wielka jest wy· 
mOlwu milCzcnia w u'm, że ten tum tak 1!<)inIJ wychodZI a pr.wl',io jtłl" 

II ak wychodzI! Poeta możtl już nie """tpil, ze chyLn ten tom, tom przy, 
un~ząCJ Zelll,~tę, wywoła jaki:i glu,," kr}tj'ki. lVy~tęrujl\ccj w jego obru· 
nie. Nic!., Tak siln)' był podziemny autorytet Gos'lczyńskiego! Wtedy 
dopiero, gdj' po rO('l.nem blisko oezokiwRniu (od 1838) przt'konal się, że 

i ten tom prl.t'bl'zllIiał UC1. echa, zapadło postHnowienic lllil'· Zł'oill.. Czuje 
si~ po prostu, że aktem nif'odwołulnf'go rozlltan;a, gestem zerwania Ila 

znwilze jest owych fi tomów, ciśn iętych IV twarz polskiej publiczno~cj 
w wydaniu drugiem, poprllwioDcm li 1839 (u Wilda), ciślli\it~'('h po tu, 
by już wogóle i nigdy więcej do tyeh przykrych spraw nie wracać. 

Fredrę zabolał i dotklll\ł artykuł GOilzczyńskiego. nie on jednsk lIakn,,· 

blow,,' mu usta, tylko ton afront, jaki wyrządził mu "świllt 

wykształcony'" polski, co to oklaskiwał go niedawno a teruz mU· 

czeniem aprobował insynuacje (bo insynuacje u Goszczyńskiego są), ~wiat, 
który sprowokowany nawet do powiedzenia !Swego ~,dania ... milczał, 

A kiedJ nikt li ~ mojej ni .. podj~1 obron1. 
Ni .. llIoghm pojlłć, agadn,!'; ea, rada CliJ .. drada, 
l rOllulnilll .. m tylko, ... mileKć "'yp.da. 
MiJullłel\l Jat pi~tn.'ci~. 

Według włalloegn pojmowaniA. i ocler.ulVttui/\ (zwłalizczfl odczuwania!) 
rzeczy, Frodro zrozumiał, że .. milczeć wypuda ll dopiero w r. 18~9, 
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\V takim ruzie, milczĄc lat piętnaście, do dawne~o nałogu wrócił do­
piero IV r. 1854, czyli dla nall milczal lat dziewitttuali('ie. Data 1854 r. 
nie swi bynajmniej IV !lprzeczllości z danemi biogrtdji. Prawie c7.tery 
latu życia (18tH-1S5;:') spędza poeta poza krlljem. W r. 1851 widzimy 
g(J w Wiedniu, gdzie starli. si\, o amnestję dla lIyna. Był w tym ('zll~ie 

wraz z żonl\ na audjeucji u młodego cesarza AUlltrji. otrz)lllllł jednak 
odpowit'dź odmown ą. Później bawił dla poratowttnia .:drowia w Ciepli­
cach, skąd wyjechał 1.:1 granieę, nr.eby ",idziec !Ii", z liynem. hZ Cieplic 
ojciec pojechał tło Pllryia - upowiudu córku pru~ty l - by się z OJ~· 
"icm zobac1.)"c. Z teg') eZ8SU zostalo kilka j~'go li~tów, jedyue prawie, 
kt6re pOlłiadullI, gd~·ż ni(>nawidził pi.ywac u. Li~ty, kt6rt' IV wyjątkaeh 

pr1.)"tacza córka IV ~wych If Kpolll/jit:lliadl. pochodzą z r. 1852. Zdaje aię, 
że ch~ć nit'ro.:ląe1.tlllill. lIit; z synem byłu głównym powodem, który za­
trzymywał poetę poza kf!ljcm !. Widzimy go tum jeszcze IV 1". 1854 
i 185f>. Dopiero w paidzicl"lliku 185;) a wl·ócił poeta wraz z wuą i córką 
do kraju jut IlIt stałe 

Swe kOllledje niew)daoc pisal więc I"redro JUż jako starzec przeszło 
sześćdziesi~cioletni. Pierw:>.:n '/. tych kClllledyj puwBtala i zostala napisana 
be1.wątpienia IV Paryżu w r. 18rJł. Tell cza:-\ miał nit>zaw! .. dnie na Uly lili. 
mówiąc, że napisał ją "udają(' fantazję pr.:('d grożącą kozą!.:. Kozu ho­
wiem wisiała nad pOł'tl! aż dn S mArca 1854: o zastanowil'niu docho­
dzeń i umorzeniu sprawy być mOŻt' dowiedziAł się dopiero IV kilka mic-­
si~ey później. Zachęty clo pi.iania dodał mu bezlVf1tpicnin ó\'\'C'zesny teatr 
komiczllY francuski, Nil przedstawienia bowil'm komie.zne. uczęszczał 

i znajdolVII I IV nich dużą przyjemuo:ić. ~ WCi'.orll.j byliśmy IV Gymllase 
a przedwozoraj w Varie!Ć.s dobrze num wieczór przeszedł ... Staram 
si~ mało_myśleć i sZllka(~ rmrywki w teatrach\! - pisze do żony z Pa­
ryża 21 wrz('śnia 1852'. Repertullr teatruw par)skich za. lata 185:?- 1855 
mote blIdaczom źródeł i pokre,vit:lisŁw literackich ułntwir niejedno po­
szukiwanie, co dotychu7.n~ Otlbywa się doU po omacku . 

N"ulIUlII'll się pytanie. kt6ra z komedyj pośmiertllych je~1 ową 

picrwSll,,\, rozpoczynającą lI:iwrcg dziel ~dla lIzunlldy",> ową pienv.i'/4, 
kt6ru d'l.i~k i "szczęśliwemu połogowi" l,aehQciła poetę do dalllzcgo folgo­
wania lIa/ogowi kOIDt!djopillarllkiemu. Że nie jest nią Wi.elki człolciek lło 

1 1',0 (ja hr. 1) ·4 0 p ty" kil: Wspo,nnitnia lIII IIbit{/ll/ch lautograf w Prv.ylbiclleb) 
l'l. IV ~. 17 . 

• nJIl .. abAwię li~ tu jo",cl& I'0rt: tygodni, jadę ua aimę do Pary tA, aby się 

.. 'lllem nie rod~c,oć· -' Ii.t do J. Grabo •• kiego .. WieRbadenu oł- pll~d .. iernikll 1854. 
(HkJlI. j. w.). 

C;:u8 I 21 t.atdr;ieruika 1805, w rubrlce ~Pr.,.jechali", 
• Z. hr. Saeptycka: 1V8pOlllnitnia (R\cpl j .... ) Cfi. IV. I. 21. 
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małych i'lleresó":, jak wskazywał Tarnowski w swyc h Btucljncb
J 

to dziś 

już nie ulega najmniejszej Wlllpliwościj zobaczymy to niżej. Poniewa! 
na wstępie wyróilliliśmy grupę >iześciu komedyj wcześniejszych, więc 

obecnie nietrudno nam będzie wyszukać w ich liczbie ową pierW81.ą, 

która była "napiSIIDtt proząl.!, a ktlJ rcj połóg uzflIll poeta za "szczęśliwylol, 
Nie będzie to więc nni lV!lckowallka lioi Co ht kłopotu, gdyż obie 

11/\ pisane wierszem) Ił połóg zwłaszcza TVucholoQl/ki do szczęśliwych nie 
naletał. Z czterech, pislloych prozą nic jest nią, Z Przem!lślu do l'rzeszow€', 
gdyż IV owych czasach kolej jeszcze tak daleko IV głąb Galicji się nie 
zapu:iciła. Dopiero z końcem 1855 roku matna było jeździć zaledwie 
z Dębicy do Przeszowll I. Nie jest nil\ Godzien lilości teOl bardziej, gdyż 
tam mÓ\\'ią już o akcjach kolei czerniowieckiej i o pośl e} co skradł 

półsetek płótllA (I 1). Nie je>łt nią bezwątpienia i 1'e/"az. gdyż tum mó­
wią o renta('h} dywidendach i kuponach tak, jak jeszcze IV Galicji pr7.ed 
wyjfl.zdcm ł~redry za granicę nie mówiono, a pouadto i połóg tej ko­
medji hył może niezupelnie gładki. Tutaj już same fakta kierują na­

szym palcem wskazującym i "bjas niują , że tyłko Dwie bli.ZI/!I mogił hyc 
i SIl ową pier,vszą k omedją, którą Fredro napisał po tylu lątach mil­
m<:eniu. 

Ze wskazówkami pOl'ty i z okoliczooJciami wspólc"l.csnemi zgadza 
się ODa doskonale, bo i !Jrozl\ nu.pi.~alla i połóg musiała miec szczę~liwy, 
!lkoro IV serji po~m iertDej zaliczamy jl\ powszt'chnie do lepszych kome­
dyj 1i' redry. Jej źródło francuskie i jej ~r(ldowisko nieco iluzoryczne 
(kapitun artylerji pozycyjnej, dyplomata, kasztelanowa) świadcz), że lJi­
SlI l h poeta w czasie. kiedy był oderwan)' od stosunków, pnnująeych 

w ojczyźnie. Kasztelanuwej jui dal"lllfJoy szukać wJrod utytułowanych 

dam w Galicji ówczesnej. Znał je ~'redro i jego komedja w pierwszej 
epoce twórczościj były to kasztelaoO\ve, stolnikowe lIutentycznc, 00 po­

chodzące jes"l.cze z CZItSÓW niepodh'głej Rzeczypospolitej Terll.z) w szós­
tym dziesiĄtku XIX stuleciII., spl>cz)'wajfl już one wszystkie na cllIen­
tarzu. Jeśli ~'redro mógł g(!"I.ic jesz('r.e wypatrzyc jaką })katlztelanowę" 

żywą, to chyba jeszcze na emigracji, w Paryżu. W 116tel Lambert spo­
tykal je ni('zawoJnic. ale były to, poJobn ie jak energiczna ciotka palli 
Malskiej, kasztelanowe i woje lvodziny prowenjencji pogrobowej, bo "I. cza­
sów K rólestwn Kongresowego. 

Dopatrzono się w tej komedjl wpływów cr.y oddziu.lywan kumedji 
Woltera 1. Do wiązania dzh'jów komedji fredrowskiej." Jlorollionemi 

, • IV dniu d .. iaiejuy m odbyła ei~ piOTwua próba jazdy kQlfjll telnoą .. Kr .. -
ko .. · .. do Dębicy". - ('Ztlll Nr. 230 11 16 Plltd". 1855 . 

• timolarlki MieCIa. : J?rtdro i Woli,.,.. Iłibljoteka Wllrllaw.ka 1912. T. 11. 
l. 44-9 - 46!l. er, ",oj~ reeenll'J~ ... Plllllię-Ioiku Liulrl!.llkilll 1912. l{. XI. 687 i C h n a_ 
no .... ki l. c. 74-78 
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płodami "mędrca z Ferney" odniosłem si~ bardzo sceptycznie. Niedawno, 
wskazujl\c istotne źródło Wycl/.lJltlallki) zaprzeczyłem CQ 'ipslI moż\iwo4ci 

wpływu Woltera nawet tam, gdzie można go było doszukiwać się z pew­
nem prawdopodobieństwt!lU. Oddziaływaniu Orygi1lOłóU' Woltera na PaM 
JÓ/I'ialskiegQ prze{'Zf~ dalej i to bardzo stllnowczo, mimo że przypuszcze­
nie podobitHlstwa pud parł tu taj prvf. Chrzlluowski swym autorytetem. Prze­
CZij cllatego~ że rni"dzy temi dl'.'UlIla dziełami niema u aj Dl n i ej szego po­
dobielil!twa dla każdego, kto zcchrc poznać u'ość rllmoty wolterowskiej 
z orygiuału II. nie z polskiego t;tudjum "porównawczego". Oddziaływaniu 
Woltem na Dwu: bliz'l!! zaprzeczył już dawno sam Fredro, tylko o tern 
nie wiedzieH~m)' , bo dopisek jE'gO pod tą komedjl\- wydawcy z 1880 r. 
opu~cili Dopisek podobny jllk pod U.~tt;1I1 i pod Jestem .zabójcq brzmi: 
"TreAć wziQtll z francuskiej powie~ei". Trzeba więc silukać 
źr6dła tej kOIlll'dji w miejscu wł::dciwclIl , w ilZeregu powi eśc i lub nowel 
francuskich , prnwuopodobnie współcze:iDycb (1852 1804), może nawet 
dr'lkowa Llyf,h w ówczesnych cZll8opismarb. 

Czy poeta. wracajl\c w puid1,ierniku 1855 do kraju) przywozil 
z emigracji opró('z Dw&rh bli::n jeszcze inllc jakie komedje? Najprawd0-
podobniej nie; albowiem trzy z po rnięd1.Y komedyj, docbowanyt'il wauło· 
grafach (Z PrzemyślII. Godzien litości, TeclI.1.)) jui sa.ml\ treścią i !lwemi 
aluzjl\mi zdradzają, że nl!Jgły powsta(' Ilopiero po r. 1861. Pozostają je­
oynie <Iwie: If'gcho!/'(!llka i Co tlt kłopotu.', kt6re są wC7.e~niejsze od 
trzt'ch, wymienionych wyżej. !l p0źniejll1.o od Dwóch blizn. 

Odm,~nie do Wychowanki przytoc?,yłem już na iunem miejscu I) 
świadectwo córki pnęt)' , w::!kazujące, że tematu miały dosta.rczyć Fredrze 
dzieje życiu. pewnej rzeczywistej wychowanki) Heleny, przybranej c6rki 
barODostwa N. N. Jednak krytyczne rozpatrzenie tego świadectwa pro­
wndrti do inuyt·h woiosków: bardzo wit:'le ij wej materjalnej treści za­
l'I'd1.ięczlł. JVyl'hQ1oaJ/kfl Golcłouiemu, z życia mogła pochodzić co O!l.jwy­
żej pobudkŁi tego pomysłu I pewnc szczegóły chsrakterystyki lokalnej. 
Rysy ~rodowi8ka, zawarte w tej kumedji, pochodzą 7. 6wczesnego gali­
eyjskiegr, życia) które po ruku t850 ulega głębokim przeistoczeniom, 
najpierw spolcc7.oym i gospcu1urczym. póioiej politycznym. Te przemiany, 
obse rwowane po dłuższej nieobecności w kraju, znaludy sw6j wyraz już 
w tej komedji. PowstawlI,ła ona nitnvątpliwie dopiero po powrocie, po 
roku 1855. to pewnej że w roku 1858 była już gotową. 

Tak prz)'lltl.jmiej tlależy s.,dzic na podstawie jej aotografu wpisa­
nego do kodeksu siemianick iego (syg. (\1) opatrzonego tytułem " Dzi ela 

1"001 VII'". Egzemplarz tell znwiera trzy komedje w następującym 

porządku: l) Wychowaoka 2) Dwie hliznYl Ił. wreszcie 3) pierwszą re-
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dukcję liCO tu klOpOIU!", n08Zl\CI\ jeszcze pienvotny tytuł Żellil: Iłię 
(czy sili) nie żenić? Ostatnia z tych komedyj posiada wyraźną datę, 

umieszczoną pod jej epigrafem: 1858. Ponieważ Co t" kłopotl' posiada 
jeszcze IV e r sj ę P i er wc t ną zpierw8zego oprncownnia a dwie poprze­
dnie zawierll:il\ już tekst definitywny, przepisany nil czysto, więc jest 
w tern dowód, że obie były pisane przed nill. Z roztrzfj8!lń poprt.ednich 
wiemy, że Dwie blizny są o wid\; wcześniejsze, bo pOlVsttlły jel:!zcze 
IV C'/,1I8i6 pobytu na emigracji. Pewno szczeg6ł)' W!lclWU'Qllki (życie roz­
rzutne szlachty, bezrząd d(,mowy i t. p.) upowazniają do prz)'pul:lzczenia, 
że powsta.wała onR w bliskiem sąsiedztwie czmm ..... em z komedją. Co tlt 

kłopotu! i była prawdopodobnie tlRpi&l.na na kr6tko przed nil\ 
Komedia Żellić ait; ~ Ilie zellić~ (Co tu kłopolu!) uległa później 

ponownemu opra~owaniu, które j~dnll.k nie zdradza poważniejszych różnie 
z tekstem pierwotoym. W tern ponownem opra.cowaniu otrzymała ona 
tytuł "Trudny wybór", pr'l.tlkreślony później przez poet~ i zastąpiony 

tytlIłem deullitywnyrp: Co lu kłopotu! Ponowne oprRcowanio tej szt.uki 
jest y.ilW!ute już nie w autog rafie, ule w dwu kopjnch: KI =syg-. \'n 
i K, =syg. L·

S
2"J. Między K, II. Kt jest tylko tl!. rM.nicu, 'lo K, uwzględ­

nia JUż poprawki interlinearne, poczyn ione przez puetę w K,. pierwo­
druk oparty jest jednak nie na Kto jak być powinno, ale 011. Kl. t.l!.rGwuo 
w autografie, noszącym tytuł "Żonie się - uie żenić~lI, jl!.k i w kopjach 
karta tytułowa posiada motto dzisiejs'l.e, a po uiem epigraf, opusze1.lJoy 
przez wydawc6w. Przytaczam go niżej, bo wyraża on intencje autIJl"skie 
w tej komedji; a następnie uwydatnia ścisły jej zwil\zek 7; iyeiem 
6wczcsneru. Nosi on tytuł: "List do Gzom nie wydany" i brzmi jak na­
stwuje: 

MewIa! parfol"ce i hollalil -
Co to luac~y? _ Odysejo "II' Cza8ie 
Tłumaeunla nam n;8 duli , 
Ja to pO"ll'ietn, mob ,da aię: 

Mevta - wekll16w nor"g ~mQtn,., 
ParJorce - _'IdOWI! wl~eier"te, 

A halluli - p.alm pokutny. 
EJędy woiny ~8 łeb bi"u8. 

Wypada jeszcze wytłumaczyć powód, dlaczego kodeks, zawierająey 
trzy piorwsze komedje z okresu ~tl!.rośc i , nosi napis "Tom VlI~. Czy 
istniał jakiś "tom VP., zawierający może kumedje jeszcze wcześniejsze? 
Nie. Powód jest ten, te w roku 1858, kil-'dy kodeks ten powstał, autol' 
do tomu VI przeznacznł swe wiersze drobne i utwory pomniejsze, roz­
pr6szone po czasopi smach albo wogóle za życia nieogłoszotle a więc to, 
co dopiero w przyszłości ctbiecywał sobie zebrać. Póżniej dopiero. już 

w ostatnich latach życia (po r. 1868): kiedy dużo nowych komedyj 
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wie rszy się uzbieralp, zmienił poeta plun swego wydania pfJ~mi('rtncgo. 
Do tomu VI X prz€7.naczał kOOiedje (t. I -V. miRI w obu pIa­

nach zawierać kom~dje, drukowane r.tl życia) do tQlIlU zaś Xl i nalltęp­
nych bajędę BI"yla11 Br!J~ oraz inne, niedramatYf'zne utwory. 

Z komedyj, 1.i1wartyrh w autograliIch, powstało Ilam jeszcze trzy, 
któr)ch czasu pow~taniu nil' OZllll.Czy1iSIllV, mianowirie: Z P/'um.lfnn do 
»1"2C8::01/'(I. God:i'll lito,~d i 7'uaz. Wszystko. zarówno zewnętl"znc (lItne 
autografów jak i wewniOtn:ne tlune tr,·ś('i, przemawia za tem) że nie 
mogły on~ IlUW8lUĆ JJrzcd t·, 1861 Churakter pisma w porólVlluniu z auto­
~rafem z 18;)8 r. pn:('dstl~wia j uż 7.oaczne rJżnicl'i pismo llicrówne 
I mnieJ wyraźne. charaktl'ry:'It)'('zn~ dIn później"zt'gu pisma poety nit:do­
ciągania liter wskazują, że poeta pisal już Zł' znae:tllylll \vysilkiem 

fi?:~·czny1rl. 

Tekst.6\\ rękopislllienn~'ch kumedji Z p,.zellly,~l(f do PrzellzOI(:(I bliżej 
nie badałem, Ilajpierw z p(Jwudu ich rou7.ucenia (uruljoll w Przyłbicach, 
n.utog:raf w Siemiauieuclt) II lll\!lt!;ipllic dlalego, ze nie 7.aopatn,.ylem się 

(~'z('go odża łować nie mogę) w tekst drukowany, 7.RW!\rly. jt~k wiadolHu, 
tylku \v Bib[, Wm",ęz/'ł!c,ękiei"/, 18~7 i w przedruku w wydaniu Chlllie­

IOW>iKiego II L('w('uthalu. Według w>lzelkiegu prawdopodobienatwa tekst. 
ogłO'7.lmy po fil?, plt'rwszy przez B;egcl~lseoa ( przedstawia redakcj ę de­
finityw1H\ i oslaleezlI!\, dokonulIl\ bardzo późno, bo gdzie~ okuło 1867 r. 
Jest lu już w1.miaukll o kolei C'zornioll'ieckicj, którą zaczęto butlowlić 

w IS62 a wyknrH'zono IV IS66', WS]101fl1l11i tu llulor tak że o wystawie 
paryskit'j; przypu8zc7.tul lIJ/.Jżlla, że chodzi tu o wystawę z 1867 a nie 
o ową z 18óD r., którą poeta ollobiscie zwiedu,! w czasIe pobytu na 
emigrat>ji. O ile lIHlZml aądzil" z trochę niewyraź nej informacji Biblioteki 
lVar$z(ll(Islrtej I, lłiegelej~en kor7.ylłtał z dwóch kOI)ij lej koml'dji, pozo~ta­

jl\cy-ch wtedy w posiadaniu Anrlrzeja hr. Fredry; ani jt'dncj z tych k,,­
pij nie sputkałem w zbiorach. 

Jest rzeczą nicwątpliw1\. Żtl redakcja. ostateczna komedji Z Pru­
myMlI do /',·ze!lzowa POChlld?i z 1867 roku, z drugiej jednak strony istnieje 
wiele Iwdstaw do IH·zypuszczenia. że ]l i e r w 8 z Ił jej redakcja (autogrart) 
jest wcześniej!lza i pr)choclzi 1. 1862 r. Zastanawia przedew!l~ystkiem 

, Bibljo/,ku U?(JN/~awfika 1897 '1', 1. ... G{ -93. 

1 WiadlHllo'ci o kom""ikacjacb, konieCln8 pnI,. "llIlleRin cbronologji także ionych 
utworów, opieram na dlj~"Qikach w.p6łc18'D)'eb jak CZ(ł8, Gozela No/"odou·a, Gaelta 
J,woU'lIka. Dodat.k IlJUodniOll'1/ do Gaz. I.wow. i t. d. Ponadto Prof. K. ~kibj,. .. ki Ko­
f/1I,"ikaeYI. Dro~i i kol .. j ... CI, l. w wydawnictwie ~Pownl.lCbna wy.lawa krajowa 1894, 
i .iły produlrcyjlle kraj,,". L,,·6., N.ld. Wyd.ialu Kujowego 1897. '1', IV. I. I. - I.. ud. 

Wierzbieki HozIf'6j llieej kol~1 ,u/(lzI1Veh ID Gallcj;, Lwó.,. 1907. 

~ ~rękopi. na d.,ie ręce pr. epi~lll\l (pnu kogo 'I prsYJl ... I" i poprawiony 
prus Ilulor.". Bibl, IcarllZ. 1897. I. 61. 
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unl1 ejllcowienie akcji (w L akcie) na dworcu k olejowym IV PrzeUly~lu. 
Dlaczego właśnie w Przemyślu, który wówczas ni", hył jeszcze :Imaj, 
w~zlową i żywszego ruchu kolojowego nie przedsta wiał? Sądzę, że kon­
cepcja i pienv8ze wykoulUlie komeclji przypada na czas, kiedy Przemyśl 
dopiero co zyskał połączenie ze Lwowem. a IV wyobraźni poety zacho· 
waj jeszcze fizjonomj~ stacji k () ń c o W f' j, pelnej ruchu i rozgardjaszu, 
bo ogniskującej IV I:\obie ruch poaróŻn)'Cll z całej wschodniej Galicji 
i Bukowiny. Otóż taką rolę odgrywał Przemyśl niedługo, bo tylko przez 
r. 1861, II. ściślej m6wią<,) od 4. Xl. 1860 po dzieli 4. liIItopada 1861, 
kiedy to otwarllJ dla rucho przL1strzell mIędzy Przt'Ulyślem a Lwo\t'cm " 
Był Przemyśl taką stach je6zczc ni~co później, przt!Z kilkn tygodni na 
wiosntt 1862 r., kiedy z powodu roztopÓw wio>:lennych zll.padl sit; tor ko­
lejowy lUl względui\! długiej przt!'strzeni lIdędzy Gródkiem II. S'łduwą 

Wu.znią. ł. Aluzję do h'j Iliuw)'trzymałości kolei i.claznycb zawiera ku­
meuja F redry j eszcze w redakcji ustntecznej , j~st w niej bowiem 
wzmianka (11. 2) o zawaleniu lIię mostu kolejowego (umi eszczonego n. b. 
już na k olei cZl'rniowieckicj). 

Tell wzgl"d, że poeta umie~cił akcję w Przemyślu, który w ruku 
18&7 nie odgrywał jut ruli stacji tak ważnej i ruchliwtlj, jak to poeta 
w redukcji ostatecznej przedl:itawil, nalltępnie widoczna IlOWO~Ć kolei dla 
przemyskich podróżnych (Gamciewicza n. p.), wreszcie al uzja do tlili­

dt!ckiej budowy kolejowej, wszystko to, razem wzil,;tc, skłania du przy­
puszczellią, że pierwsze opracowanie Z Przl:/Ij!l.~lu d/J P,.::t82(JIJ)(t pochodzi 
z r. 1862, t. j. z czaOlU, kiedy to PrzemyJI posiadał już poląc't.ellit! ze 
LWllwem (ten szc7.egół wchodzi jui niew'1tpliwic w zasadnicz11 osnOWtt 
pomysłu) ttle w wyobraźni poety zachował je~1.czt: świcie <,ech y uie­
dawnej stacji k()ńcow~. 

Du roku 1862 odnoszl,; także czas puw~tall;a komedji UOd':letl li· 
toici. J est w niej irouiczna wzmianka o pośle. liCO to ukradł półsetek 

płdlDa~ (l l ). Jest to bezwł\tpienia jakiś chlup, wybtll.IJy z kurji wło· 

scialiskiej (gmin wiejskich) na sej m galicyjski, a więc mało potądany 

.,pan kolega" llaszego autora , który w~d} (186 1-62) krótko pos łował. 

Ponieważ sej m ówczos ny 'l.bierał się tylkl) w r. 18til i 1862 (następna 

sesja odbyia IlIę dopiero w I'. 186;)!), a wzmiunka o pośle ma cburakter 
współczesny. dlatego odnoszo ów utw6r do r. 186~, gdyż jest wyklu c7.oue, 
zeby Fredro mógł włusllurr,;cznie przepisae ł.IIk obszerny rękopis po 1'. L864. 
Datę 1862 roku popiera już o wiele pewniej wzmiąnks) mówiąca o spe­
kulacji akcjami kolei czerniowicekiej (l. I ). Na tę spekulację 'us karillją 

'K. Hkibiń8k i . KonumikacIJt j. w. I. 64-. 
1 Gazeta Na"odol&a Nr. Ił .• 1. V. 1862 ,.7-8. 1'r:..ellrJocń tę budc ... 1 Ni&,ul&c, 

iot. Kepp; lI&mtn omeIII I'. /alllie ~r. 44 .• 18. Vltl. 1862. 
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sie dzienniki w r. 1862, zw racając za rzut wprost pod adrt:sem zarZ4du 
towan::ystwa kolei czerniowieckiej I. In ny szczegół. który moina przyj"ć 
za charakterystyczne signllln tcmporis, to ow!) miej8ce komedji (II. 2.), 
w którem Antonja określa 7.łośliwie pytania pani Łęckiej jako "śledztwo 
c y t ad c I i ezo e". Panit:uka: zbyt emallcypowana, użyła tych sł6w, pani 
Ł~ckiej uuliżających, ZUPC\VIIC pod wrnżeuicm wiadomości o nśledl.twach 
cytadelicl.nych" w Warszawie, które ~astąpiły po ruchu narodowym 
Królestwa w r. 1861. 

Z roku 1862 pochodzi bez\vl\tpipnia takż!.' kOlUtldja 1eraz. Wuj 
Mntf'usz odsyła tam 8lfe dQrosłe córki do .praktyczn)ch I wierno· 
k o fi iI t Y t II {' Y j 11 Y c b rad" pani Malskiej, co trzeba uważać za alu1.ję 

d .. kOfi8erwat)"lvJ\eg~J, wiernokollstylueyjneg" strollnil'twa wit:łkiej wla­
SlIo,ki II parlamenCie ftllstrjackim. zbierajlłcym si~ Ild r. 1860. W tej 
kumec1ji "'J8tępUjlj P o d z i e m 8 k i, 1'1agitator nie7.męczony ale tylko 
w granicacb słowa", "lubi 8ztU(·zue ugnie ludowy('h demonstracyj" 
i 1.hicra składki 01\ ntajoe" ('ele. Slyl:il.ymy wiele o tt-rroryzmitl dzienni­
ków i o wyrukującycb klubacb, co razem wzięte odtwllrl.ll wiernie paruą 
i elektr'yczllo~ci;! prteładowaną atmosferę Lwuwn z czasów, bezpośrednio 
poprzi'uzająt'ych wybueh stycznIowy 1863 r. Jest jeden IIzcze­
'gół, który pozwala cza:; pow8tania tej komedji oznaczyć bardzo dokła­

dnie przez wskazaniu lennhms (f Ij/lo. 

W lakollczeniu sztuki. kit!(h· Poc1zieUlski wyznaje, że lila l.amiar 
oszczę~lIwic ludzkoM~ ,jwieżem \vydawnictwem p. t. J:JII/(Jljcypat:ia kobiet, 

wyr)'wn !III,) t. ust CIl\viejskiego okrzyk następujący: 
~O dl. Bug,,! Komtla i E,nancypacju kobit/! zgiot;li'",y jllk rude mY~~l!~ 

(Scena IX) 

Nazwą Kometa oznaczono w r. 1862 ulr)tne pislllo satyry<w.ne, kt6-
regn pOllzl·zeg6lne nIlmery (7. powodu trudDosci otrzymania koncesji) 
wychodziły jako ulotne broszurki pod różoemi tJtulami. Pierwszy numer 
no"ił D.!lZWę h-omda, drugi Bąk, tr1.l'ci Krzykacz i t. d. Pucz/\. wszy od sierpnia 
1862 wychodzi ono już l)I)d Btalymtytułem: Ku::uia. Kiedy jednak po 
wyjścin pierwszego numeru Kużni ustąpił z redakcji wsp6łpracownik 

najt~żn ... \·. Jan Lam, pismo zaczęło schodzic na manowce paszkwilu, ata­
kowało osob)' z ukryciu (n. p. Sapiehę AdanHl. __ Sapientia), C7.em wy­
wolało zgnrl'zeoit- nawet orgIInów nnrodowo-radykalnych (jak n. p. Ga­
ze!y Narodowej). Od oas7.ego komedjopisarza oberwała także i Kuźnia. 

Dostał siQ jł'j epig ramat Do rrdllkcji r.:u:ld (Dziełn 'I'. XII I. 217), za­
cr.y najl\<''y się od s łów: 

• _M_lo. jut rnnielll"tlie, ł.e kolej d"laz" do ('"erniowiec :nc~nlł "krótce burlo­
wae. Zau,!d wcale o lem nie ~amy"". C&eklt OD n,,~ę8Ii""1cb Clatów, gdy .kcjo pójd~ 

,,' g6n: i akcj~nllrjune 88mi bęodlj li~ dobijllć o nuwe". - Ga,;eta SarodolOU Nr. 4ł. 

s 18. VIII 11162. 
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"Kuj, kuj, brudny kowalu w okltpanllj kuźni, 

Kuj 110"0, Cli. Jlukud .. i, eo U_mili, eo blntDi~. 

o ile tell epigramat wydaje się zasłużonym, (I ty'le jt!untl.k sarka· 
8t.yC7.111l wzmianka o Komocie IV ollllt.willnej komedji jest niesprawiedliwa 
i dowon7.i tylko Iłt9..rc7.cj zrzędnośl'i, która wicl'lcznie Bih,ie "wł«doęllt na­
szym autnrem IV r. 1~62 i wzięła g-ór'~ nad po~tą. c7,ego dowodelll Jest 
w znacznej mierze komodja Teraz. Kometa granic godziwI'j satyry lIie 
przekraczłtla, w swej lIatyl"oGc mil. nierur. pOlllysły doskonale. 

Pierwszy jej Ilumer zawiera cililty rysunek satyryczny, który i na­
!lzcmu poecie mógł podlizapn"t' uiazł.y pomysł dIn kamelij i nil temat 
Teraz; 81\ tn dwa niewiuoc Ohl'lłZki: jodt:n nil g6rl.e, 1.at.ytułowany 

D a w n i cj, przedstawili. tylk" uędlmy wózek, zapn~'lliIl)' \\ \lwa psy, 
a urugi n/l. uulc, nazwany Tera~.(!) to wl!panialy IXl\\ÓZ, fiu ktUrcgo 
wprzągnięto dorodnc kunie c.z)'stej krwi. Poz"tcm uicl Ani jcdllej IlIJstlll·j 
ludzkiej. ani I!tangrcta ani właścicielu, bo piKlU o znalazłoby Aię w tly­
rckl-ji policji. II redaktor w koziII .. Cz)'telllik-Poluk wit! jednak. i.e 
wlłl~cicielką obu tych wo."kÓw jest jcdna i tu /lluua osobu fikcyjna. niemiecku­
al1strjacka hiurokracju w Galicji. Pil!lllo Kometa zUllz~lo wychudzić 

[) czerwca 1862', na tej podstawie mniemy śmiało przyjąć dla 
komedji Teraz drugą połowę 1862 r. jako eZl1s jej powsIaniA. 

Przez wył:\czcnie komedyj, zawartych IV autografach, (Jtr1:)'lIlujemy 
tlz"reg u~worÓw. o który!·h pozytywnie wiemy, że powstały przed r. 1864 
A nawet przed 1863. Szereg ten przy bliższtlj ruzwndze w"plldlu nŁlm 

I}()dzielic nil. dwie grupy: poc~ątkową z lal 1854-1858 i urugll, późnicjllzą 
z roku 186t. Po w)'łą.czeniu więc autugrafów z całej rękopiśmicnnej 

spuścizny pozostał Dam jeszcze jako rfl.:!zla P(,Wil.żuy szereg d z i e w i ę· 
e i u komedyj, które w zbiorze siemianickilll swych a li to g r a f ów 11 i e 

posiauają· 

Czyi na tej podstawie, że grupŁl lI.utogrll.fów je~t wcześniejsza, 

mamy prn.wo uważac po1.Ostl.lłyeh dziewięć komedyj 1.11. utwory póżnif'.i­

SZf', co Dlłjrnniej po r. 1862 pisane? 
TŁlkie prawo mielibyśmy wtedy, gdybYdtlly mogli dowicśc, 'l1l Qwe 

komedje kopjowanc poZIt hruljotlem jn'l. autografów zguła nil' posiauały; 

Łl tego dowieść trudno. Łatwiej jest pr:t.epruwadzić dowód !h.l1:)'tywny 
na to, co jest., ale trudno, m'.ęsto niepodobna, na to, czego niema lub nill 
było. Sam brak autografów jesM'ze niczego nie duwollzi. Niejednu. ko­
medja mogla hyc zawartą i w autografie i w kopji, zrobionej obcą ręką. 
Poeta niejednokrotnie każc sporządzać kopję utworu, który sam już prze· 
pisal był na CZy8to. ażeby mieć czytelny tekst dla druka l"1:U. Kopja, jako 
r1-ecz potrzebna do druku, moglu. się !locllOwae w zbiorze; po<l<.,1./I,I\ p:dy 

• I Gozf//ł Norodou'O N~. 24. lO (I cser"ca 1862 .•. 8. 
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dot yczący lIutogra!~ jl\ko przedmiut pożądauilJ, mógł, llllwet jtl~zcze za ż)'­

cia autora, wyjśc 7. jego posiarlanill jako cenna pllmi,\tka. dla cz łonków 

rodzin)' lub pl"zyjilciól. 

Więc o puzosłulych dziewięciu klJlllerijach uie IlIożemy twierdzić, 

że powlItuly w cZllllie póini tljllzy m, ki edy poeta ręką już nie władal , mo­

żemy tylku z pcwuem prawdopodobitllllltwem przypuszczać, że tak 

b~-ć moglu. O lIiektórych jednak z tych dzi ewięciu komedyj lIloiemy 

n II p e w n e tw i erdzić., że powstały w owym ostatnim okre;tie twór{'zości 

muit'j I\' i ęct'j po r. 1864. 

MUŻl!llIy tu twierdzi6 w pierwszym r'/,I,;dzie o Oslat/iiej //Joli, nutli 

buwiem datę 1867 r. Dat .. ową zawiera nietylko pierwodruk 1880 r. 

ale również i rękopis siemiaflJck l, pis!lny obcli ręką. oznaczony 8)'g. !"J!II 

Pil'rwotny tytul tej kOfUtldjl brzmiał "Wola Pana JCllerułal.. Komedja 

ta wstała jednak wykm'lczolll\ dppiero w r . 1868. Świudc7.1\ o tem dat)" 
nutarjalu(> (w druku upuszczone). które odnoszll się do tego wlltJni~ 

fliku I. ZJaje sili, ż(., tytuł tej kUlllcdji zmi\!uił poetu nic bez powodu ~ 

pl"ilwdopudllbnie wt\!dy, gody nic mial już zamiaru kontynuowuć liwCj 

twór(\7.0~ci komcdjopi~ar"ki(>j Możliwc. ie jl·:;t, to i~totnie akt II;\tlltnil'j 

łl.ut"r~kieJ wolt Imt>.i Pana ... Kupitsna·adjutalltll majol'l\ w fl pułku 

fotnl'lcllw kOllo.ycli 

On tego ostllwicgo ukrCliu tw6rC7.0Ści mamy prawo :atliczye lube 
k(l{nellJę j"~llw'lktową p. t. J/:".[cm <.ah~jcą. Nie posiada olla wprawdzie 
duty, jak poprzedn ia. ah· do takiego twier(hcniu u powużnill mH~ tpn fukt, 

Żl' już Jli"rll'~?'l', lIaj"tarllze o}ll'fll'owanic tt'j kOlllł!dji, zupełnie 

rl)ŻIII' ud dpfiniiywnego, pi91lUC jt'~t rf.1ką obc". Świadczy to, że w CZllsil", 

kiedy komeJjll la powlotawałłl. IXIt'ta JUż na ty Je ręką uie Whld!l', !lieh\" 

Uló);1 wlusm,ręcznic przt'pl~a6 sobIe tekst z plew8ze,g-u ołówkowl'go bru­

Ijonu, Gdybyśmy pr:f.)'puścili . te i la komedja obok kopji POSiŁldŁlłll 

wcze~lIiej8zy IlOtogrll.f (juk ll. p. Co lu kłopl)lu./), który ,;i~ nie dochował, 

tu fitanęlibyśm)' wobec dl.iwucg-o pytania, dlaczego poetu kuzał sobie k,) ­

pj"wać tek"t. którego uie miał zamiaru UŻ)'ć i który zmienie p(J~tll.nowił, 

dlac7.eg<' nie dokonywał przeróbki !lll podstlIwie autografu, pr zy­

p u ~ 1.1' z al n i e p o K i a d a n e g 1), alI:! na podstawie knpji, nUWlJ spor:f."­

d1.011l!j 1 
\V archiwum sic mianick icllI posittda tli komedjl.l obsad l,) z trwch 

rl(kopisów, \vszystkie trzy są pisane ręką obc". Najstarszą (KI) jest kopja, 

'J\ p .. ~by ru to roku, ty. i ą\' o/i",.ct trlydzieotegll QMmego., a s ... \eru 
jut tri yd~ie'ci Jat t"mu i to z okłlldl'm~ (I. b.) lub: .1""HamOp\ li. p, ł'rlllciuka 
Zi~I.kiego JMerala .. , " pnytumoo'ci iwiadko .. I UIII"",iooy W bibljoleee,jeH I dnia 1,1, iierp. 
;1 t~·,i,!\l "'''llI~tuego luied"ieai,!tego tnecieg .... więc 11 \ temu pięć" /11 8.: . 

• Zmienił 1;'0 własnoręcznie, przekreilai.c tytuł dawlliej .. y, obc. "'ypinny I"ł)k,. 
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oznaczona eyg. L.:. Jest to pierwszy tekst komedji, pisanej Jeszclie 

IV i e,r s z e m b i a ł y m. Dane rękopiśmienne potwierdzają więc w zupeł­

ności spol!trzezenie Chrzanowskiego I): że w tej kOllledji l!'redro nPóioiej 
dopiero przerabiał wiersz na prozę". Tytuł tego pierwszego opracowania 
brzmi: nJestem zab6jcq (Komedja tO I-m akcie) JfTitW8ZCm miamu:ym". 
W treści, nazwach osób i w ukłud",ie nie przedstawia ona prawie ża­

dnych, godnych uwagi różnic z tekstem definitywnym lub z pÓ'.łniej­

!:Izomi upracowaniami prozą, zawurtemi w kopji drugiej (Ki) lub trzeciej 
(Ks)' Przytaczam dla pokazu opracowania wierszowego poczfjtek sceny 1: 

KOKOSZKIEWIC'J;. Jakie mnie te buty guiotl), 
At mi iwioe .. ki w oe~acb ~taj4, 

BlIdajbym /{Il nigdy nie zlIal! 
l)~wied" temu partaazowi, 

ż." mi buty zrobil de, 
Ani gro.~I\ nie zaph!lę 

A 't.;\ karl) 8!lhowam buty,. 
[,ep;oj ;;robi drngi TIIZ. 

Na koD('.u Kl jest umie!:lzczoll!l. n PrzemowaII , która rzuca charakte­
rystyczne światło na zapatrywania Fredry, dotyczące wiersza białego, 

Świadczy ona. te ta kweill.ja nie przesiała hyc pewnego rodzaju idee fixe 
naszego poety jeszcze nd 1x2l r" kiedy wysyłał Maksymilianowi do 
Petersburga baladę Walka. takim właśnie !)miarowym wierszemIl pi­
saną.2). Podaję tę adnotację poety w ('.ałości: a cytowllny przezeń prze­
kład tylko w części: 

Pl'zęmowll. 

IJo komedyjki Il!\pisanój wierBzem miarowym 

1'00.1. tylllłem ",/allem Zabójeą" 

W jednem z lIajdawniejM .. yeh moich papierów lIoalazłem 'HL eW;$tk" 
"łomek mego lłumn!l~eoia ... ierll.,,,, miarowym sceny 4. Aklu IV. tragedyi :tliillhBra 

.die Sehuld~ . Umieuczam go lU ... b ... k orygioalu . [Następuje odDoliny ualęp po oiemiecko, 

polem I'Tlskllld po[ski'l 

, l . c. atr. 48. 

Hugo, .hrta. 

u u u u 

u u u 

u u u 

u u 

Jll/pO (blady i pomieszany) 

Nie zatrzym uj jej - nieeh id~ie! 

,,'nelkie ł.ycie uroui mordo. 

l Fredro jako romantlIk l, c. 
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(/lttmolrczo) Nie zalrzymuj jej _ powiadam . 

.Jej milosci jntlllll P"wnl, 
Bom okupił brata kTWi~. -
Takich targów panem czart. 

Jerl •. 

Hugo! Przebóg! jakiei mogl 

Taką lobie kTZlwdę oWzidać 'll 

Hugo. 

Zd~illłlleY _ t'dowiek nic nia dOli,,:'. 
Nud nim n ... .łzi tajny .~d, 
Co ten kde, lo on mn.i -
Zd,illlaó ~ - '1'0 ty dsiollem lowjeoz~ 

O ,.woduic'ą ponoć fUy61! 
\\".,.y8Iko bowiem ,.,ynlo It~d, 
Że tobraczcc lUoj .. mIltka 

Kilku grooz1 d Ó ·1 
.(holl j~lmuinyl Q tli ... , &. 

,Jarla. 

Boie odpu't: ''''ględom ciebie 
Mllcienyńlli:ą jej przewinę. 

i t. d. 
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ZdRje mi aię, ie pow)'iuy przekład ua IUHluonii wier~u przez Ol'uut"cnie ,)'mu 
II;C nie .'racil, tu mi dalo powód 8l' tubow"e w komedji podobnej wer.y6kaeyi ale 
wylnać nHlSZ~, te proba niezupelnie odpowied.inła mojemu zadaui". - Je~lem ,yunkte 
I,T;I;ekonauy, ie w dzit>beh dnmatye.nych l,owPltnaj \reic; a zwlaucla w lłumafleniu 

d~ieł obcych, gdzie proza oda bil!. II 'ciganie rymn czę~lokroć myi1 .. rukręca. wien", 
miarowy moie być .kule~ltlie u~)tJm". 

Wersje róźniejsze, zawarte w K~ (I';,~) i W Ks (L.R~) już owej 

"Przemowy'" nic zawierają, pOlliewuż są pisune nie wiorszem białym, ale 
proz1\. ~1iędzy picrwszł.'m opracowauiem, ujętcm w wiersz hitlly (KI)' 
II drugiem prozą (I\sl. mógł l1płynąc CZIIi> dłuższy, podobnie jak swego 
czasu między JlN iellll\viści" mężczyzn'" n Sil/bami. Całli bowiem kartę 
tytułową w KI poeta przekreślił i wypisał na niej słowa: JlNa potem"'. 
Dla ~cisłośći zaznaczam, że pierwodruk jest oparty nie na KI ale nu Ks. 
PoważniejszJch jednak rót.nic, poza drobllostkltllli, obie te kupje nie wy­
kuzują. Do nomenklatury i klasyfikacji komedyj fredrowskich przydać 

się może i ten szczegół, że w K, szhlka jest na1,wana "krotochwilą". 

Później dopiero w)'nz ten zostal przekreślony i zastąpiony (pismenl 
poety) określnikiem Jlkomedja". Ty tul zarówno pierwszego oprlH'owłmia 

jak i późniejszych jest opatrzony Qdnośnikiem, pod którym poeta poło­

żyl własnoręcznie objaśnienie: "Tre~t tf21ętO z pOll"ieśri ollf}ielskitj". 
Na podstawie podobny('b danych t. j. na podstawie faktu. że już 

lIajwczcśniejsza wersja jest kopją, !llnżącą dopiero za podstawę 
następnych op raco \vań, mamy pra\vo zal ict:yć do ostatniego okresu 
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twór~z\l:ici jtH;'I.cze jednl\ komedjv JI~rt:Jr)'. Komedja ta je.;t nie hylts jak.) 
al" o dzi WO, na.ido~kollala'l.lI z dziel jegu iitaru6ci, mianowicie... Wielki 
człowiek do tlwł!lch illtere8~to S'ldzę, że h~dzit! to, tak jak było dla mnie, 
wielką niespodzianką dla w8Zylltkich badaczy Frtldry. Tuk baruw zży­

liśmy się z zll.pewniemem Tarnowskiego. Żf' Wielki t:l()//'ick "był pIsany 
i a ko~ 1>0 roku 185011 I, lak wierzyliśmy IV autentyczność jegu inr"r· 
mll.cyj, że nawet wbrew treści utworu odnusiliśmy figurę Jenialkiewiczll 
du cza:iów Galicji przeJkunetyLlIcyjllej. Dane rt;kopiJmiellue klucgorycznie 
temu Z>lpalrywaoiu PI'ZUCZI\ i wskazujq" że alllt, 'farnOWi4kl poczytal za 
informację ezyjąs opinję, r.:ucuną IV pugadance tuwarzyskiej. nlbo wy­
powiedZiał tylko przypuszczenie wła>lue tym Mzern nicbaruzo tni/ne. 

\\' ar<.'biwum siemiauickiem pusiada Wi.elki rzłau:t/k obsad!,! "t. trzech 
rękopisów. Sil wszelkie dane po temu, że IllUl!ial istnieć jeszcze rękopiił 

czwarty (K,), w zbiorze ni .. zachowany, kw!")' służył za po<lslawli druku. 
Porówuanie tekstów prz('konywlI bowiem. że pierwodruk nie upiem się 

na którymkolwiek z tekstów tutaj zllcbuwan.\"('.h. Najstars!'.ym (K. ) j{'~t 

rlikopis oznaczony "yg \'3. drugim 1. kolei K1) je~t \", który wcil\ga 

IV tekst linearny już wszystkie poprawki interlinearne. poczynione pn.c"t. 
poetę w K •. Obie to kopjł' (KI i KI) pr"t.edstawiają wel'.l:lję pierwotną 

fi ielkit.,!o ('::ło/ti"/m z t('~O czaIlU, gdy komedja dzieliła się jes1;czc na 

ezlt'ry akt.\'. Hopif'roK.(syg. ~~.J) 7.aIVie .. atek~tllajhnrdzlej 

l'.blIŻIH1)' do pierwodruku i podział na Ilktów piliĆ, lItio:dzy 
t(·k~tem w K. I!, tek~tem picrwodruku istniejll dość lirzlI!: I!,le mało· 

ZlIltezn<:. najc1;ęściej tylko jednolYyrll"1owe I'óżnice, cn przekonywa. że 

na l>odsfliwic K3 l'porz'ldwlW jeszl'ze je<!nll kopię Kł' która sluży/a du 
druku. 

\\' klasyfika('ji kumedyj fl·turowskicl. może si~ ukazac 11<Jlflu{'llym 1f'1l 
a~,{'ze1{Uł. że Wielki człowiek lo wedlf:; pokć poety także "kumedja aorjolt. 
Wy.·az lIserjo- dopisał pueta wlasnoręe~,Die przy wyrazIe llk(JlIlcdjalt; 
"""1:1114/ on póiniej skrd/ony ołówkiem. ale C'z~· prze7. plll't,:. nie wiadomo. 
P,,,I odnośnikiem do tego wyra7.u znajduje si~ uaBtlipująee, własnoręcznie 

przez poetę wypisllne objaśnieni!:: 
.~Ol •. - Wdl"kie liIIluki dralfiuyclIoe rraO(Hllltie maj~ og61,,~ nu""~ &0-

m<'dyi. Niemcy rou6*oi.j~ Sdł/il/8płtl II LUłtlipid i b .. dao Błunoi!· puyj,!lb)"1U 

więc lakb r6,tnic<: - i pi9af"')"," I I Komedja urjo (Selo.ulpiel' &omlldja (Luatlpil'l)-. 

.. Jak z tego tJbja~nielJia widać, lIprawa klasyfikacji wlasnycll utWQ­
r,)w komiczn)'ch nie b.\'ła Fredr7.e obojętną. Trudno jl'::!t przeto nzna~ 

Z1\ 8łu~znc to, co o nim powiedziano, że lIaui mu du głowy me przy .... l;lo 
troszczyć się o szczegóJowl\ nomenklaturę" swych komedyj. Uprócz Wy-

I ~ t T a r n o w k i Studju do dziejów li/el·ul",.!! pol~J""rj. "rak&w 1t\96. 
'1'. II. 100. 
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chowanki, która swój określnik "komedja lIerjo U zachowała i w pierwo­
druku, poeta oznaczył IV rękopisie tą nazwą jeszcze Wielkiego człowieka, 
Co lit klopotu! i Godzien, litości. Okre~lnik więc "komeajn serio" ma 
u Fredry llieo0 inne znaczenIe nii l1komedja pfllczliwau, jakby to na 
podstawie płaczliwej WyclW1I'0111ri możną. mylnie przypuszczac, ~oaez.v 

on ffinił'j więcej lO, co dzisiejszl! wygodne określenie "sztukaU (Scbau. 
spiel). Tegu właśnie: dziś powszeclJDie przyjętego wyra~m, uży.ł Fredro 
początkowo w autografie na okre~le[\ie WycJlOwullki. 

O ile. nie ulega wl\tpliwości, że W~elki człowiek mleży do p6zniej­
szych dzieł starości, o tyle trudno oznaczye dokładniej rok lub może 

lata jego powstania. Aluzyj i wzmiftuek o zdarzeniach współczesnych 

kometlja. ta jukby l'ozmyślnie i celowo unika] można wil,lc co najwyżej 
wyrnzll.u przypuszczenia i stawiać domysty. Trudność zwil,lksza się przez 
to, że nieptldobim',stwem jest lJsta.lić nicwątpliwą datl,l, od kiedy potlta 

nie był jui w stanic pl'zepisywllC własnoręcznie dłuższych utworów, 
Pewność istnieje dOplCl'O ud czerwca 1804, ale niemożność pisnnia mogła 

nustać i przedtem, nu,ipóźniejszy znany nam u.utograf pbchodzi jeszcze 
z drugiej polow,)' 1862 (1'eraz). Domysly wię(', mogłyby bujau w obrę­
bie '/,nacznego stOSllnk<HVn czasu) bo między 1863 a 1867 włącznie, 

Njekt6n~ wewuętr:r.Ol' (liternckie) dane utworu skłanill:ją do przesu­
nięcia granicy p\lczlltkowej (Iel'm/wis (I quo) wzwyż ponad rok 1863. 
11 Wielka myśl tl Joniillkiewiczll. 1Iczy biały i· czarny niedźwiedź, tak jak 
my z murzynami, są jednego pochodzenia" (li. 1) dowudzi, że J enialkie· 
wicz mUl!il1J już za~ł.yszer, że gclzieś coś dzwoniono ollPochodzeniu ga­
tuoków tl

• Pewoem Zll~ jest że dllrwinowska teorja (The ol-igin ot spe­
des 1859) nie była jeszcze aktualnI! IV Galicji w latach 1863-64. 8ym­
patyc~my lekkoduch Karol, choć próżnuje obecnie, choć tlncze aię po 
błotach za hekasami a po herbarz::ICh Zl!. bogatll ciotką ze spadkiem, nie­
dawno "hil sil;! dobrzeli (III. 7) i brai udział w walce. Walka ta roz­
grywała się bezw/\tpieuia w r. 1863/4, bo łi'redro nie wspominałby 

z wyrozllleoieOl udziału w wojnie, prowadzonej przez którekolwiek 
z państw zaborczych. Pl'zypuszczenie to nabiera większego prawdopodo­
bień:!tw8, gdy zważymy, że choć Karol jest obecnie o::lobą cywilną, 

w zakOll.czeniu komedji wynurza się znowu jego tytuł.,. lIPoruczl.lika 

u/anów" (V. 4 ). Świadczyłoby to. 2e komedja była piaanll. w czasie, gdy 
rok 63 i 64 był faktem już dokonu.nYIH i minionym. Pewne podobień­
st\VO C.IH\l·lIkterÓw Kal'ola i Stanisława Zie/skiego z Osłat1łiej woli (1867/8) 
nasuwa przypuszezenie, że te dwie kQmedje nie powstawały w latach 
zbyt od Siebie odległych. 

Do przesunięciu tęj komedji w lata późniejsze (poza r. 1864 wt:wyż) 
sklHuia nas ponadto zagadnienie poważniejszej natury, mianowicie py­
tanie, jakie to objawy i postaci żyl~ia skłoniły Fredrę do podjęcia 
Rozpraw, Wyd2' !Holag. T_ LXI. Nr. ~_ 4 
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i odmalowania figury Jeuialkiewit'>u. Na ~wielkich lud7.i" 7.rzęd7.ił FrE"­
dro już niemało w 87.t\\C'8 Teraz. ale laJII wllkuzywał wyraźlIie na mło­

dych genju!łzów b('z teki. 'l'utl\j dajt' p(llltać w wieku dojrzalym. c1.lo· 
wi~ka w Jlcłni dzia.łltln oM'i. po!!iad:~jl\ceg'o już niłljedną. ~opiek~" na su­

mieniu. Jego d1.ialalność jest przedstawionĄ wprawdzie w zakre!o\ic spraw 

rod'l.inuych i prywlltnyeh. a mimo to ? ka7.dej Iliemal lIl'eny Ollllo~i m'y 

wrażenie) że poeta, kreśll\c tę postać, mial /ltalc lIa myśh /l1.t'rs1'4 aren\: 
działalnoaci J enialkiewi('za Zasadniczy rys tej po!o\taci: przeświadczeni". 

żc wllzystko poIcgIl nn ,il'go głowie, że w:'lzylltkiem on, niby FebuII ry­
dwanem życia, kieruje - tn przecie ulolllnnM, które; brzemię 7.!Iwislo 
przcdewszystkiem nad ż y c i e m p II b I i c z n e m. 

ZdarzE"nia, obja,,,y i figury ówC'zes nejito :l:yeiu publi~'zllcgo zasilnly 

w pierwszym rzędzitl wyobraźnię Fredry, porlui('ea1y jego ironję i hu·' 
mor, gdy pisał t~ kO!lwd.i~. ZdAje się, że II jednej llt ron," liwer~ja do 
komedji polityczuej. z drugiej możr cłH~Ć o~lI(,zf,:d7.t'nill wsp,j!C'l'.el'lnyob 

panów Ambrużyeh. wJr(Sd któryeh byli nw~.c nawet dawni towa.r7.y~z,· 

w obywatt'l~kiej prney, sprawiłII.. że 1)('01'1 1. pewną 8l1klldą. dla sztuki 
narzueił jej szranki prl\wio wyłącznie domowI;' i prywatne. %., jednak 

tycie publiczne miał na mylili. kresl.l!.C' Jellialkiewic1.a. I{'go dowudzll 

niektóre miejsca dzieln, przf'd81l.1.winjfjce jakb.v bezwiedny rdlekfl i/llot­
nej myśli. 

Nie trzymałby Jt'uialkiE"w;rz k Orf' s po n d e n t ó w ]lU rOl\mait~'ch 

miastach , gdyby był tylko cl\łowieklem prywlttnym. Główna oś a.kcj,) 
ów wyhór dyrektora lowarl'.)'!Itwa kred,\'towego, w pry.ed!ltawieniu pOt-'ty 

zakrawa cnś bardzo nie II/t wvh,',r alr' nil ... .,wybory" (liczby mnogiej 
zamiut pojcdynrzej uiSI nawet !lam poeta w L 71. :-<:\ ono hnrrlz!I po· 
d llbne do wyborów z niewielu glosującymi, ('zyli w !lam rllz h,k, jak 

w kurji większej wła/lMści, gdzie tn jetlynic by"lu motliwt'lll utrzym'y' 

wać nazwi~kfl kandydata w tajemni{'y aż ,lo {1~tl\tnie.i ('h wili. Charlłkte­

rylItyczne, że Dolski, IIlllrZl\ey " pOliadzil' dy·r~·ktora. w~·I·ażll. się stal" 
tak, jak w Galicji nigdy ni,· mówiono, oto rhce on )I i II. S tn w a C. 

urz~d, któr.v tutaj ~.aw,,;r.E" tylko .,pelnionn". "obejm,.wlIllU" luh tylko 
"zajmowano" - l\ natomiast mliwiono /ltalc n p I Ił II t O w u. n I u . .. man ~ 

datu poselskiego. 
Nie ulega \vl\tpliwośC'i. ŻC pobudkę do tej knm",dji wygrllłol s'ł,hi· 

wemu poecie życie publil'l,ne (~wcl'.psnej, jut konat}·tI'C'.vjnt-',i, nit' jesl,l'ze nie 

autonomicznej GaiiC'ji (pru'cI 1867" B.yln to n~tll.tnia rpnka "wielklC'h 
ludzi " w stylu Jłlnialkiewicza; t~p(,ka w/<1,'y"lkowiech'''1e}('h 11I1!l.l()ukt',w. 

epoka. l1u.igenjalniejszycll w ~wym jlttrtykulurzu lunllnllr~.y . którl'oY '1'1;)161-

czelmym 7.ostawili dużo w~p(lmnicń IIW(''; poc7'('iw"śri i dohr~'('h ('hęci, 

.Ie wi~eej !lwych ,nit'ocrnionych l,łI~lllA' wob.·(' kraju" IIIl.Jliliali i,. pnl'li­
bus illlidelil/1/1. Rokiem pr6by i cgzal;lim'!Il publicznej doj"l,alo~ci dla 
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wsr.Ylltkit'h ty<,h nOlH:!Z)'l'.h wif'lkich" b)'la Ilesjl\ sejmowa 1865/6 roku, 
SeI:;ju, któm I'Ozpoczęła siQ wśród dalekollośnych za.powiedzi (niemal że od­
hudowania Pabki) a skcńczyła się bal'dzo minorowo na )lmałyoh (propi· 
Mcyjuycb!) interesach", Pt'zypul:lzczam, że tiesja sejmowa 1865/6 r, była 
bezpośrednią pubudką tej komedji, cbod on 6gurę Jenialkiewicza ",.łożyć 

się UlOgty rysy, obserwowane już dawlliej. 
Z pomiędzy dziewięcill komedyj, które uie posiadają obsady z auto­

gl'afów, wyłączyliśmy więc tl'z,y (Jestem zab6jcą, Wielki człowiek, Ostat­
nilt wola) jako utwory, pochodzące wyrażnitl z ostatnicb lat twórczoaci 
(1865-1868). Dwie z nich z<tlic:.Iy1i8lUy tutaj tia tej podstawie) że już 

Ilajstarsze ich wer:;je są kopjowane, a trzeci'ą na podstawie wyraźnej 
daty. Przez tę selekcjtt otrzymujemy j<lko resztę grupę >lześciu komedyj, 
które dochowa/y si~ tylko IV kopjach pojedynczych lub wogóle nie po­
siadiljll w zbiorzo swogo rękopisu (jak n. p. lAta ,C, G'ompagnie). Dla 
t,ych komedyj nic posiadamy więc wcale danych zewnętrznych, pozwa­
lajqcych wnioskować o ie/l chrollolr;gji. Mogą one równie dobrze pacho· 
dzie z l'.poki autografów, jak i ~ epoki, kiedy poeta z koniecznośei mu­
si/Ił się uciekać do pomocy kopisty. Tytuły tych sześcill pozostałych 

komedyj 8.,9.: l) Świeczka zgasła.) 2) Zjakim lii~ wdajes:.IJ 3) Lita & Comp., 
4) Rewolwer fI) PUll Bellet, 6) OZt'nid t:lię nie mogę. 

Z tycll sześciu sztuk podHjrzywam (i to bardzo!) jedną) że powt:ltala. 
jetizcze przed r. 1858 i że Dttleży do najwcześlliejszycb komedyj) jakie 
Fredro po powrocie ~ emigracji napisał. Tą s:.ltukl1 podejrzaną o ,wcze­
sność jel!t kumcclja Lita & Compaguie. Możliwe. Żt:l jest Dna wcześniej­

szlI, uawet od lVycltoil'«!lki; dow<.Jdów niezbitych na to niemu, są tylko 
przypuszczenIU. 

Komedja ta ociera si~ () sprawy wielkiego kupiectwa (n. b. nie­
mieckiego)) w grę wcbod:.lll tutaj dwie firmy niemieckie, jed_na wro­
cławska, tlrugll gdar\sk!Lj w'yl!tępuje w niej postać głównego bUllbaltera, 
oczywiście takżt.l Niemca, bo gust jego określolI)' krótk.o a dobitnie: 
)l1~tnllneDt i l)iwol" (~c. 2). 'lien Niemiec jeHt bezwl\tpi~nia Ślą:.lakiem, 
skorD, jak niejedeu )lOI'-Deutsche" lIuzywa się AnltStl;l,~iul!. Maczek, 
Slulc1 tu pochodzi, że Fredro tuk bez kuniccznoj potrzeby tę komedjli! 
sobie "zaniemczył«'~ 

Domyślam ~ię w tem jego wspótł'zesll.ycb zaintf:resowań, krótko· 
trwałycli (~oprawd1\, ale niewlltpliwych. Był tal,j czas, kiedy 11'redro nie 
tylko rozc:.Iytywał ~ię pilnie w gllzecie niemieckiej i to w l'ocł Il"W s k i ej 
Schlesi,~cJre L;/:itlft/g, alf! mo~,e i SIlIll pozostawał \'II' kontakcie :.I jaką 6rml\ 

wrocłnwską. Dzi!Llo ~ię to po 1', 1855 byuajmniej uie z miłOŚCI do uiem· 
C:.Iyzny; II.le z powodó\v naAtl:pujących. 

Po ~WyZl1 powL"Ocie :.I li'nlllcji w 1'. 1855 poetu hyt uardzo rozgo­
ryczony stosunkami, jakie za~tll.ł w kmju. Sprawa kryminalna, w.yto-

." 
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czona mu przed tr:lema laty, została wprawd1.ie przez władze r.nniechsull, 
i nmorzona, ale pozostała inna kwe"t.ia piekąca, mianowicie :sprawa syna. 
któl'emu rZljd austrjacki nie cbciał udzieli!.! amm'stji' z pOWOUII udziału 

w kampanji węgierskiej 184H. Pod wpływem owyr.h c. k. t'\ckatur nl\sił 

się poeta w r. 1865/6 z my~11\, czyby wogóle Galieji uie opuścić i nie 
przenieM się do zaboru pruskiego, jeśliby tylko mógł tUlU n7<)'tilwć prawo 
oby\Vutelstwa dla syna. Zamierzał osiąść w Puznańskiem luL w polskiej 
części Śląska i pragną! tam Ilubyć majątek. IlPodoba/a mi się ~ pisze 
do J. Grabowskiego I 1lI'y~1 twoja kllpiania jakiej majętności w Śląsku. 
Rzuciłem si~ WięC do Srhlesi.clw Zei/uJ/g. 'ram znalazłem różne 

anoDse(l i t. d. Możliwe, ze Fredro rozpoczął IIHwet korespondencję 

z jaką, /irm", w tej sprawi6 i otrzymal od pośrednika list w stylu. ja­
kim posługuje się p. Anaatasills Maczek. Nie jest wykluczrmcm, że p0eta 
był nawet na Śląsku, !liehy któl'/pi z majętności osobiśritl ogl~dnąć. 

Za tak wczesnem okrrśleniem czasu tej komedj i przemawia jeszcze 
wzg1!jd inny. Ze wszYI:Itkich komedyj Fredry jest to jl.:uynll, która całą 
swą. fakturll przypomina lekkie, wesołe sztuki, gl')'WllllC po teatrzykach 
nRozma.itoścjU, Czy uie bętlzie to przypadkiem wyuik legu, że poeta 
w czasach paryskich uczęszczał chętni~ na przedstnwienia po telltn.ch 
Varietpll, a po powrocie do kraju, kiedy już owe lll)'śli kłopotliwe 

o przesiedleniu się zostały ponieohane (w 1857 1'.), zn'bieriljąc się do ko­
medji, próbował swych sił właśnie w tym lekkim II dotychczas lliety' 
kauym rodzaju? 

W tych przypuszczeniach lltwiel'dza mię i tell fakt ze jedynie 1'ę' 
kopiau Litu et Compagll1.e w SiomianiCl:l.cb nie. $potkułtlol. Kto ~vie, GZy 

Dle znajdowała się ta komedja tylko w autogt'ltfit'l wczcsn.ym, u więc 
ta.k czytelnym, że mógł służye du druku, a putem z tlrukll.rni już wogóle 
nie wrócił do włascicieli. 

Do wcześniejszych wypada zlIliczyc. jeszcze jedną z komedyj, po· 
siadających obsadę tylkl) z jedn!.'j kopji; komedją tą jest Wenić si~ nie 
mag!. W oznaczeniu czasu jej puwstania pomogą IlIlID tym razem wska· 
zówki wewnętrzne. Jedua :t. pf)~tll.ci komeclji, ten właJnie pali Florjlln 
Florek, co to ożenić się nie muże, fl!lrzeka przed Gdnul:lkim: 

~Ohniłei! Bi~? - S~c~.ęt\!iwy cdowiekul ja oil d ~ i e ~ i ~ei u Jat przebięgam 

wBZyukill eZIJ~ci świata, nukaj/Je tooy i oio"i'; "ię nie mogQ"_ l. !t 

Ponieważ pan Florjan pierwszl! lliefortunlll\ próbę Zfi'Jlltlczki wyko­
nał na Węgrzech w czasie rewolucji 1849 roku i zumiu~t żony dostał 

wtedy anioła stróża. w postaci bl'odllteg'n kozlIka. to jU811cm je<rt. że 

obecnie, kiedy rozpowiada o tem Gdańskiemu. minęło ltlt dziesięć j jest 
rok t809. Że komedju tl\ nlllezy do wcześniejszych, za tem przemawin 

, LiB~ :tli Lwowa 31l grlulolll t8r.>ó. - Kodak, U~~o\inouu' Nr. ·1. 186. 
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.. to, że pan li'lorjnn , zanim stanął IV Wnrszll.wie u Gdnńskicgo, puścił 

się ;:6 Lwowu ku K,·akowu ... I1EilwagenemŁl, Tego śrudka lokomocji 
używaDP je:;z('ze IV 1859 l', na względnie dużym sl.lltkll LlVów.Rzes<lów, 
oJbfJwiem tylk0 pu R<les7.ów była wykończona linju. kulej owa w r, 1859 ' . 
.h.ilwagcu <le Lwowa w tyU] kierunku kursowtl! jeszcze UD listopada 
1861, kiedy orWlIl'to dla rucllU osubowego przestrzen kolejową Przem)'~l­
Lwów. 

Nad datą jednej z komedyj, uocbowanych w pojadyntMej kopji, 
nie mamy potrzehy łamać sobie głowy, bu datę wyrniną, choc IV druku 
opuszczoną. podal poeta w ,·ękopisit'. ,Jest to komeuja Rewoltl'e.r, [H,who­

dząca z 1861. Jej rękopis, oputt"ilony sygnaturą f:l~' pl'zedstawia kopję, 

wyłconanlj. obcą ręb, a upatrzoną we własnoręczne poprawki puety. ~y­
tnJ, wypisany na karcie Ja t!l samą. I'ęk!l, obcą, która spun',!\dzila kopję, 

brzmi: Reu'olwel' (komedJa. li) V-du (!) Aktach, Wi8/'sz/!'m) 1861. Najw!I­
żniej~zll poprawką,. przeprowadzoną przez puetę w rękopi~ie, je~t to, że 

pierwotny tytuł g'u berlllltol'a przemienił kOllsekwentuie wszęd~ie na 
npodestęu. Świudczy to, że, pisząc komeuję, osnutą pozot'nie na stosun­
kach. panujących \VI! włtl.skicb p!'Owinej~ch, Austrji. mysia! jednak o nie· 
dawllych jeszcze stosunkach politycznych we wlasnym kl'aju. 

DCJkłlldnu data Hel/lol,wen~ pu~o:wala Ilam z dużom prawdupodobień. 

stwem oznaczyć CZ!lS powstania jeszcze jednej kowedji Fredry, doeho­
wunej tylko w jednej kopji, minllowlt·ie Palla Bel/eta, \V pewnem miejscu 
Rewolweru bamll M (irtaI'U, licząc możliwe k(lrzyści, jakie zapewnić mu 
może poślubienit'l Ot.yldy, córki MOl!tiego. wypowiada mUllol"g następujący: 

.MQnt', c~lowjek uc~odro8ci k~i;!ięeGj, 

u». eos aynowe""l ~ może {,~!IIiej,!c si~} e"t.erdzie~ci tysięcy, 

(:01 (saciu'a r~ce) Bo choci"ż to niby ręka rękę RplllCi, 
J-adDuk pos:lg w przysz!ośei - C'~1!8 I'łuci, ey,llS truci, 

A be:ltl!B qui tunel, powiad~i;d Pan Benot. 
Rewolwer 1. ::/, 

Ożyte ttlh\j prJlskie pl'i~ysł'owie nie naleZalo chyba. do tak popu­
larnych i znanyell. żeby je lllożnu wlożye w usta posta(·i teatralnej i to 
Włochu w dodatku, Jeś.li poeta tak upr.yui! to tylku dlatego, że już 

uprzednio w innej komedji to przysłowie nietylko spopuluryzował, ale 
i przywdział je w postać komicz!l11 pana Beneta. Na tej podstawie uważam 
P(ma Banela Z!I utwór wcześnie.iszy od RCKOllI'Cl'u i Pl'uwtlopod(ibnie 
bezpośrednio przed nim napisHlly, 

Z grupy szesciu komedyj, uoch wanych tylku w jednej kopji. \1"­
zostuło nam olltateclolnie tylko uwie, o ktwry('h czu;;ie I'I,w8tUlliu nic 
pewuego pOlVie\lzieć Ilie można, są to kOl,uedje: Z jakim .~!! wd{(je,~z 

l CJ', Gazela lII/Oliwka 1859. Nr, 157, 195 i 287 )JolJłldto Prof. K, t\kibilHki /, c, 

-
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i Swieaka z!Jasła. Cboeiuż pewne wlaściwości ich oprucowtlnia ullcluwaJą. 
przypuszczenie, że są. one wczt!~uiejs7.e wsród dzieł !ltaroBci, to jE'dnak 
brak wskazó\vek zarówno materjalnych jak i. wewnętrznych, nie upo­
wnżuill. nas do stll.nOWl\Zego określenia ich cbronologji. 

Na porlstawie rozważali, rozwiniętych wyżej, i poc1.ynion)'ch spo­
strztlżt!ń JlI'Zedcltawiam sllbie problem chronologiczny w okresie stll,r'jści 

Fredry w sposób następujący: 
Pjerwszą z swych komedyj późniejszych (Dwie UWlIy) napisał 

Fredro w czasie pobytu nil emigracji, Była to jednak pierwsza próba 
odosobniona. Dopiero po powrocie do kraju i po ostatecznem ułożeniu 

się !iwsunków rodzinnych 1 oddaje się poeta z powrotem "dawnemu na­
łogowi", nastąpiło to gdzieś nieuadlugo przed r. 1858. WiększoM ko­
medyj t. zw. pośmiRrtllych Jlochoo:r.i wyraźnie z tych czasów i nie sięgŁl. 
puza rok 1862. Pouiew!lż UfŁl.k 00 oziś jakichkolwiek wskazówek l teby 
która z komedyj powstawl\ła w lutaclI 18G3-64, JJrzeto wydaje się 
pmwdupodobucm. żc poeta pl'zenvl.ll swą twórczość pod koniec 1862 r, 
('1'e)'(/z) z zamiarem Iliepi~allil\ już więc"'j, Zdaje się jeollu.k, że dowody 
uznl\lIia. zllsług litf'rackich, {'iąg/e pl'Ośby o nowe komedje, n wreszcie 
hołd publiczny, zlożony sędziwemu pisarzowi w r. 1865, skłoniły go ~ 
do porzucenia milczenia i sprób{Jwuuiu jeszcze raz siły swego pióra. Jest 
tCl ostatni ukres jego twórC,z{,śei komedjopisarlSkiej (1865-1868), Śpie­
wem łabędzim wielkiego komedjopisarza jest Osfatltia wola, t\ kresem 
gl'Ludcwym twórczości dramatyc1.nej - rok 1868. 

W spo!lób, przyjęty w pOl'1.cdnich rozdziałach, podaję przypuszczalny 
obraz chrollologiezny komeuyj, napisanych w slu.rości. Oznllczltnil' 
pierw8zego pt'zedstawioui,. obecnie pomijam. w miejsce tego podaję ja­
kość i sygnuturę rękupisów siurnianickicb. Literą A o·l.Il(l.czam autograf, 
B _ bruljon, K = kopję. 

I Syuowi pO>lwc>lono wróci6 do kraju t1ol,iero w 1857 ruku. Zob. fo:.~. Kcbniirr­

Poptowki. 7. j!opieróuJ po Fredrze 96-97 . 
• Wiele dają do mylilenilI n,utępująco !'łowu, wYI'0wied .. 11I1I1I prze,. poetę 26 marell 

I~G5 Ilu delegacji, wrQc~lIjącej "'\I medlll na jego e><e"ć wybity: .~[oglelJl, powinie­
uiem lIyl nIt polu pi~mionnietwlt wi~cej ,binlnć. W yZI1L1ję - inłnię. Teraz już '1/1-

późno". (trrmie ". IJO). 
i.e żal po~ty był i.toLnie ~,.c~ęry, togo Jowodzą kUHlCdjo, pi~lI116 po f. 186iJ, 

Choć lIyl" "ju~. >\l.lp6~1I0", [IU'·lu. tule wy~oko U8pot6c'""iony jakli j~dnu~tk/\, chciał ostat­
kiom alt fizy~-.;nych (niemo"" flik!) powelowmc choć w c-.:~lici 3zkodr, w yrz,!dzoC>J ojczy­

"lej literntune pnez dawne, zńwzi<:ul mile_enie. Rok 1865 jo~t uiolJlko datll holdu dIn 
I"redry, nie i dat,! pojedLllt.ui" 8;.,. sl'd~iwrg" autor" -.; oj>i"i'1 lI\1l>lielU11. \VJ'r3ze .. , leg<J 

je8l ów inluic"n)'. /Ile d"iwnie ~Jlllkojny i "yrol\lmiafy lon kOluedyj , piSlt.l1ych p" 1865 T. 
,llIki.e tn dnl~cy jn:!: jeBLdmy od tO/ci i "rzęd~o~cj, z ...... arlej w 'I'trrr!; 1i8S:!)! Następ­

~twe'll Ił!go pojednaujn, jed i lu, te w Uir/kim I'ZIO'liiekll, atRTa się poeiII ueiknąć IlOn 
,",sulkI! tonę drat.liwllj materji p\,blic1;nej eq politycznej, mimo i~. Clt.!a. koue"pcjn ko,"~dji 

cilj")' widoe",ie w Iym kierunku, 
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L Nn'obczyźnie (1801-1855). 

1) - 118M] - Dwie bliu/.II, komedja w 1 akcie. prozą. 
A 1,/ (I)Dziełn T. VlI({). K = \'fI 

II. 
A) Utwory, napisane niewątpliwie IV kraju 18~JI(?)-1862. 

2) (?) - "0ita & Comp(lgllie, komedja \V 1 akcie prozą. 
Rkps. nieznany. 

3) (bel,pośrednio przed Co tu kłopotu] - Wyclloll'/II/~'a, (sztuka) ko-
medja serjo w 5 aktach, wierszem. 
A _ \7 (" Dzi eła l'. VII"). 

4) - 1858 - Co tu klapo/ul. kumedja IV 4 aktach, wierszem. 
A _ I;~ 7 (I)Dzieh~ '1'. Vl[": Żenić .... ir - (czy Slf) ,rit' żN/ić?) 
K = I,.~ K = L.29. 

l lŁ' ~ il 

5) - [1809'1 - OżclIić .... ię lIic mogę. komedju IV 3 aktanh, prm:f\. 
K _ I •. ss. 

" 6) [pn,ed Rcwohocreml - PrtJi Bel/et. komedja w l akcie. wierszem 
K _ r,.II-I. 

" 7} 186/ - Rc-lfJOlwtl'. komedja w 5 aktach. wierszem. 
K ( .. ali 

""' !,' 

Godzic/I lito.~ci, k"medj'l w 3 aktaell, prozą . 
A _ '··II~. 

H) - 1862 - 2'craz. obrazek w 1 akcie. prozą. 
A "" L li , . 

B) Utwory przypuszczalnie w tymże okresie pisane. 

l O) - Z jakim .~if- ll'dajellz, tflki.m si{ sła;esz. przy:::łowie w l akcie. pro1.ą· 

J l ) 

K L ł~ " . 
Swieczka zgasła, jedna setna, prozą. 
1( .... 1 •• 10 , . 

Il a) [po r. 1861] Piel'wsza redakc.il~ Z PrzemySła do Prz!l$ZOWCI (I) 
A 1 •. 8 B ~ w arch p"'yłbickiem. Il· . 

• 
TII. Ostl\tllie komedje 1865~.l8(i8. 

12) - JC1ilem ':(lb~il'q. kom('dja w l akcie, prozfl. 
KI .... "'It (wier/!zem miarowym) K2 ... \'21', (pl'Ol.f\.). 

K, \'M (prozl\). 

13) - [1866171- lViell .. i człowiek do małych interesów, komeuja w 5 uktach, 

I H'ulą. l(, _ 1,.ł8 (w ł 11ktacb). K~ I.H (I\' 4 nkfRcll), 
, II li 

• 
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K8 - L lIł1 (IV n aktnch), Kł nleWI\!lE.'. - PierWl;ldruk 7. 1880 l', 

(w El aktach). 
14) - [I867] - Definitywne 0pI'aeowanie (?) Z P,'zem,lfS!a do Pl'zeszon'Y(!), 

komedja w 2 aktach, pl'Or.ą. 

KI i K~ nieznane = Piel'lvodrllk Biege\eisenll w· Bibljo· 
tece warszawskiej 1897. T. 1. 

ID) - 18U7.'8 - Ostatnia lIJo7a) komedja IV 3 aktaeh, prozą. 
K_L.al 
_ It • 

• 

ZAKO)J-CZRNIE. 

Z,·\ZnllC7.ytem .lUZ na wi:ltępie, że chronologiczny obraz komed)'j 
Frc(lry z epoki starości nie może hyć dokładnym w 8zcz~g,)łach, ule 
z koniecwlJsci musi pozostawiac wll"tpliwośr,i i pytajni;;:. Pode,inl\\jąc to 
zagadnienie, kierIJwatem 8i~ niet,yle nadziejĄ. zupełnego wyświetleoia 

kwrstji, ilt' chęcią wykazania, że nawet sprawa powrnie tak 7.ugadkowa, 
jak chnllloJogjn. komedyj z czasów starosci, nil;) jest w i~tocie tak ciemną 
jak się pozoruie wyJaje. Wiele ua się ustalie i wyświetlić już dzisiaj 
choć duzo jeszcze trzeba pozostawić przyszłości. 

Nie cbodzi tu o chrono!ogję dla niej samej, choe i ją, jllk kaid), 
fakt istotny znać warto, ale o zagadnienie bez porównania ważniejsze: 

o związek komedji hedl'owskiej z życiem współczesnem. 
Jest tu zagadnienie, którogo nawet pOI'USZYĆ lliepodobna bez upl'?:eduiego 
ustftlenia chmllologji. Tm11U hrakowi przypisać n/lleży, że więksl,o~ć prac 
nawet cllJakonałych porusza się p!'awie wyłącznie IV Obl'ębie dwu za­
gadniel\.: rQzważa.ń estetycznych lub poszukiwania związków literackich. 
O ile chodzi o zwilp:ek tej komeuji z życiem epoki, to badania dotych­
czasowe poza ogólniki nie wyszły. Dziwić się temu zjawisku bynajmniej 
uie można, gdy zWilżymy, ze .źródłowych prac historycznych, poświęco­

nych dziejom społeczeństwa polskiego w xrx wieku, dotychm~as 

zupełnie niema (ugrzęźliśmy w polityce a zwłaszcza w dyplomacji!) 
Wskutek tego obrar. komedji fredrowskiej, skreślony przy p'omocy dwóch 
tylko rzędnych: estetyki i komparYiltyki, unosi się po~iekąd ~v powie­
trzu. Pl'zywi1lzae tę komedję do gleby, rzucić ją na tło epoki współ~ 
czesnej, zbadać jej stosunki i związki z życiem to dopiero zadanie przy" 
8zlości, Zadu.llie jednak bez pomoc}' zawodowej historycznej nauki pra-
wie że niAwykonlllne. ' 

Przytelll, wyznać to trzeba, zasób matel'jalów i źródeł fredl-owskich 
bogllctwem si~ nie odznacza. Może kiedy~, gdy nasze stosunki ogólne się 

ułożą, pomy~!(~ na\ze instytucje kultut'a!ue i naukowe o czemś w 1'0-

• 
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dZllju "Domu Fredryw Mote w tym Lwowie. 1. którym poeta rak .iciśle 
był calem swem życiem zwi~zany. znajdzie się (przy Ossolineum na­
przykład) choć jedna. salka. kt6raby była i muzeum i wystawą równo­
Cl.dnie . gromad7.ącą z jedut>j strony pamiątki po wielkim komedjopisarzu, 
z drugiej zaś dającą pr1.y pomocy obrazów, ryein i mo(h-Ii - pokaz 
7.ur6wno teatru jak i tycia ówozesnego. Bibljoteka obok mogłaby prze­
ohowywać Wtl7.ystkit', do użytku pub1ic7.flego oddane rękopisy , Elutografy, 
korespondencję, pamit;tniki WRpółc7.cIII·c i wogóle matcrjały, dziś prze­
ważnie rozproszone i nieznanc. Tego rodzaju ins'ytucja nietylko wspie· 
rałaby znakomicie studjll nad j~'redrl\, jego epoką i teatrem Wllpół­

CZCRnym, ale byłaby pomnikicm czci i hołdu, który winniśmy w równej 
mierze wielkiemu pisarzowi jak i naRzej własnej kulturze . 

.. 
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